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BYDGOSZCZ, sobota dnia 5 lutego 1938 r. 


| Rok xxxn. 


Policzek. 


Rezultat zjazdu Związku Nauczyciel- 
stwa. Polskiego, odbytego:2 bm. w Kra- 
kowie, nie jest niespodzianką dla spo- 
łeczeństwa polskiego. Przynajmniej dla 
tej jego części, która z uwagą śledziła 
rozwój wypadków na tle stosunku Zwią- 
zku do rządu i na odwrót. 

Przypomnijmy pokrótce, jak te sto. 
sunki się rozwijały. Od dawna wiado- 
mym było, że Związek Nauczycielstwa 
Polskiego jest organizacją lewicową i 
uprawia raczej politykę (socjalistyczną) 
niż działalność zawodową. Sympatie je- 
go dla ruchów skrajnie lewicowych 
znane były od dawna, jak niemniej nie- 
zbity fakt, że zarząd główny Z. N. P. 
jest wrogiem katolicyzmu, a za jego 
przykładem większość oddziałów pro- 
winejonalnych. 

Społeczeństwo katolickie nieraz biło 
na alarm i apelowało do rządu, aby 
Związek Nauczycielstwa Polskiego po- 
wołał do porządku. Bez skutku. Owszem, 
nauczycielstwo, zrzeszone w Związku, 
wrecz sobie z tych alarmów drwiło i z 
dnia na dzień mnożyły się wypadki 
bluźnierstwa przeciw religii katolic- 
kiej ze strony związkowców.'Na tym tie 
powstawały także liczne zatargi nauczy- 
cieli z księżmi prefektami. Wreszcie 
wybuchł skandal, gdy na zjeździe zwią- 
zkowców w  Święcianach nastawiono 
radio na Moskwę, a mowy były tak zna- 
mienne, że wojewodą wileński p. Bo- 
ciański = jak stwierdziła posłanka Pry- 
storowa w Sejmie — *zmuszony był 
zjazd na znak protestu opuścić, 

Niepokój społeczeństwa katolickiego 
wzmógł się, gdy wydawnictwa Związku 
stawały się coraz wyraźniej antyreligij- 
nymi, a różne poczynania w dziedzinie 
szkolnictwa jak np. teatry szkolne przy- 
bierały jaskrawszy charakter przyjazny 
koemunizmowi. Osławiony „Plomyk* 
głosił chwałę Bolszewii, a poniżał pol- 
skość i katolicyzm, co w procesach „Il. 
Kur. Codz.“ i „Dziennika Bydgoskiego“ 
zostało sądownie stwierdzone, Robota 
ta była tym niebezpieczniejsza, że w 
szkołach zmuszano dzieci do abonowa- 
nia tego pisma. Zupełnie, jak gdyby 
Z. N. P., był urzędem ministerstwa 
oświaty. Wreszcie z funduszów Zwią- 
zku wydawano „Dziennik Poranny“, 
który władze musiały zamknąć, gdyż 
czerwoność jego raziła nawet naszych 
liberałów. Zmarnowano na ten cel setki 
tysięcy złotych, Równocześnie zaniedby- 
wano obowiązki ustawowe wobec 
członków, mających prawo do wsparć, 
gdyż nie starczyło funduszów. 


Wiele rzeczy stanie się nam zrezu- 
miałymi, gdy zważymy, że zarząd głów- 
ny Związku Nauczycielstwa Polskiego 
zatrudnia w najważniejszych działach 
(teatr dla dzieci i wydawnictwa) prze- 
ważnie żydów i żydówki, których spisy 
swego czasu podawaliśmy, a z Pola- 
ków tylko takie typy jak Wanda Wasi- 
lewska, socjalistka i wielbicielka ży- 
dów. 

Rząd nie mógł pozostać obojętny wo- 
bec tego, co się w zarządzie głównym 
Związku N. P. działo. Toć „ideologia“ 
jego, wroga katolicyzmowi, a przyjazna 
lewicowym zasadom wywrotowym, mu- 
siała oddziaływać na. liczne rzesze człon- 
ków. Ci zaś są przecież wychowawcami 
młodego pokolenia i mają możność 
wpływać na ukształtowanie charakte- 
rów młodzieży, Hasła pacyfistyczne, 
wykluczenie religijności i zacieranie 
tradycji narodowej — musiały w mło- 
dych duszach osłabić gotowość obrony 

(Ciąg dalszy na str. 2) 


tylko pozorna. W 


pt 


Budżet oświaty jest PREZ 


JiyWA-pie a pieni 


„Stalinowskie wybory" w Z. N. P. i nadzieje ministra Świętosławskiego. — Usunąć 
politykę ze szkół! — Antysemityzm młodzieży przedmiotem ataków. 


Warszawa, 4.2. 


Budżet ministerstwa oświaty refero- 
wał pos. Pochmarski. Nie entuzjazmo- 
wał się on wcale podwyżką budżetu o 
13.448 tys. zł (oraz ze skarbu. państwa 
5.700 tys. na dodatki mieszkaniowe dla 
nauczycieli) mówiąc, że zwyżka ta jest 
wyniku -poprzednich 

podniesiono liczbę 

szkół powszechnych 


podwyżek budżetu 
etatów nauczycieli 


my się, że wzrost budżetu ma charakter 
optyczny j budżet ledwie może pokryć 
potrzeby, związane z rozwojem naszego 
szkolnictwa, 

Przewiduje się 4 tys. anyi etatów 
w szkolnictwie «powszechnym, a 500 w 
szkolnictwie Średnim  ©qólno-ksziałcą- 
cym. Ale już szkolnictwo zawodowe jest 
b. skromnie. dotowane: „podwyżka wy- 
nosi tylko 430 tys. zł, Szkolnictwo rol- 
nicze otrzymuje nowych 108 etatów. 


o 6 tys., a liczbę godzin o 50 tys, i rezur-| Ten stan rzeczy pozostaje w sprzeczności 


taty te nie zostały pokryte jedynie 
zwiększeniem ówczesnych kredytów 
lecz dalszym swym skutkiem będą cią- 


z hasłem, że należy kłaść większe pod- 
walłiny pod szkolnictwo zawodowe. Po 
raz pierwszy znalazła swe miejsce w 


żyły także na następnych budżetach. Je-| budżecie Akademia Literatury (60 tys. 


żeli dodamy do tego wzrost ilości mlo- 
dzieży w wieku szkolnym, to przekona- 


zł), na reaktywowanie kuratorium p0- 


morskiego przeznacza się 300 tys. zł. 


Cofnąć reformę jędrzejewiczowską 


Głównym kamieniem obrązy — powia- 
da dalej referent — jest. reforma szkol- 
na, Już teraz mamy podkopy i naciski 
nawet na nas, aby już w obecnej sesji 
postawić wniosek o cofnięcie tej refor- 
my. Opozycja wysuwa postulat cofnięcia 
reformy szkolnictwa, ograniczenia szkół 
powszechnych wiejskich do 4. klas i 
przywrócenia pierwszych klas gimna- 
zjalnych. Referent jest za utrzymaniem 
reformy jędrzejewiczowskiej. 

Szkoła średnia jest obecnie najczu!- 
szym punktem zagadnienia szkalnictwa 
w ogóle. Dziś już można powiedzieć, że 
w realizacji podjętych reform  popeł- 
niono pewne błędy. Pierwszy, to szalo- 
ny pośpiech, jaki dyktowała ustawa. 

Pos, Pełeński: Pociag pośpieszny. 

Ref. Pochmarski: To był już raczej 


błyskawiczny pociag. Kto wie, czy nie 
należy znowelizować ustawę w tym kie- 
runku, aby Okres przeznaczony na reali- 
zację reformy przedłużyć o 4 lata, Dru- 
gim błędem było to, że uchwalano re- 
formy na wiarę, nie mając sprezyzowa- 
nych programów. Robiono je w ostatniej 
chwili na kilka tygodni przed rozpoczę- 
ciem pracy liceum. Klasę gimnazjalną 
ukończyło 26 tys. uczniów, a do pierw- 
szej licealnej mogło się dostać zaledwie 
15 /tys. uczniów. Między programem 


„licealnym j gimnazjalnym zachodzą du- 


że rozbieżności, 


Wychowanie musi być narodowe. 


wychowania mło- 
jesteśmy 


Mówiąc o sprawie 
dzieży referent podkreśla, że 


POKONANA NN 
Angielski statek został storpedowany. 


Na morzu Śródziemnym na wysokości Cartageny został storpedowany przez nieznaną 
łódź podwodną i w ciągu 4 minut poszedł na dno. angielski statek „Endymion“. 


świadkami coraz większego zdyscypli- 
nowania młodzieży, spoglądając równo- 
cześnie na trzy systemy: faszystowski. 
hitlerowski i komunistyczny. I my wkra- 
czamy w pewną nową formę ujęcia za- 
gadnień szkoły i szukamy parcia tej 
szkoły przede wszystkim na gruncie ide- 
ołogii narodowej. Ale w tym szukaniu 
ciągle zezujemy raz na prawo raz na 
lewo. 

Jako sanator, legionista i Piłsudczyk 
— referent oświadcza — że „My“ nie mo- 
żemy Systemu wychowawczego odłączyć 
od postawy politycznej, którą musi być 
dekalog konstytucji kwietniowej, musi- 
my stworzyć polską syntezę, któraby 
umiała powiązać wolność człowieka z 
zasadą siły państwa. 


Młodzież akademicka — 
nie ma z czego żyć. 


Położenie młodzieży akademickiej jest 
b. ciężkie. 

5 tys. młodzieży nie ma żadnych śŚrod- 
ków do życia. 10 tys. zarabia po 10, 20 i 
30 zł miesięcznie. Dwadzieścia tys. ma po- 
moc od rodziców. Skrócenie do lat 6 stu- 
diów, które przeciętnie trwałv lat 8, za- 
oszczędziłoby państwu 3.600 tys. zł a 
młodzieży dałoby możność szybkiego 
wyjścia z ciężkiej sytuacji. 

Przechodząc do spraw 
skich — mówca uważa — że 


nauczyciel- 


należałoby opracować Odrębną usta- 
wę uposażeniową dla nauczyciel$twa 
Poza tym w drodze rozporzadzeń mini- 


sterstwa możnaby wiele rzeczy złago- 
dzić, jak np. zmniejszenie ilości godzin 


itp. 
Reforma szkolna podniosła znaczenie 
nauczycielstwa, ale niestety równocze- 


śnie przyszło przeszeregowanie i dola 
nauczyciela jest dalej kwestią otwarta. ' 


Minister Świętosławski 
mówi 6 nieudałej akcji płk. Koca. 


Nast, zabrał głos min. Świętosław- 
ski, poruszając na. wstępie kilka zagad- 
nień aktualnych: 


Kto śledził — mówił minister o akcji 


płk. Koca — przebieg zjawisk, charak- 
teryzujących życie polityczne Polski od 
chwili Jej odrodzenia, bez trudu mógł 
przewidzieć, że natychmiast działać 
będą silne opory, hamujące lub co naj- 
mniej utrudniające tempo realizacji 
tej wielkiej myśli, jaką jest zjednocze- 
nie narodowe. Można też było być pew- 
nym, że jednym ze stadiów zapoczątko- 
wanego procesu będzie raczej rozdrob- 
nienie, zatomizowanie szeregu ugrupo- 
wań politycznych, mimo, że ideologia 
przeważającej ich liczby nie mogła wy- 
sunąć żadnych zasadniczych zarzutów 
skierowanych przeciwko ideowej de- 
klaracji płk. Koca. W tym znaczeniu 
wróciliśmy ponownie do tych nastro- 
jów, które panowały w jesieni 1918 ro- 
ku, a więc w chwili, gdy marszałek Jó- 
zef Piłsudski usiłował doprowadzić do 
1 (Ciąg dalszy. na str. 2.) 


z 


‘wrót czynników rządowych na całej 


Policzek. 
(Ciąg dalszy). 

łego wszystkiego, co każdemu Polako- 
wi winno być drogie, Tym samym słab- 
nąć musiała obronność państwa, które 
polegać może tylko na moralnie zdro- 
wych obywatelach, a nie na tych, któ- 
rych dusze przeżerały hasła pacyfizmu, 
głoszonego — tylko na eksport — przez 
apostołów czerwonego cara. Dowodem, 
jak zgubnie owe hasła działały, był 
głośny proces lubelski, w którym obok 
komunistycznej młodzieży żydowskiej 
zasiadła córka b kuratora okręgu szkol- 
nego Lublin — Lewickiego. 

Zdaje się, że był to jeden z tych mo- 
mentów, który zniewolił rząd do dzia- 
lania. Zarząd główny Związku Nąuczy- 
cielstwa Polskiego został. rozwiązany, 
a kuratorem mianowany został p. Mu- 
siol z Górnego Śląska, z szeregów miło- 
dych Ozonu. P. Musioł zabrał się ener- 
gicznie do dzieła, usunął stary perso- 
nel, zbadał książki i wykrył wielkie 
nadużycia. Rychło jednak został usu- 
nięty, a na jego miejsce przyszedł p. 
Maciszewski. I odtąd rozpoczął się od- 


porozumienia ówczesne ugrupowania 
polityczne, celem wytworzenia rządu 
koalicyjnego. 


Nie wprowadzać polityki do szkół. 


Nauczycielstwo, młodzież akademic- 
ka a nieraz nawet młodzież szkolna by- 
wa wciągana do rozgrywek politycz- 
nych. Ci zaś, którzy usiłuja wejść z 
agitacją polityczną na teren szkoły, nie 
zdają sobie najwidoczniej sprawy, że 
działają na szkodę Polski. To też walka 
z przenikaniem polityki do szkoły mu- 
si być prowadzona z eałą konsekwencją, 
nie tylko przez rząd i władze szkolne, 
ale także przez rodziców i społeczeń- 
stwo. Swój stosunek do pracy nauczy- 


Między innymi przejawami antyse- 
mityzmu część młodzieży akademickiej 
wystąpiła z żydaniem oddzielnych ła- 
wek dla żydów, gdyż z nimi siedzieć 
nie chce. 


linii. Niedawno jeszcze z trybuny sej- 
mowej premier Składkowski grzmiał 
przeciwko Związkowi N. P., stwierdza- 
jąc wyraźnie, że prowadził agitację 
przychylną komunizmowi, ‘że uprawiał 
terror wobec kolegów odmiennych 
przekonań (z Chrześc. Narodowego Sto- 
warzyszenia Nauczycielstwa Szkół Po- 


Przypomnę, że wydanie takiego za- 
rządzenia uważałem dla siebie za nie- 
możliwe, o czym wspomniałem na po- 
siedzeniu zeszłorocznym komisji bud- 


wszechnych), aż naraz rozpoczęły się żetowej Sejmu. Sprawa była p rzedmio- 
uprzejme rozmowy ze związkowcami. tem kilkakrotny ch narad i zjazdów 
rektorskich, 


Ludzie przez p. Musioła zaangażowani 
zostali wydaleni, a ich miejsca zajęli 
zaufani b. prezesa Kolanki. 

Premier zapowiedział, że usto$unku- 
je się odpowiednio do Związku zależnie 
od wyników zjazdu krakowskiego. Wy- 
mik jest aż nadto wymowny. Jest to 
policzek dla tych czynników, które pra- 
gnęły zmiany stosunków w Związku, 
Generał Składkowski zajął wyraźne sta- 
nowisko. Gofnąć się dziś nie może. Jeśli 
okazał miękką rękę wtedy, gdy przyja- 
ciele Kolanki i towarzyszy w ich obro- 
nie przeprowadzali strajk (o czym pisać 
mie było wolno) — rzecz dotąd w Polsce 
niesłychana — to obecnie ma do wybo- 
ru tyłko dwie drogi: albo schować do 
kieszeni zniewagę ze strony Związku 
Nauczycielstwa Polskiego albo też wy- 
ciągnąć jedynie możliwe wnioski, co dof 
których nie ma chyba wątpliwości. 

Mamy wrażenie, że premierowi Skład- 
kowskiemu złą przysługę oddał mini- 
ster W. R. i O. P. p. Świętosławski. Na 
niego w pierwszym rzędzie spada odpo- 
wiedzialność za to, co się stało. Nie ra- 
tuje sytuacji fakt, że związkowcy poszli 
na Wawel złożyć wieniec na trumnie 
śp. Marszałka Piłsudskiego. Nie jest to 
przypuszczalnie nic więcej jak sprytnie 
urządzone widowisko. Słusznie powie- 
dział ktoś, że krypta Srebrnych Dzwo- 
nów nie jest konfesjonałem, gdzie moż- 
na uzyskać rozgrzeszenie, Pan gen. 
Składkowski po tym, co publicznie o- 
świadczył, nie może rozgrzeszyć Zzwią- 
zku Nauczycielstwa Polskiego ani też 
swego ministra oświaty. 

Nie mają racji ci, którzy w obronie 
Związku Nauczycielstwa Polskiego wy- 
suwają twierdzenie, że jego rozwiąza- 
mie byłoby zamachem na prawa koali- 
cji (zrzeszania się w związkach zawodo- 
wych). Z. N. P. przestał być związkiem 
zawodowym z momentem, kiedy zaczął 
wybitnie uprawiać politykę i to polity- 
kę jednostronną. 

Niech rząd obecny (kto to jest wła- 
ściwie rząd?) pamięta, że rozbestwienie 
pewnych kół nauczycielskich datuje się 
od czasu, gdy w erze pomajowej nau- 
czyciel stał się narzędziem polityki — 
zamiast być czynnikiem wychowaw- 
czym, Działalnością śwoją, pochwalaną 
z góry wykopał głęboką przepaść mię- 
dzy sobą a wielką. częścią Społeczeń- 
stwa, w następstwie zaś zażądał od rzą- 
du zapłaty w formie bezkarności swo- 
ich prowodyrów, nie zdając sobie często 
sprawy z tego, do czego i dokąd ci pro- 
wadzą. - 

Rządy pomajowe siały wiatry, dziś 
zbierają burzę, która niszczy funda- 
menty szkoły polskiej i podstawy, wy- 
chowania. 


Sam fakt prowadzenia walki o nie- 
zajmowanie w salach wykładowych 


1) Należy przez 6—7 lat zwiększać 
liczbę etatów nauczycieli szkół po- 
wszechnych, corocznie o 4.000 tak, aby 
po odpowiednim zwiększeniu liczby 
nauczycieli do 100.000 osiągnąć stan po- 
równywalny ze stanem szkolnictwa po- 
wszechnego szeregu krajów zachodnich. 

2) Należy rozwinąć budownictwo 
szkół powszechnych tak, aby budując 
po 5.600 izb szkolnych rocznie po dzie- 


Zakrzewo. (PAT). Dnia 2 lutego od- 
był się w Niemczech w Zakrzewie, na 
pograniczu polsko-niemieckim sejmik 
ziemi Kaszubskiej, Krajny, Babimojskiei 
i Międzyrzeckiej celem uczczenia 15-le- 
cia Związku Polaków .w Niemezech. Sej- 
mik poprzedziła uroczysta Msza św.. 
którą odprawił w asyście księży Pola- 
ków, proboszcz w Zakrzewie i prezes 
Związku Polaków w Niemczech ks, dr 
Domański. Na dzielnicowe święto „Ro- 
dła'* na pograniczu przybył członek pre- 
zydium światowego Związku Polaków 
z zagranicy Michał Pankiewicz z War- 
Szawy. 

Deklarując solidarność į jedność ludu 
polskiego w Niemczech przybyli na sej- 
mik w Zakrzewie przedstawiciele Pola- 
ków i instytucji polskich z Prus Wscho- 


odbyło się pod przewodnictwem sędziego 


wylosowano 24 członków 
sięgłych dla procesu inż. 
skiego. 

Wśród wylosowanych znajduje się 15 
urzędników w służbie czynnej, 6 urzę- 


Doboszyń- 


Otwartym pozostanie pytanie: ja-| dników emerytów, oraz trzech wolnych 
kim wpływom zawdzięcza Związek | zawodów. W tej liczbie znajduje się 5 


Nauczycielstwa Polskiego, że może bez- 
karnie broić? 


żydów. 
Dziś w piątek, w pierwszym dniu pro- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sofoła, dnia 5 lutego 1938 r. 


Dzieci przybywa - 


„Wyprawa myślenicka 


przeci sqĘGCHNR. 


Dziś rozpoczął się drugi proces inż. Doboszyńskiego. 


Lwów, 4. 2. Wczoraj przed południem | cesu, przed rozprawą odbędzie się loso- 


(Ciąg dalszy) 


cielstwa określiłem w przeszłorocznym 
przemówieniu radiowym do nauczycie- 
li. Mówiłem wówczas: „Praca nauczy- 
ciela różni się tym od pracy w innych 
zawodach, że nauczyciel może i powi- 
nien w dali od walk politycznych, w 
ustroniu swej szkoły wykuwać przy- 
szłość Polski”, 


Rząd godzi się z Z. N. P. 


Dnia 2 bm. odbył się zjazd Zw. Na- 
uczycielstwa Polskiego, na którym do- 
konane zostały wybory nowego zarządu. 
Rząd przyjmuje fakt ten do wiadomo- 
ści, wyraża przy tym nadzieję, że no- 
wy zarząd nie dopuści, aby zapanowa- 
ły stosunki, jakie były przed ustano- 
wieniem kuratora. 


Młodzież skarcona za antysemityzm 


wspólnych miejsc ze studentami żyda- 
mi, uważam za objaw szkodliwy. Społe- 
czeństwo polskie niedocenia jeszcze u- 
jemnych skutków walk, jakie się na te- 
renach szkół wyższych rozegrały. Nie 
mówiąc o wybitnie ujemnym wpływie 
moralnym, jakie miała atmosfera wy- 
tworzona dookoła tej sprawy, zmarno- 
wano wiele czasu młodzieży, odwrócono 
jej uwagę od rzeczy ważnych, marno- 
trawiono siły młodego pokolenia wów- 
czas, gdy czas zdecydowanie działa 
przeciwko nam i gdy chodzi nie tylko, 
aby dany wysiłek wykonać, ale aby go 
wykonać w czasie najkrótszym. 


Plany inwestycyjne w szkolnictwie. 


więciu latach móc uważać problem bu- 
dowy szkół powszechnych za praktycz. 
nie rozwiązany, 

3) Chcąe zadość uczynić najpilniej- 
szym potrzebom budowy szkół średnich 
ogólnokształcących, zawodowych i aka- 
demickich, należy przeznaczyć w ceza- 
sie najbliższym z. funduszu inwesty- 
cyjnego 111 milionów złotych. Suma ta 
obejmowałaby również najniezbędniej- 


Krajniacy za Kordonem 
strzegą ojcowizny. 


dnich, Westfalii ; Nadrenii, Ziem P0- 
łabskich, Berlina i Śląska Opolskiego. 

Otwarcia sejmiku dokonał ks. patron 
Domański, który przemówienie swoje 
opisujące położenie Polaków w Niem- 
czech zakończył wezwaniem do wytrwa- 
łości w przywiazaniu do narodu pol- 
skiego. Programowe przemówienie wy- 
głosił kierownik Związku Polaków w 
Niemczech dr J. Kaczmarek z Berlina. 
który powiedział, że wszystkie poczyna- 
nia naszego życia kierują się w Niem- 
czech głęboką prawdą: „Codziennie P9- 
lak narodowi służy”. 

Ludność polska ze wszystkich ziem po- 
graniczą wyniosła złobrad sejmiku praw- 
dziwe pokrzepienie serc w walce v u- 
trzymanie ojcowizny na przyszłość. 

W sejmiku wzięła udział w dużej licz- 
bie młodzież polska, 


wanie właściwej ławy przysięgłych, któ- 


Dysiewicza posiedzenie sądu, na którymjra składać cię będzie z 12 sędziów sta- 
lawy przy-| łych į dwóch „zapasowych“, 


Spośród wylosowanych 24 członków 
ławy przysięgłych obrona ma prawo wy- 
łączyć pięciu ezłonków i sąd pięciu. 
Obrona niewątpliwie wyłączy owych 5 
żydów, natomiast nie będzie miała moż- 
ności wyłączenia już urzędników w sluż- 
bie czynnej. 


nie ma pieniędzy na szkoły - 


sze remonty, Gdyby plan ten realizo- 
wać w ciągu lat 4-ch, kredyt na ten cel 
musiałby wynosić po 27,5 miln. rocznie. 

Ale skąd brać na to wszystko pie- 
niądze? 


Optymizm pana ministra. 

Minister swoje przemówienie zakoń- 
czył słowami: 

Mimo trudności napotykanych, 
bądźmy jednak zdrowymi optymistami, 
a rzucając okiem wstecz, nie traćmy 
świadomości wielkiej i mozolnej pracy, 
dokonanej w ciągu lat 19 naszego nie- 
podległego bytu. 

W nadziei, że tempo rozwoju nasze- 
go życia duchownego i materialnego 
stawać się będzie coraz to żywsze, a 
środki na urzeczywistnienie postępu Co- 
raz to większe, obecnie musimy dosto- 
sować nasze dezyderaty do ram określo- 
nych możliwościami budżetu, który 
zgłoszony został Izbom Ustawodaw- 
czym do przeanalizowania i przyjęcia. 


„Stalinowskie wybory” w Z. N. P. 

W dyskusji pani Prystorowa przypo- 
mina, jak to minister Świętosławski 
odwołał wspaniałomyślnie pierwszego 
kuratora ZNP. p. Musioła. W wyniku 
posunięć drugiego kuratora p. Maci- 
szewskiego mieliśmy strajk okupacyjny 
wśród nauczycielstwa i nadzwyczajną 
propagandę w kierunku wybrania daw- 
nego zarządu, wbrew opinii premiera. 
Mieliśmy także straszne skłócenie nau- 
czycielstwa, kończące się nawet samo- 
bójstwem pewnej urzędniczki. 

W rezultacie mamy powrót dawnego 
stanu rzeczy i wybór prawie zupełny 
starego zarządu. Przeżywamy dzień 
zwycięstwa dawnego kursu, dawnej po- 
lityki i dawnego personelu. Nie wiem, 
czy możnaby to nazwać zwycięstwem. 
Wybory te porównywałabym do stali- 
nowskich wyborów, Kawałek chleba na- 
uczyciela zależny jest od wydziału per- 
sonalnego, a wydział personalny zależ- 
ny jest od prezydialnego, a więc od p. 
Maciszewskiego. 


Sprawa ghetta. 


W sprawie walki z żydami pos. Pry- 
storowwa stoi na stanowisku walki eko- 
nomicznej. Sprawę ghetta można je- 
szcze zrozumieć, jako wyczyn rozpaczy 
niedojrzałej, gorącej młodzieży, ale ha- 


sła tego nie można zrozumieć u niektó- 


rych profesorów. Jeśli to ma być rodzaj 
walki z żydami to uważa, że ten rodzaj 
walki jest bardzo szkodliwy i bardziej 
godzi w Polaków, niż-'w żydów: 

(Całe przemówienie było utrzymane 
w powyższym tonie. Prasa żydowska 
ogłasza je w całości z wielkim zadowo- 
leniem!). 


W polskich szkołach, 
polscy nauczyciele. 


Pos. Prystorowa zgłasza wniosek, 
wzywający rząd do obsadzania stano- 
wisk nauczycielskich w szkołach po- 
wszechnych polskich przez osoby naro- 
dowości polskiej i wyznania katolic- 
kiego. ć 


Pos. Hoffman zgłosił wniosek, aby 
pozycję preliminowaną na podróże służ- 
bowe i przeniesienia nauczycieli zmniej- 
szyć do 1 miln. zł. Pozostałe 500 tys. 
odpowiednio rozdzielić na biblioteki 
(m. in. w Poznaniu). 

* * * 


Jest godz. 9 wiecz. Jest jeszcze 10 
mówców. Dyskusja była przewlekła 
i mało interesująca, stała też na niskim 
poziomie. Rys. 

———— 


Niemiecki samolot pocztowy 
zgubił pocztę pod Kartuzami. 


Kartuzy, 4. 2. (PAT). W drodze z Ber- 
lina do Prus Wschodnich przęz Kaszuby la- 
tają niemieckie samoloty pócztowe i pasa- 
żerskie. Ostatnio pod Borówcem niedaieko 
Kartuz znaleziono worek poczty lotniczej 
niemieckiej, który zawierał przekazy, listy, 
czeki i pieniądze. Worek, jak się okazało, 
zgubił przelatujący z Królewca do Berlina 
samolot pocztowy. Osobliwą zgube mię” 
kańcy majątku Borówiec złożyli w urzędzie 
policyjnym, skąd worek przekazano dyrek- 
cji pocztowej w Bydśosżczy. 


4 


| 


— 


"rze wychowanych i 


soboła, 
dnia 5 lutego -1938 r. 


W swoim czasie padło hasło oczysz- 
czenia języka polskiego z nadużywanych 
stanowczo wyzwisk i przekleństw. Nie 
wiadomo, czym to tłumaczyć, ale w ostat- 
nich czasach język nasz dziwnie został 
zachwaszczony, a częstością używania 
przekleństw nie długo będziemy mogli 
skutecznie konkurować z Węgrami i W to- 
chami. 


Z nadmiarem przekleństw, 2 brutali- 


zowaniem słowa trzeba walczyć, a zwła- | 


szcza trzeba chronić młodzież przed tym 
brzydkim narowem. Cóż jednak znaczy 
walka, jeśli instytucja, powołana najbar- 
dziej do dbania o czystość obyczajów i ję- 
zyka, przez brak czujności i uwagi, po- 
stępuje wręcz odwrotnie? Uwagi na ten 
temat jednej gz naszych Czytelniczek z 
Kartuz, które niżej zamieszczamy, po- 
winny skłonić właściwe czynniki do in- 
terwencji: 

„Psiakrew, „do cholery ciężkiej”, 
„iwywalę cię na pysk“! W taki i podobny 
sposób preemawia zwykle najniższa 
warstwa, mieszkająca w zaułkach, w ba- 
rakach ma przedmieściu, dając upust 
złości, niezadowoleniu lub „pobożnym 
życzeniom! 

Fe! jakie niesmaczne —  nieładne, 
brudne wyrażenia! Uwzględniwszy jed- 
nak poziom intelektualny, slan wychowa- 
nia oraz środowisko tych ludzi, nie dziwi- 
my się zbytnio używaniu przez nich tych 
wyrażeń. Mówi się — choć z ubolewa- 
niem — „Czego więcej od nich żądać?” 

Co myśleć jednak i jak to nazwać, je- 
żeli takie słowa, najordynarniejsze klą- 
twy, płyną na falach eteru, nadane przez 
„Polskie Radio“, jak to się.stało w nie- 
dzielę, 30 stycznia br. około godz. 22 pod- 
czas „wesołej audycji z Krakowa! I 
przedtem już kilkakrotnie takie wyrazy 
słyszeliśmy podczas nadawania „wesołej“ 
Syreny! 

Dlaczego akurat _ „wesole” 
grzeszą takim gorszącym 
się? Autorzy „wesołych audycyj chy- 
biają zupełnie cel i spaczają intencję! 
„Wesołe audycje mają rozweselić, po- 
budzić do śmiechu tak potrzebnego w o- 
becnych ciężkich czasach, w którym tak 
mało się śmiejemy, bo nie mamy z czego! 

Te „wesołeć audycje nie wywołują 
salw śmiechu, wręcz przeciwnie, rumień- 
-ce wstydu, zgroży i lęku, a zwłaszcza u 
nas, katolickich matek, w lepszej atmosfe- 
chcących również 
dobrze wychować swą dziatwę, która sły- 
sząc takie przekleństwa — często po raz 
pierwszy —— chętnie przyswaja je sobie 
jako dobre, gdyż „Polskie Radio“ przecież 
tak mówi i uczy! 

Pytam się: „Czy odpowiedzialny reje- 
rat programu radiowego nie powinien 
starannie kontrolować nadawanej strawy 
duchowej?!“ My, płacący radiosłuchacze, 
wymagamy od „Polskiego Radia“ coś 
lepszego, naprawdę wesołego, prawdzi- 
wie polskiego! 


Ignacy Paderewski — 
wzór bezinteresowności 
i ofiarności. 
W związku z imieninami Ignacego Pa- 


derewskiego „Depesza” podnosi niezwykłą 
bezinteresowność i ofiarność. wielkiego pa- 


audycje 
popisywaniem 


Arioty. 


rę „Polacy są najbardziej rozrzutnym na- 
rodem na Świecie. Nie cenią skarbów, ja- 
kie im Pan Bóg daje, a potem uganiają się 
za groszami i to nieraz falszywymi. Pade- 
rewski należy do najnopularniejszych ludzi 
ma kuli ziemskiej i najbardziej bezstronnie 
przez cały świat kulturalny lubianych i 
szanowanych Sam by starczył za te tysiące 
i miliony złotych, wyrzucone dotychczas na 
propagowanie różnych miernot, które chce- 
my gwałtem wetknąć światu, mając wszyst- 
kich za głupszych od siebie. Znając dobrze 
jego życiorys, wiemy, jaki hart duszy ten 
człowiek w sobie wyrobił A takich ludzi 
jest w Polsce bardzo mało. I tego nie 
umieliśmy wyzyskać. 

A przecież Paderewski należy do tych 
obywateli, którzy nic nie mają przeciwko 
temu, by Ojczyzna wzięła z nich wszystko, 
co ich wspaniałe duchy dać mogą.” 

„Depesza” ma słuszność. Ignacy Pade- 
rewski jest niedościgłym wzorem obywate- 
la, który nic nie bierze, ałe wszystko daje 
Ojczyźnie. Ale — niestety — ten właśnie 
obywatel zmuszony jest przebywać z dala 
od kraju. Kiedy nareszcie stosunki zmienią 
się o tyle, że dla Ignacego Paderewskiego 
znajdzie się należne mu miejsce wśród nas? 


List z Wileńszczyzny. 


Usunąć żydów z Wileńszczyz! 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXXII. Nr 28. 
_ Trzecia strona, 


Litwini, Białorusini i żydzi dążą do oderwania Ziem Północno- Wschodnich od Polski 


Siedziba towarzystw litewskich 
na Antokolu w Wilnie. 


(Fot. W. Zyliński, Wilno). 


Wilno, w lutym. 

Wileńszczyzna przeżywa obecnie cichy 
dramat. Wprawdzie życie toczy się wciąż 
normalnym, nieco ospałem tempem, jednak 
w jego rytmie wyczuwa się jakiś zgrzytliwy 
dysonans. Pod maską szarej codzienności, 
niedostrzeżona okiem mas, toczy się ostra 
walka o wpływy nad mieszkańcami tej 
dzielnicy. Chociaż ludność wileńska już 16 
lat temu wypowiedziała się, podczas pa- 
miętnego plebiscytu, za Polską. deklarując 
się jako rdziennie polska, jednak wróg sta- 
le ją atakuje, dążąc do zachwiania w niej 
wiary. Od wielu lat sączy się zza „czerwo- 
nych kordonów* i zza „martwej granicy“ 
litewskiej propaganda, wroga Polsce i Ko- 
ściołowi, która, niestety i dziś znajduje tu 
dość częsty posłuch. Temu zresztą nie na- 
leży zbytnio się dziwić, gdyż rozwijają ją 
ludzie, stale mieszkający na Wileńszczyźnie 
i uważający się za synów tej ziemi. 


Kompieks mniejszościowy. 
Tragedią Wileńszczyzny są jej mniejszo- 
ści, a szczególnie: Litwini, Białorusini i ży- 
dzi, mieszkający tu dość licznie, a nade 
wszystko zasobni w wielkie kapitały. One 
właśnie, współpracując ściśle ze sobą, od 
zarania naszej niepodległości zwalczają 


Warszawa, 3. 2. (Tel, wł.). Pos, Du- 
dziński zgłosił na posiedzeniu sejmu 
wniosek w sprawie nowelizacji ustawy 
z dnia 17 kwietnia 1936 r. o uboju zwie- 
rząt: gospodarskich w rzeźniach, 

Wnioskodawca proponuje całkowite 
zniesienie art, 5 ustawy, który przewi- 
duje kontyngenty bydła dopuszczonego 
do uboju rytualnego dla spożycia przez 
ludność żydowską. 


Zmiany w ant. 4 mają na celu dopro- 
wadzenie do takiego stanu rzeczy, że 
bydło mogłCby być Sprzedawane wyłącz- 
nie przez rolników lub na rachunek rol- 


wszędzie polskość, siejąc zamęt i dezorientu- 
jąc ludność. Nie trzeba chyba nikomu spe- 
fe jalnie iłumaczyć, że współpraca tych mniej- 
szości, z którymi niewątpliwie sympatyzu- 
ją i emigranci rosyjscy, stanowiący tuia 
proc. całej ludności, poważnie grozi polsko- 
ści na północno-wschodnich rubieżach Kra- 
ju, narażonych na ciągłe podkopy zza gra- 
nic, opasujących je od „Ws hodu i Zachodu. 


Ofensywa Białorusinów. 


„Dziennik Bydgoski* już pisał o stara- 
niach Białorusinów w Rzymie, dążących do 
wprowadzenia do świątyń wileńskich śpie- 
wów i kazań w języku białoruskim. Był to 
jednak, jak się obecnie okazuje, dopiero 
początek, gdyż wkrótce po tym, Białoruski 
Kómitet Narodowy, dziś już zawieszony, 
podjął akcję, zakrojoną ne. szeroką skalę. 
Komitet przede wszystkim zaatakował wieś. 
Z drukarń białoruskich w Wilnie popłynę- 
ły pod strzechy wiejskie tysiące egzempla- 
rzy czasopism białoruskich i różnych dru- 
ków, propagujących nacjonalizm białoruski, 
jego dążenia i cele. A równocześnie, gdy 
chłopom wciskano do ręki „Dumkę Crysci- 
jańską” , „Szlach Moładzi* lub „Samapo- 
macz“, tu, w Wilnie, działacze B. K. N. ata- 
kowali duchowieństwo i społeczeństwo kato- 
lickie, twierdząc obłudnie, że „kler kato- 
licki kultywuje w sobie pierwiastki kultur 
obcych* i działa na szkodę mieszkańców 
Wileńszczyzny, wśród których większość 
stanowią Litwni i Białorusini, a duchowień- 
stwo służy wyłącznie polskości, krzywdzące 
inne narodowości, przez co ulegają one de- 
moralizacji i podpadają pod wpływy bezbo- 
znicze. 

Jasnym jest, iż niesłychane te zarzuty 
były wytworem chorej a bujnej wyobraźni. 
Bo czyż znajdzie się ktoś na Wileńszczyźnie, 
kto, będąc przy zdrowych zmysłach, może 
twierdzić wbrew rzeczywistości, że mieszka- 
ją tu przeważnie Litwini i Białorusini, że 
Kościół i ksiądz powodują to, iż chłop ule- 
ga demoralizacji lub staje się bezbożnikiem. 
Na pewno nie. Poza propagandą prasową, 
Białorusini usiłowali stworzyć białoruską 
Akcję Katolicką, by przez nią uprawiać 
dywersję na tyłach społeczeństwa katoli- 
ckiego, oraz domagali się, aby Archidiec. 
Akcja Kat. wydawała i kolportowała dtu- 
ki białoruskie wśród włościan. Oczywiście, 
starania te nie odniosłv skutku. I całkiem 
słusznie. Bo nie miałoby najmniejszego 
sensu popieranie akcji wrogiej krajowy i 
Kościołowi. N. K. B. w którym zasiadają 
4 księża katoliccy, prowadził bowiem wal- 
kę z polskością i z duchowieństwem kato- 
lickim, dążąc do „wyodrębnienia narodu 


Charakterystyczny obrazek z życia ghetta wileńskiego. 


(ałkowitego zniesienia uboju rytualnego 


domaga się pos. Dudziński. 


ników z wykluczeniem handlarzy by- 
diem, 


W uzasadnieniu wnioskodawca zazna- 
cza, że dotychczasowe próby uporządko- 
wania rynku mięsnego nie dawały wy- 
ników ze względu na istnienie uboju ry- 
tualnego, jako głównego czynnika, de- 
zorganizującego ten rynek. Życie do- 
wiodło, że ustawa z 17 kwietnia 1936 r. 
nie uzyskała tych celów, jakie posta- 
wiły przed sobą izby ustawodawcze 
wobec czego zjawiła się potrzeba nowe- 
lizacji tej ustawy. (r) 


(Xoresponóencja własna „Dziennika GByógoskiego"). 


białoruskiego na Wileńszczyźnie" PGA lud. 
ności wileńskiej starał się narzucić swoje 
poglądy i wmówić w nią, że jest białoru- 
ską. 


Jak się tworzy nowe kadry 
inteligencji białoruskiej? 


Wprawdzie Nar. Komitet 'Białoruski już 
nie działa, ale akcja białoruska rozwija się 
nadal. Obecnie jej głównymi propagatora- 
mi są o0. Mariani (białoruscy) w Drui. 
Członkowie tego zakonu bowiem, wykörzy- 
stując szacunek ludności dla habitu zakon- 
nego, propagują wśród niej białoruskość 
i sztucznym sposobem tworzą inteligencję 
białoruską. OO. Mariani, prowadząc w swo- 
im klasztorze gimnazjum, wychowują w nim 
dziesiątki chłopców, pochodzących najczę- 
ściej z polskich, lecz niezamożnych rodzin, 
którym od najmłodszych lat wpajają kultu- 
rę i nacjonalizm białoruski. A wiodąc ich 
później przez uniwersytet, ugruntowują w 
nich poglądy białoruskie i szkolą na swo- 
ich działaczy. W taki sposób tworzy się no- 
we kadry inteligencji białoruskiej, która 
później propaguje białoruskość, nie bacząc 
na to, że działa wbrew i na szkodę Ojczy- 
zny. 


Głos „zatrutej anteny" 


Dnia 25 stycznia radio kowieńskie, ko- 
mentując zawieszenie Biał, Kom. Narod., 
wystąpiło w jego obronie, twierdząc, że 
„prowadząc akcję przeciw Polsce, dobrze 
robił". To jedno zdanie najlepiej charakte- 
ryzuje wrogi stosunek Litwinów do Polski. 
Ale nie tylko Litwini kowieńscy są tak na- 
stawieni wobec nas. Takie same nastawienie 
obserwujemy i u Litwinów, zamieszkałych 
w Polsce i korzystających z takich samych 
praw, jak rdzenni Polacy. Już z procesu 
Staszyca, który odbył się w Wilnie w koń- 
cu ub. roku, dowiedzieliśmy się, że czynni- 
ki zagraniczne rzucają na Wileńszczyznę 
olbrzymie sumy na walkę z polskością. O- 
becnie zaś, wskutek razwiązania przez wo- 
jewodę wil. Lit. Tow. „Rytas* i „św. Kazi- 
mierza* oraz zawieszenia przez starostę 
grodzkiego „Lit. Tow. Rolniczego” i „Lit. 
Klubu. Sportowego“, zdekonspirowano cał- 
kowicie tę szowinistyczną akcję. Zawieszo- 
nym towarzystwom litewskim należy przyj- 
rzeć się bliżej, gdyż ich działalmość była 
prowadzona w duchu wywrotowych haseł 
kowieńskiego Zw. Wyzwolenia Wilna. 
Wszystkie one, prócz Klubu Sportowego, 
istniały od r. 1919. Najwcześniej władze 
zwróciły uwagę na „Rytas“ i „św. Kazimie- 
rza“, które majintensywniej realizowały 
wskazówki obcej agentury. Gdy zaś te or- 
ganizacje zostały w r. 1936 po raz pierwszy 
zawieszone, ich akcję przejęło Lit. Tow. 
Rolnicze i w tym czasie zorganizowany Lit. 
Klub Sportowy. Jednym z objawów ich dzia- 
łalności była propaganda powszechnego hoj- 
kotu polskiego rucliu spółdzielczego i orga- 
nizacyjnego oraz kolportaż bibuły i znacz- 
ków Związku Wyzwolenia Wilna, zohydza- 
jących Polskę i polskość we wszelkich jej 
przejawach. Była to więc akcja ze wszech 
mar szkodliwa. 
prowadzenia jej nadal powitane zostało 
przez społeczeństwo wileńskie z niekłamaną 
radością. 


i Wysiedlać 
żydów z Wiieńszczyzny! 


Niewąpliwie likwidacja tych dwóch o- 
gnisk wrogiej Polsce propagandy poważnie 
przyczyni się do zmniejszenia się niepoko- 
jów na Wileńszczyźnie. Ale na tym nie 
można poprzestać, gdyż wewnątrz kraju 
znajduje się jeszcze jeden, również niebez- 
pieczny wróg. Jest nim bardzo liczne i za- 
sobne w pieniądze * żydostwo. W samym 
Wilnie stanowi ono przeszło 40% całej lud- 
ności. Na prownicji zaś są miasteczka, w 
których żydzi stanowią przytłaczającą więk- 
szość (70, 80 a nawet 95% mieszkańców). 
Jest to. rzeczą dowiedzoną, że najbardziej 
podatnym elementem dla wszelkiej propa- 
gandy wywrotowej są żydzi. O tym zaś 
świądczą dość częste i liczne procesy komu- 
nistyczne, jakie odbywają się na Ziemiach 
Północno-Wschodnich. 

Ponieważ Wileńszczyzna jest najbar- 
dziej zagrożoną dzielnicą w kraju, ze wzglę- 
du: primo na bliskie sąsiedztwo z Rosją So- 
wiecką i Litwą i secundo z powodu ustawicz- 
nych podkopów pod polskość tych ziem 
przez wrogą akcję Litwinów i Białorusinów, 
przeto dalsze tolerowanie tak wielkiej ma- 
sy żydów jest wprost niedopuszczalne. To 
też wysiedlenie ich stąd staje się palącą ko- 
niecznością. Władze centralne powinny 
znależć jakiś sposób, aby choć w części 
uwolnić Wileńszczyznę od żydów. 

M. R. S. 

P. S. Po napisaniu artykułu, w ostat- 
niej chwili dowiaduję się, że władze admi- 
nistracyjne wykryły przy księgarni litew- 
skiej Szlapelisa, mieszczącej się przy ulicy 
Dominikańskiej, olbrzymi skład nielegalnej 
bibuły litewskiej, przygotowanej do kapen 
tażu na Wileńszczyżnie, 


I dlatego uniemożliwienie . 


NSZZ TE RAR 


Samobójstwo kierowniezki szkoły pie- 
lęgniarek. W Warsżawie popełniła samo- 
bójstwo Sabina Szyndlerowicez, kierowniczka 
szkoły pielęgniarek w Tel Avivie (w Pale- 
stynie). Samobójczyni pozostawiła list w 
którym jako powód samobójstwa pedaje 
krzywdę, jaka ją spotkała ze strony pewnej 
koleżanki, która jej odbiła narzeczonego le- 
karzą. 

K. O. P. — dzieciom. Oficerowie KOP w 
Wilejce zamiast tradycyjnego rautu złożyli 
za pośrednictwem „Rodziny Wojskowej“ 
_ 4.000 zł na akcję pomocy dzieciom szkolnym 
na terenie objętym przez oddziały stacjonu- 
jące w Wilejce. 


Żywa pochodnia. W Opolu w mieszka- 
niu swych chlebodawców, służąca Zofia 
Dratwa zbliżyła się do rozpalonego 'pieca, 
wskutek czego zajęły się na niej suknie. 
Na krzyk dziewczyny nadbiegli sąsiedzi i 
ugasili płomienie. W stanie beznadziejnym 
przewieziono ją do szpitala. 


Zamach na lux-torpedę pod Lwowem. 
W Warszowicach pod Lwowem na krótko 
przed nadejściem |lux-torpedy, zdążającej 
do Tarnopola, podłożono na torze kolejowym 
grubą blachę. Maszynista w czas spostrzegł 
przeszkodę. Pocią ; został nagle zahamowa- 
ny, wskutek czego jeden wagon doznał lek- 
kich uszkodzeń i musiał powrócić do Lwo- 
wa. Policja wszczęła energiczne dochodze- 
nia, celem wykrycia sprawców zamachu. 


Zastrzelenie komunisty. Na ulicy w Brze- 
żanach został zastrzelony Iwan Basarab, 
który znany był ze swych przekonań komu- 
nistycznych. Był on swego czasu zatrud- 
niony jako woźny w konsulacie sowieckim 
we Lwowie. 

Aresztowano w Wilnie Jana Kota i Teco- 
dora Mica pod zarzutem zamachów bomibo- 
wych na sklepy żydowskie. Zamachy te 
wydarzyły się dwa miesiące temu bez wy- 
padku w ludziach. Obaj aresztowani przy- 
znali się do winy. 

Stały teatr w Zamościu. W Zamościu 
podjęto próby stworzenia stałego teatru. W 
tym celu „Teatr Mały” został gruntownie 
przerobiony i zaangażowano na stałe zespół 
Zrzeszenia Artystów Scen Polskich z kie- 
rownikiem p. B. Żegotą. 


Dramat miłosny. W Gniewięcinie pod 
Jędrzejowem 24-letni Edward Kożlicki nie 
mogąc uzyskać zgody matki na małżeństwo 
z 15-letnią Kazimierą Nowocińską, strzelił 
do narzeczonej z rewolweru, raniąc ją w 
pierś, po czym sam pozbawił się życia. 

Moszczenica — Gorlice — Wysowa — 
Krynica. Min. Komunikacji zatwierdziło 
plan budowy normalno torowej linii kolejo- 
wej Moszczenica Gorlice — Wysowa 
Zdrój — Krynica. Linia ta, mająca znacze- 
nie turystyczno-uzdrowiskowe, stworzy naj- 
krótszą drogę z Warszawy do Krynicy. 


Armo Alexander. 


„DZIENNIK BYDGOSKT, 


TZ ruchu orśamizacyjneśo 
Sirepzammiciwwaa Pracy. 


zebranie Stronnietwa Pracy we Włocławku. 
Przemawiali pp. radca K. Beyer z Byd- 
goszczy i redaktor „Obrony Ludu“ p. Fel- 
czak. W dyskusji zaczepili stronnictwo je- 
den socjalista i ieden endek. Z ich sympa- 
tykami zebrani z łatwością dali sobie radę 
i nie nastąpiło zakłócenie zebrania, jak pew- 
na agencja twierdzi. Sala »yła nabita. 

W Toruniu w ubiegły piątek odbyło się 
zebranie Stronnictwa Pracy koła śródmie- 
ście w sali Tivoli. Do bardzo licznie zebra- 
nych członków i sympatyków przemawiał p. 
red. J. Teska, a w dyskusji zabierało głos 
kilku mówców, między innymi p. red. Fel- 
czak i sekretarz wojewódzki Stronnictwa 
Ludowego p. Kudliński, któremu referent 
specjalnie za udział w zebraniu podziękował 
i wyraził gorącą sympatię oraz współczucie 
dla tych, którzy o prawa swoje twardo wal- 
czą. - 

Przewodniczył prezes koła p. Nowak, 
a udział wziął także tymczasowy prezes wo- 
jewódzki p. dyr. Antczak. Przebieg zebrania 
był harmonijny i podniosły. Uczestników 
około 400. 

W związku z tym zebraniem „Obrona 
Ludu“ daje ciętą odprawę endeckiemu „Sło- 
wu Pomorskiemu*, które cieszy się jak nagi 
w pokrzywach, że to niby zjazd wojewódzki 
Stronnictwa Pracy został dlatego odłożony, 
ponieważ Stronnictwo Pracy zna — swoją 
słabość. Na to cokolwiek lekkomyślne 
twierdzenie „Obrona Ludu“ tak odpowiada: 

Okazało się, że rzeczywiście i działacze 
Stronnictwa Pracy i Stronnietwa Narodowe- 
go dobrze znają swoje siły. Otóż następne- 
go dnia, tj. w piątek odbyły się w Toruniu 
zebrania obydwóch stronnictw. 

Stronnictwo Pracy znające 


W ubiegłą niedzielę odbyło się publiczne | 


swoje siły, 


Rok 1938 — rokiem szczęścia. 


Nowy Rok — nowe nadzieje, marzenia 
i plany. Powiedział ktoś, że każda zmiana 
jest dobra, przynosi bowiem ze sobą nowe 
perspektywy i bodziec do walki: nie dać 
się, albo też: jeszcze wyżej. A cóż dopiero, 
gdy mamy dwie zmiany: Nowy Rok i nowy 
system gry na loterii, który z pewnością, 
pomoże nam zwalczyć ewentualne przykre 
niespodzianki roku 1938. Nie: ulega bowiem 
wątpliwości, że przy obecnym systemie gry 
szanse wygrania zwiększyły się znakomi- 
cie. Zmniejszono bowiem i to znacznie, 
gdyż o 35 tys. ilości losów łoteryjnych, 
ogólna zaś wartość wygranych została 
zwiększone. Wynika stąd niezbicie, iż szan- 
se wygrania są znacznie większe niż w po- 
przednim systemie. 

Zarzucić ktoś może iż przez podział losu 
na 5 części, zamiast jak dotychczas na 4, 
suma przypadająca na jedną część losu 
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POWIEŚĆ SENSACYJNA. 
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(Ciąg dalszy). 


Mam nadzieję, że zrobi pan z nich uży- 
tek tylko wówczas, jeśli uda się zdobyć 
dostateczne dowody winy Lammerley'a. 
Zrozumiał mnie pan?. 

— Tak jest. 

Lammerley przyjał go w swoim gabi- 
necie. Był najwidoczniej bardzo zde- 
nerwowany. Nigdy jeszcze detektyw 
nie widział go w takim podnieceniu. 

— A więc, drogi zięciu — zaczął Lam- 
merley swoim  przychlebionym tonem, 

— Zapomnijmy tymczasem o naszym 
pokrewieństwie — przerwał mu z miej- 
sca Devorny. — Przyszedłem tu w Spra- 
wach zawodowych. 

— Jak sobie życzysz... to jest, jak pan 
sobie życzy. 

— Produkuje pan gaz trujący? — 
"rzucił detektyw jakby mimochodem. 

Lammerley nie drgnął nawet. Tylko 
lewa jego ręka błyskawicznie sięgała do 
tablicy rozdzielczej, która opatrzona by- 
ła mnóstwem ciemnych i jasnych guzicz- 
ków. Ale nie nacisngł żadnego z nich, 
i tylko swobodnie bębnił palcami po ko- 
ścianych główkach. 

— Zalecam panu ostrożność, młody 
człowieku — powiedział ponuro. 
Może pan jeszcze pożałować swojego 
impetu! 

Devorny uśmiechnął się i jak gdyby 
bezwiednie podszedł do okna, Wskazu- 
jacy palec Lammerley'a zatrzymał się 
na jednym z czarnych guzików, ale 
wciąż jeszcze nie naciskał go. 

— Nim pan da znak swoim ludziom, 


radziłbym wyjrzeć przez okno — zauwa- 
żył detektyw uprzejmie. f 

Lammerley podniósł się ciężko, Z 
okna roztaczał się rozległy widok na u- 
licę. Jak daleko wzrok sięgał, widać 
było przed każdą witryną, przed każdą 
bramą bezczynnych mężczyzn, którzy 
wyglądem swym bardzo różnili się od 
robotników, zamieszkałych w tej dziel- 
nicy. Było ich przynajmniej dwudziestu. 

— Ilu ich jest ogółem? zapytał 
Lammerley ochrypłym głosem. 

— Trzydziestu sześciu — padła lako- 
niczna odpowiedź, 

— Pytał pan, czy produkuję gaz tru- 
jący — zauważył serdecznie i tylko 
drżenie dłoni zdradzało, jak bardzo jest 
zdenerwowany. — Jest to pytanie tak 
osobliwe, że chwilowo straciłem ponie- 
kąd zwykłe panowanie nad sobą, Wobec 
tego oświadczam panu teraz jasno i wy- 
raźnie: nie produkuję gazu trującego. 

Wyczerpany opadł na fotel. 

— Mam dowody na to, że w zakładach 
pańskich poczyniono wszystkie przygo- 
towania do produkcji gazu trującego — 
rzekł Devorny cicho. 

— Jakie dowody? 


— 


— Między innymi fotografie różnych 
maszyn oraz dokumentów... — Devor- 
ny zamilki nagle, dostrzegł bowiem 
zmianę w twarzy fabrykanta.  Zdemer- 


wowanie znikło, ustępuiac miejsca Spo- 
kojowi. 
Lammerley zdawał się namyślać. De- 


vorny wiedział, że każda chwila namysłu, wysokim, cienkim  głosikiem. 
szkodzi jego planom. Niestety, nie miał | Lammertey, aresztuję 


mic w zanadrzu, czym mógłby zasko- 


sobota, dnia 5 futego 1938 r. 


wynajęło wielką salę „Tivoli“, którą człon- 
kowie S. P. wypełnili po brzegi. Stronnictwo 
Narodowe również znając swoje siły wyna- 
jęło w tym samym budynku... mały pokoik, 
w którym zgromadziło się.. blisko 40 osób. 

„Słowo Pomorskie" napisało o swoim ze- 
braniu, że było „wspaniale“, „potężne“, „uro- 
czyste” itp. Papier cierpliwy wszystko zmie- 
sie! i 

A jeżeli chodzi o nasz zjazd wojewódzki, 
to bądźcie panowie cierpliwi. 

* 

Z zestawienia dotychczasowych rezulta- 
tów prac organizacyjnych Stronnictwa Pra- 
cy w „Obronie Ludu“ warto przytoczyć kil- 
ka ważniejszych momentów, przy czym po- 
mijamy Krakowskie i Górny Śląsk, gdzie 
Stronnictwo iest bardzo silne. Na Pomorzu 
powstały dalsze koła: w Chełmnie, w Kije- 
wie Królewskim, w Szymbornie, II koło 
Grudziądz Chełmińskie Przedmieście, w 
Grabowie Pomorskim (Kościerzyna), w Paw- 
łowie (Chojnice), w Unisławiu, w Lidzbarku, 
w Grabiu (pow. Toruń), w Okoninie (pow. 
Toruń), w Bursztynowie (Grudziądz) i w 
Złotorii. — O innych już pisaliśmy. 

Widzimy więc, że Stronnictwo Pracy na 
Pomorzu przedstawia już dziś nielada siłę. 
W Wielkopolsce prace również raźno postę- 
pują naprzód. Powstały nowe koła: w Żni- 
nie, Raszkowie, Gębicach (pow. Mogilno), 
w Kruszwicy, Racicach (Mogilno), w Kępnie. 
Z poprzednio powstałymi w Poznaniu i wie- 
lu miastach Wielkopolski dorobek Stronni- 
ctwa Pracy na tym terenie jest bardzo po- 
kaźny. 

Żywo krzątają się także zwolennicy nasi 
w województwie łódzkim i białostockim. Z 
dotychczasowych wyników możemy być do- 
prawdy dumni. 


jest mniejsza niż dawniej. To prawda, ale 
rekompensatą jest znaczne zwiększenie 
możliwości wygrania, gdyż wygrane dzielić 
się będą na pięć, nie na cztery części. A 
chyba nikt nie pogardzi wygraną nawet 
nieco zmniejszoną. Lepiej bowiem jest wy- 
grać cośkolwiek, niż nic. 

Zresztą w obecnym systemie pozostawio- 
no duże wygrane z milionem na czele, tak 
że przy odrobinie szczęścia na jedną piątkę 
losu paść może tak wielka, że odmieni całe 
życie. Tych dużych wygranych jest sporo, 
szanse wygrania są naprawdę duże; nie 
ulega więc wątpliwości, że wraz z Nowym 
Rokiem zdobędziemy nowe wygrane. 


Wygrać może jednak tylko ten, kto po- 
siada los do pierwszej klasy 4l-ej Loterii. 
Należy więc zawczasu zaopatrzyć się weń, 
gdyż ciągnienie rozpoczyna się 17-go lutego. 
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czyć przeciwnika, 

I teraz nastąpiło 
dziej obawiał. 

— Właściwie czego sobie pan ode mnie 
życzy? — zapytał Lammerley, podnosząc 
głowę. — Przychodzi tu pan na czelę 
bandy wywiadowców i zadaje mi bez- 
sensowne pytania. Chce mnie pan are- 
sztować? W takim razie poproszę o na- 
kaz sądowy. Czy ma go pan? 

— Może — powiedział Devorny nie- 
pewnie. Wiedział, że wszystko jest już 
stracone. 

— Może? Jak to może? Albo ma pan 
nakaz, w takim razie proszę pełnić swo- 
ja powinność, albo pan go nie ma, a 
wówczas czas skończyć tę najzupełniej 
zbyteczną rozmowę. 

— Chciałbym pogadać z panem jeszcze 
z kwadrans — oświadczył detektyw z 
flegma. 

Oczy Lammerley'a zaczęły biegać nie- 
spokojnie. 

Lammerlevy w najwvższym pośpiechu 
zerwał ze ściany jakiś obraz i otworzył 
tajną skrytkę. Wydobył stamtąd żółtą 
kopertę i wręczył ją detektywowi. 

— Prędko! Niech pan czyta! 

Koperta zawierała dokument opatrzo- 

ny licznymi pieczęciami! U dołu znaj- 
dowały się dwa podpisy: jeden nieczy- 
telny, a drugi: „Gibraltar, Devorny czy- 
tał, czytał... i nagle zrobiło mu się ciem- 
no przed oczami. 
. Było to zezwolenie na produkcję gazu 
trującego L. M. 387, udzielone przez 
ministerstwo wojny Stanów Zjednoczo- 
nych A. P. 

— Rozumie pan teraz? — sykngł Lam- 
merley, 

W tej chwili rozległo się głośne puka- 
nie do drzwi. 

Wejść! — krzyknął wściekle fa- 
brykant. 

Drzwi otwarły się. Stanął w nich ma- 
ły człowieczek z siwą bródka. 

— Policja kryminalna! — oświadczył 
Mr 
pana w imieniu 


to, czego się najbar- 


prawa! 


— Samotne kobiety nie mają prawa t= 
częszczać do kawiarń. Władze w Quebec 
wydały zakaz uczęszczania samotnym ko~ 
bietom do lokali publicznych. Postanowie- 
nie to nastąpiło na skutek listu pasterskie- 
go ks. kardynała Villeneuve, który potępił 
uczęszczanie kobiet samotnych do kawiarń. 

— 19.235 gospodarstw z zarażonym by« 
dłem w Niemczech. Urzędowo ogłaszają, 
że dnia 15 stycznia ilość gospodarstw, w 
których bydło choruje na zarazę pyska i ra- 
cie wynosiła. 19.235. Ogółem padło od zara- 
zy 8 tys. sztuk bydła. 

— Pogrzeb bohatera. Na narodowym 
cmentarzu w Arlington pochowano w tych 
dniach zmarłego w Chicago śp. Michała 
Eliasza, Polaka, który za waleczność wyka- 
zaną podczas wojny Światowej uzyskał naj- 
wyższe odznaczenie amerykańskie „Medal 
of honor“, 

— Blisko 3 miliony skaniów. Z ogłosze 
nego w Londynie raportu organizacji har- 
cerzy wynika, że liczba skautów wzrosła 
w r. ub. na całvm świecie o 260.857. Na 
dzień 1 stycznia 1938 r. światowa organiza- 
cja harcerzy liczyła 2.855.889 członków. 
Z tej liczby więcej niż % bo 1.055.551 skau- 
tów liczą organizacje skautingu w impe- 
rium brytyjskim. - 

— Niemiecka propaganda.. W Afryce 
francuskiej w miejscu stosunkowo mało od- 
dalonym od Kamerunu wylądował samolot 
niemiecki. Zaloga samolotu niemieckiego 
rozeszła gię po okolicy, fotografując najbar- 
dziej zniszczone budynki, oraz zniekształco- 
nych chorobami murzynów. Filmy te będą 
pokazywane, jako sceny z życia czarnych, 
ginących z nędzy pod rządami francuski- 
mi... ; 

— Wbrew pogłoskom, które ukazały się 
w prasie, stan zdrowia Ojca Ledóchowskie- 
go, generała zakonu 00. Jezuitów jest do- 
bry. Przebywa on w jednym z klasztorów 
zakonu w Rzymie, gdzie pracuje nankowo. 

— Zmierzch komunizmu. W kantonie 
Waadt odbył się plebiscyt w sprawie roz- 
wiązania i zakazu organizacji komunistycz- 
nych. Za zakazem padło 34.536 głosów == 
przeciw 12.693. Plebiscyt ten Świadczy, 
wybitnie o zmniejszeniu się „wpływów: ko- 
munistycznych w Szwajcarii. 

— Księstwo Windsoru zamieszkają w 
Paryżu. Z Paryża donoszą, że po 6-tym lu- 
tego mają przybyć do Paryża księstwo 
Windsoru i zamieszkać w zameczku w Ver- 
sailles pod Paryżem. Pobyt potrwa co naj- 
mniej sześć miesięcy. 

— Towarzystwa im. Kościuszki w Solu- 
rze (Sołothurm) liczy obecnie 250 członków 
z rozmaitych kantonów szwajcarskich, % 
Polski oraz ze Stanów Zjednoczonych. Ce- 
lem działalności towarzystwa jest rozwija» 
nie Muzeum Kościuszkowskiego w Solurze 
oraz stosunków przyjaźni polsko-szwajcar- 
skich. 


— Poproszę pana o legitymację — od- 
parł fabrykant spokojnie. 

Człowiek z siwą bródką wydobył do- 
kument. 


— Kapitan Levington z urzędu śled- 


czego w Buffalo, wydział B 4, — oświad- . 


czył lakonicznie. 

— Chwileczkę! — zawołał nagle i jak 
oparzony podbiegł do stojącego w kącie 
kufra. — No naturalnie! — roześmiał 
się, — Wszystko zotowe do odjazdu. 

Teraz dopiero Devorny ochłonął nieco 
ze zdumienia. Podszedł do policjanta i 
wylegiiymował się, 

— Pod jakim zarzutem 
pan tego człowieka? 
wnie. 

— Pod zarzutem oszukańczego ban- 
kructwa — odparł Levington z saty~ 
siakcją. | 


zaaresztował 
zapytał niepe- 


XXXIII. 

W Nowym Jorku padał deszcz. 

Devorny stał przy oknie swego gabi- 
netu i pogrążony w porfurych myślach 
wygladał na niemniej ponuro wygląda- 
jacą ulicę. 

Sprawa Lammerleya była zalatwio- 
na, przynajmniej dla niego. Fabrykant 
siedział za kratkami i policja troszczyła 
się o zapewnienie mu odpowiedniej 
przyszłości. 

Nie to jednak. dręczyło go najbar- 
dziej. Ani nawet nie to, że nie zdołął 
odnaleźć Morrisa j wyrównać z nim za- 
dawnionych rachunków. j 

Rozleglo się ciche pukanie i Alfonso 
wszedł do gabinetu. Z uroczystą mina 
wręczył detektywowi wąski, biały bilet 
wizytowy. i 

Od trzech dni Devorny odprawiał 
wszystkich gości. I teraz, na twarzy 
jego pojawił się wyraz niechęci, Ale 
nagle ożywił się i nie wierząc własnym 
„oczom przeczytał po raz drugi: 

„Chciałbym zamienić z panem kil- 

ka słów. Jestem panu winien pewne 

wyjaśnienia, 
Pański nieznany przyjaciel”. 1 


(Dokończenie nastąpi), : 


~al 


p. 
fi 


' przeciw  komunizmowi 


goboła, 
dnia 5 lutego 1938 r.. 


»rNasze miejsce jest 
obok biednych 
i robotników”. 


W rubryce „Pod światło* omówiliśmy w 
numerze wczorajszym naszego pisma wy- 
bryk socjalistycznego „Tygodnia Robotni- 
ka*, który twierdził, że duchowieństwo ka- 
tolickie stoi po stronie bogaczy. Socjali- 
stycznemu pismu chodziło o to, aby w o- 
czach warstw robotniczych zohydzić religię 
katolicką i Kościół. Właśnie tak się zło- 
Żyło, że na ten temat wygłosił wielką mo- 
wę głośny z ostrego wvstąpienia przeciw 
hitleryzmowi X. arcybiskup Mundelein z 
Chicago (z pochodzenia Niemiec). Mowa 
tego dostojnika Kościoła miała brzmienie 
następujące (według tłumaczenia „Głosu 
Narodu*): 


„Akcja Katolicka oznacza dokładnie to, 
co sens tego słowa zawiera: akcję, działa- 
nie, nie mówienie. Żadnego pożytku nie da 
nam samo słuchanie wykładów o komuni- 
źmie i prowadzenie akademickich dyskusyj 
nad nim. Jeśli chcemy coś osiągnąć, mu- 
simy też coś praktycznego zrobić! Jak le- 
karz, musimy przygotować antidotum, prze- 
ciwśrodek. 2 


W przeszłości cierpieliśmy bardzo z tego 
powodu, żeśmy byli złączeni ze stroną dla 
nas nieodpowiednia, albo, że nas wciągnię- 
to w sojusz z tą stroną. Egoistyczni praco- 
dawcy pochlebiali Kościołowi, nazywali go 
wielką zachowawczą instytucją, a. nawet 
chcieli, żeby Kościół grał rolę policji wtedy, 
gdy oni swoim robotnikom płacili głodowe. 
płace. — Spodziewam się. że te czasy nale- 
żą już do przeszłości. Nasze miejsce jest 
obok biednych, obok robotników. To są na- 
si ludzie. — Oni budują nasze kościoły, oni 
je wypełniają, ich dzieci zaludniają nasze 
szkoły, nasz kler z ich rodzin pochodzi. 
Czekają od nas kierownictwa, ale i popar- 
cia... à 


Bez wątpienia komunizm zagraża nasze- 
mu środowisku. Ojciec św. zwraca nam na 
to uwagę. Ale nie pozwólmy, by z tego nie- 
bezpieczeństwa ludzie robili zasłonę dla za- 
krycia swej niemoralnej praktyki. Gdy 
krzyczą, a sami 
praktykują społeczną  niesprawiedliwość, 
gdy widzimy dziewczęta i kobiety, które 
mają żyć z 10 łub 15 centów płacy za go- 
dzinę, wówczas musimy przyznać, że to jest 
niegodziwe. Tu musi Akcja Katolicka 
wkroczyć”. 


„Słowa powyższe kryją doskonałą odpo- 
wiedź na zjadliwą krytykę socjalistów, a 
równocześnie zawierają doskonałą naukę 
dla tych katolików, którym się zdaje, że 
wystarczy rezważać niebezpieczeństwo, za- 
grażające religii X. kardynał Mundelein 
stanowczo sprzeciwia się takiemu pojmo- 
waniu zadań Akcji Katolickiej i słusznie 
zaleca działanie. Na czym ono polega? Oto 
przede wszystkim na działalności społecz- 
nej i życzliwym, z serca pochodzącym, za- 
jęciu się tymi sprawami, które dotyczą nie- 
SA i bólów warstw cierpiących niedosta- 
€K. 


„. Oby tę naukę zrozumieli i wzięli sobie 
do serca ci, których to dotyczy. 


Chrzest dla rumuńskich żydów. 


Bukareszt, 4, 2, (PAT). 
„Umiversul* patriarchat 
kościoła prawosławnego 


wydał zarządzenia przeciwdziała- 
jace udzielaniu chrztu żydom. 


Zabronione zostało księżom przyjmo- 
wanie do kościoła prawosławnego ży- 
dów, którzy nie posiadają obywatelstwa 
rumuńskiego. ; | 

Księża, którzy nie będą stosować się 
do tego zarządzenia, będą zawieszani w 
czynnościach urzędowych. 


Jak donosi 
rumuńskiego 


Zderzyły się dwa bombowce 


San Diego, 4. 2. (PAT). W czasie od- 
bywających się u południowego wybrze- 
ża Kalifornii, manewrów floty, zderzyły 
się i spadły do morza dwa samoloty 
bombowe, Załoga jednego z samolotów 
składająca się z 7 ©sób zatonęła. 4 człon- 
ków załogi drugiego samolotu zostało 
wyratowanych przez okręt flagowy 
„Pensylwania'. Za pozostałymi trzema 
czyni poszukiwania przeszło 20 kontr- 
torpedowców. 


Trybuny stadionu w Chorzowie 
zapadły się w ziemię. 


Chorzów, 4. 2. (PAT). Przed tygodniem 
w dzielnicy Maciejkowice na terenie m. 
Chorzowa utworzył się olbrzymi lej, który 
stale się powiększa. W nocy z wtorku na 
środę. lej znowu znacznie się pogłębi. W 
związku z tym uszkodzone zostało boisko 
sportowe urzędników fabrycznych, którego 
trybuny całkowicie się zapadły.  Zaryso- 
wał się również budynek przeznaczony dla 
robotników państw. fabryki związków azo- 
towych. Władze zarządziły wszelkie Środ- 
ki ostrożności, ą 


podobne do pudełek 


N IVEA, lecz 


dlaczego mamy kupować naśladownictwo ? 
Przecież tylko oryginalny Krem NIVEA zawiera Euceryt, 
środek wzmacniający skórę. Jeśli zatem chcemy mieć 
zdrową i odporną skórę — kupujmy tylko oryginalny 


Krem NIVEA ! 


Krem NIVEA zaleca się kupować wyłącznie w aptekach, drogeriach i perfumeriach, 
gdyż tylko te źródła zakupu z fachową obsługą nie usiłują narzucać konsumentowi 


naśladownictw. 


Tylko w znanych oryginalnych opakowaniach w cenie od zł. 0,40 —— 2,60 
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Londyn, 4. 2. (PAT) Ag. Reutera donosi: 
Wczoraj aresztowano 4 funkcjonariuszy ar- 
senału w Wollwich, oskarżonych o sfotogra- 
fowanie planów wojskowych i nawiązanie 
kontaktu z obcym mocarstwem w sprawie 
ich sprzedaży. Wśród fotografii tych znaj- 
dował się plan nejnowszego typu 14 calowe- 
go działu morskiego. Policja poszukuje 
kobiety, zamieszanej w tę sprawę. 


Wykrycia szpiegów 
dokonała młoda panna, 


Londyn, 4. 2. (PAT) Wielką sensację wy- 
wolał w Londynie wstępny przewód sądo- 
wy jaki odbył się wczoraj przed sądem po- 
licyjnym w sprawie wielkiej afery szpiegow- 
skiej, w której zamieszany jest wywiad so- 
wiecki. Czterej obywatele brytyjscy, z któ- 
rych trzej pracują w państwowym arsenale 
w Woolwich pod Londynem, a czwarty jest 
bezrobotnym, byłym pracownikiem arsena- 
łu, zostali oskarżeni o zdradę stanu i szpie- 
gostwo. Okazało się, że ów 


rzekomy hkezrokotny w rzeczywistości 
był agentem wywiadu sowieckiego 


ie SZDI 


w angielskim arsenale. 


i namówił trzech pierwszych do udzielania 
mu informacyj, oraz planów, dotyczących 
uzbrojenia, które z kolei ów agent, nazwi- 
skiem Glading, przekazywał szpiegom so- 
wieckim, przybywającym do Londynu. 

Głównym świadkiem oskarżenia jest 
młoda, »rzystojna panna, która jako konii- 
dentka angielskiego Intelligence Service 
przez dłuższy czas współpracowała z Głla- 
dingem, jako jego sekretarka i w ten sposób 
ułatwiła wykrycie afery szpiegowskiej. 
Wszystkich czterech oskarżonych przekaza- 
no sądowi karnemu, przed którym za kilka 
tygodni odbędzie się ta sensacyjna rozprawa, 

Główny wywiadowcea sowiecki, który fi- 
gurował w Londynie pod nazwiskiem Ste- 
vens i rzekoma jego żona, która również by- 
ła agentką wywiadu sowieckiego, niedawno 
wyjechali do Moskwy i już nie powrócili. 
Stevens, według określenia konfidentki 
miał być h. oficerem armii austriackiej, bę- 
dącym obecnie na służbie Sowietów. Ostat- 
nie plany i dokumenty, których doręczenie 
doprowadziło do aresztowania szpiegów, 
wręczone zostały już innemu agentowi so- 
wieckiemu, który, jak sądzić należy ze 
wstępnego przewodu sądowego, został rów- 
nież ujęty. 


Z O eaa e: 


Wojna w Hiszpanii 
i wojna na Dalekim Wschodzie 


' nie interesuje tak ogółu, jak plan 41 Loterii, który 
został znacznie ulepszony. Numerów mniej, wygra: 


mych więcej. Wszyscy 
t-ej ki. do Wolanowa, 


już spieszą po szczęśliwe losy 
Warszawa, Marszałkowska 154. 


Konto P. K. ©. 18.814. Zamówienia zamiejscowe za. 


łatwia się odwrotnie. 


(2019 


Admirał Horthy regent Węgier 


abp zuzipępwywceua do DPeopiskci. 


W związku z wizytą, jaką składa Pol- 
sce regent Węgier, naszych najbardziej wy- 
próbowanych przyjaciół, podajemy życiorys 
tego opatrznościowego dla swego kraju 
mężar 

Mikołaj Horthy vitéz de Nagybánya ur. 
się w 1868 r. jako syn Stefana Horthy ego. 
Mikołaj Horthy ukończył szkołę marynarki 
wojennej w Fiume i szybko wspinał się po 
szczeblach kariery. Jako komandor-porucz- 


nik zostaje w 1909 r. mianowany adiutantem 
cesarza Franciszką Józefa. Po wybuchu 
wojny zostaje komendantem krążownika 
„Novara“. W 1917 r. dokonuje świetnego 
wyczynu wojennego, a mianowicie przedar- 
cia się przez zamkniętą linię Otranto, zwy- 
ciężając na czele trzech jednostek dwadzie- 
ściasiedem okrętów nieprzyjacielskich, przy 
czym sam zostaje ranny, ale przymocowany 
do noszy, w dalszym ciągu kieruje bitwą. 
Otrzymał order Marii Teresy. W 1918 r. zo- 
staje mianowany admirałem austro-węgier- 
skiej floty. Po wybuchu rewolucji wycofuje 
się na czas krótki do swej posiadłości Ken- 
deresz, skoro jednak w 1919 r. obudził się 
opór narodowy, objął w czerwcu tego roku 
kierownictwo ministerstwa spraw wojsko- 
wych rządu narodowego w Szeged. Tu or- 


ganizuje?armię narodową i jako jej wódz | 


naczelny wkracza dnia 16 listopada 1919 r. 
do Budapesztu, entuzjastycznie witany przez 
ludność jako oswobodziciel. 


Dnia i marca 1920 r. zostaje przez naro- 
dowy parlament wybrany jednogłośnie re- 
gentem Węgier. Jako głowa państwa jest 
przez wszystkich lubiany i poważany, a sto- 
jąc zawsze na gruncie konstytucji, cieszy się 
bezgranicznym zaufaniem uwielbiającego go 
społeczeństwa. W stosunkowo krótkim cza- 
sie udało mu się z omdlałych Węgier zro- 
bić znowu zdrowe i silne państwo. Stworzył 
m. in. zakon rycerski vitćziów, do którego 
może należeć tylko pewna kategoria spe- 
cjalnie zasłużonych i wyróżnionych uczest- 
ników wojny. Z okazji 10 rocznicy jego re- 
gencji parlament węgierski postanowił naj- 
ważniejsze instytucje i budynki społeczne 
nazwać jego imieniem, a więc np. szpitale, 
instytut radowy, a ostatnio nowy most nad 
Dunajem, przy którym znajduje się pomnik 
królewsko-węgierskiej marynarki. 


Czy polskim kolejom brak wagonów? 


P. K, P. przepłacają progi kolejowe. 


Warszawa, 4. 2. (Tel, wł.) W senac- 
kiej komisji rozpatrywano budżet min. 
komunikacji. Sen. Petrażycki zapytuje 
się, ile jest prawdy w pogłoskach o bra- 
ku węglarek, Sen. Bisping prosi o po- 
danie liczby poszkodowanych pasaże- 
rów P, K. P„ którym kolej wypłaciła 
1 milion zł odszkodowania, 

Sen. Rdułtowski zapytuje się, czy my 
istotnie 20% zapotrzebówania na wago- 
ny towarowe uskuteczniamy za granicą. 
Sen. Kleszczyński powiada, że przedsię- 
biorstwa prywatne produkują progi ko- 
lejowe à 5 zł z groszami, dlaczego więc 
P. K. P. płaci po 7 zł? 

Odpowiadał pan minister. Jest on 
nastawiony bardzo optymistycznie. Se- 
nat nie poczynił w budżecie żadnych 
poważniejszych zmian. (r.) 


Tajemnica książkowości Z. N. P. 


Rewelacyjne wyniki badań. 

Warszawa, 4. 2. (tel. wł.). Po zawiesze- 
niu działalności zarządu głównego ZNP, 
władze kuratorskie powołały do życia spe- 
cjalną komisję buchalterów przysięgłych, 
która w ciągu czterech miesięcy badała 
rachunkowość książkową związku. Obecnie 
kontrola została ukończona i przedstawiać 
się ma rewelacyjnie. ; 

Kontrolerzy sporządzili protokół na stu 
stronach maszynowego pisma. Nie wiado- 
mo, czy ukończenie tych prac zbiegło się 
tylko przypadkowo ze zjazdem ZNP, czy 
też może kryje się tu jakaś tajemnica za» 
kulisowa. 


Księża biskupi Adamski i Bieniek 
u Pana Prezydenta R. P. 


Katowice. (KAP) Dnia £ bm. II. EE. ks. 
biskup ordynariusz diecezji śląskiej Stani- 
sław Adamski i ks. biskup sufragan Juliusz 
Bieniek przybyli -do Wisły, by złożyć ży- 
czenia P. Prezydentowi R. P. z racji imie- 
nin. P. Prezydent zatrzymał księży bisku- 
pów na dłuższej rozmowie, podejmując ich 
podwieczorkiem. 


Takich nowin więcej! 


Gorzów, 4. 2. (PAT) Z dniem 1 lutego 
huta „Pokój” przyjęła do pracy 120 nowych 
robotników. W ciągu roku ubiegłego za- 
łoga huty powiększyła się o 800 ludzi. 

Rybnik, 4. 2. (PAT) Jedna z młotowni w 
Rybniku przystępuje do uruchomienia swe- 
go działu w Sandomierzu. Oddział sando- 
mierski będzie wykonywał części kotwice 
oraz statków rzecznych. 


Rybnik, 4. 2. (PAT) Huta „Siłesia” w 


Rybniku-Paruszowecu zamierza uruchomić 
swą nieczynną od kilku lat cynkownię. W, 
tym celu przeprowadzone są we wspomnia- 
nej cynkowni niezbędne prace renowacyjne. 


Ameryka i Japonia 


czyli — ten, którego biją po twarzy. x 


Str. 8. 


Woda na terenie w 


Wezbrane fale Sekwany zalaąły część niżej 
położonych terenów paryskiej wystawy 
światowej. 


Stosunki japońsko-sowieckie psują się 


Moskwa, 4. 2. (PAT) Wczoraj wyjechało 
z Moskwy 6 oficerów japońskich, którzy 
na podstawie wzajemności odbywali stage 
w czerwonej armii.. Jednocześnie wyjechali 
z Tokio oficerowie sowieccy, odbywający 
stage w lotnictwie japońskim. 


Wizyta kolejarzy niemieckich. 


Warszawa, 4. 2. (PAT). Wczoraj przy- 

była z Berlina do Warszawy z rewizytą do 
Polski grupa wyższych urzędników mini- 
sterstwa komunikacji Rzeszy Niemieckiej 
i-dyrektorów kolei niemieckich z podsekre- 
tarzem stanu Kleimannem na czele. Na 
dworcu powitali gości niemieckich wyżsi u- 
rzędnicy ministerstwa komunikacji oraz 
przedstawiciele ambasady niemieckiej. Go- 
Ście niemieccy złożyli wizytę p. ministrowi 
komunikacji Ułrychowi oraz pp. wicemini- 
strom Bobkowskiemu i Piaseckiemu, a na- 
stępnie byli podejmowani śniadaniem przez 
ambasadę niemiecką. 
_ Goście zwiedzili węzeł warszawski i þu- 
dowę nowego dworca centralnego. W no- 
cy wyjechali z Warszawy celem zwiedzenia 
Krynicy, Żegiestowa, Rabki, Zakopanego, 
Krakowa i Wieliczki. 


Precz z komuną ZNP. 


Napisy na murach Krakowa w związku 
ze zjazdem ZNP. 


Kraków, 4. 2. W Krakowie na kamie- 
nicach ulic, wiodących do gmachu Starego 
Teatru, w którym odbywał się niedzielny 
nadzwyczajny walny zjazd Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego zostały nocą z sobo- 
ty na niedzielę wymalowane napisy: „Precz 
z komuną ZNP“, „Niech żyje szkoła naro- 
dowa“, „Niech żyje Stronnictwo Narodowe“, 
„Precz z Kolanką!* 


Japonia tworzy nowy rząd centralny 


w Nankinie. 


Londyn, 4. 2. (PAT) Reuter donosi z 
Szanghaju, iż czynniki japońskie mają za- 
miar powołać do życia centralny rząd chiń- 
ski z siedzibą w Nankinie, podczas gdy rząd 
tymczasowy w Pekinie miałby charakter 
rządu lokalnego Chin północnych. Powoła- 
nie do życia rządu w Nankinie ma nastąpić 
z chwilą zajęcia m. Suczou (węzeł kolejo- 
wy, w którym kolej lunghajska przecina li- 
nię Tientsin-Pukou). Gen. Matsui nawiązał 
już rozmowy w sprawie utworzenia tego 
rządu z 78-letnim chińskim mężem stanu 
Tang-Szao-Yi, który był pierwszym premie- 
rem Chin za czasów proklamowania repu- 
bliki. Jest on przewidziany na szefa nowego 
rządu, jednak dotychczas nie wyraził je- 
szcze swej zgody na objęcie tego stanowiska. 


Balet polski w Szczecinie. 


Szczecin, 4. 2. (PAT) Balet polski pod kie- 
rownictwem artystycznym Bronisławy Ni- 
żyńskiej, który po olbrzymim sukcesie arty- 
stycznym w Berlinie odbywa obecnie tour- 
nóe po Niemczech, wystąpił z wielkim po- 
wodzeniem w dniach 31. 1. i 1. 2. 1938 r. 
w Szczecinie. Premiera odbyła się przy wy- 
pełnionej widowni teatru miejskiego w obec- 
ności prezydenta prowincji,  gauleitera 
Schwede-Coburg, konsula generalnego R.P. 
w Szczecinie Heliodora Sztarka, nadburmi- 
strza Szczecina, prezydenta policji 1 in. W 
drugim dniu pobytu baletu w Szczecinie 
Magistrat podejmował członków baletu 
śniadaniem oraz umożliwił im zwiedzenie 
miasta i okolicy, stawiając do ich dyspozy- 
„cji dwa nowe autobusy. Przy tej okazji po- 
znali goście również odcinek autostrady 
t. zw. „Relchsautobahn*. Po południu tegoż 
dnia odbyła się w konsulacie R. P. herbat- 
ka, na której m. in. obecni byli przedstawi- 
ciele władz miejscowych, partii, prasy i 
świata artystycznego Szczecina. 

Prasa tutejsza zamieszcza entuzjastyczne 
artykuły o sukcesie baletu, stwierdzając 
z uznaniem wysoki poziom artystyczny, 
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ssa) Inter astani ran 


Berlin, 4. 2, (PAT) Pogłoski o usta- 
pieniu marsz. Blomberga ze stanowi- 
ska ministra wojny stanowią najaktual- 
niejszy temat rozmów tutejszych kół 
politycznych. Koła dobrze poinformowa- 
ne zapewniają, że sprawa ta jest jakoby 
już przesądzona, Powtarzana jest rów- 
nież coraz uporczywiej wiadomość, że 
ustąpić ma również dowódca armii lą- 
dowej gen. Fritsch, Uzasadnienie tej 
wiadomości znaleźć można nie tylko w 
bliskiej współpracy obu niemieckich 


szefów wojskowych, lecz i w krażących 
od dawna wersjach o pewnych 


roz- 


łoby dla niej niespodzianką, 


Nuze8aL4 


I Aidem 


dźwiękach zachodzących pomiędzy 
Fritschem i przedstawicielami partii 
narodowo-socjalistycznej. 

Wszystkie te wiadomości nie uzy- 
skują na razie potwierdzenia ze strony 
urzędowej, podobnie jak wersje o rze- 
komym objęciu przez gen. Goeringa 
stanowiska ministra wojny j przez gen. 
Reichenaua stanowiska szefa armii lą- 
dowej Rzeszy. 


Wnosząc z nastrojów opinii publicz- 
nej Niemiec objęcie stanowiska mini- 
stra wojny przez gen. Goeringa nie by- 
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również w 40-ej Loterii 
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Morderca z Zarośli Gienkic 


ZEZMEGEJE... 
Moralną sprawczynią przestępstw była jego przyjaciółka. 


W. dniu wczorajszym 
donosiliśmy o rozpoczę- 
ciu sensacyjnego proce- 
su przeciwko ohydne- 
mu mordercy 23-letnie- 
mu Tadeuszowi Górzyń- 
skiemu, jego kochance 
i wspólniczce 26-letniej 
Jadwidze z Gałków Le- 
siowej oraz siostrom 
mordercy Klarze i Zofii 
Górzyńskim. Dziś podajemy szczegóły z 
pierwszego dnia tego sensacyjnego procesu. 

Już o godz. 8-ej korytarze sądu okręgo- 
wego zapełniły się licznie przybyłą na roz- 
prawę publicznóścią. Krótko przed godz. 9 
pod silną eskortą policyjną, zakuty w kaj- 
danki, wszedł na salę rozpraw merderca. 
Górzyński. Obok niega na ławie oskarżo- 
nych zajęła miejsce Jadwiga Lesiowa. Za 
nimi w drugim rzędzie ławek dla oskarżo- 
nych zasiadły siostry mordercy Klara i Zo- 
fia Górzyńskie. 

Następnie przystąpiono do przesłuchania 
oskarżonych, które przeciągnęło się do go- 
dziny 14,15. 

Jako pierwszy zeznawał oskarżony Gó- 
rzyński, który już na samym wstępie przy- 
znał się do zbrodni, objętych aktem oskar- 
żenia, Górzyński, zeznając przyciszonym 
głosem, stara się zwalić całą winę na swo- 
ją kochankę. Jak z zeznań tych wynika, 
Górzyński poznał się z oskarżoną Lesiową 
przed kilku laty, lecz znajomość ogranicza- 
ła się do przypadkowego spotykania na. za- 
bawach wiejskich. Dopiero w styczniu 1937 
roku znajomość ta pogłębiła się. aż wre- 


Przyjaciółka mordercy, 
Lesiowa. 


„szcie po Wielkanocy Górzyński, korzystając 


Toruń, 4. 2. (tel. wł.).|z tego, że męża Lesiowej zabrano do wię- 


zienia, wprowadził się do niej. Od tego cza- 
su zaczął kraść i napadać. Jąk sam oskar- 
żony zeznał, Lesiowa namawiałr go do na- 
padów i kradzieży, wymieniając nazwiska 
rolników i wskazując zagrody. Nie koniec 
na tym. Zdaniem mordercy, Lesiowa brała 
z nim udział we wszystkich kradzieżach 
i napadach, a nawet w zagrodzie Ruthero- 
wej strzelała przez podłogę do izby na par- 
terze. 

Po zeznaniach oskarżonych przystąpiono 
do przesłuchania świadków. St. post. Iwa- 
niec z Lubienki zeznał, że po kradzieży do- 
konanej w nocy z 10 na ii kwietnia u Ko- 
sińskiej w Łążynie, był następnego dnia na 
miejscu kradzieży. Posterunkowy przedsta- 
wił sądowi, jak złoczyńca dostał się na 
strych mieszkania za pomocą przystawio- 
nej drabiny i wyjęcia dachówek oraz co 
skradziono. 

Dość sensacyjnie przedstawiał się napad 
na zagrodę Elżbiety Rutherowej, zam. w 
Zaroślu Cienkim w pow. toruńskim. Ruthe- 
rowa zeznała, że w nocy z 16 na 17 kwiet- 
nia ub. r. usłyszała na strychu domu po- 
dejrzane szmery. Przypuszczając, że za- 
kradli się tam złodzieje, obudziła swego 
lokatora Rudolfa Straucha i prosiła go o 
pomoc. Strauch przybył natychmiast do 
jej mieszkania i cheąc ustalić przyczynę 
szmerów, począł uderzać kijem w sufit. W 
tym samym momencie padł strzał, przy 
czym pocisk przebił deski sufitu i utkwił 
w podłodze. Zeznania te potwierdził świa- 
dek Strauch, jak również wykazały to oglę- 
dziny miejsca. Jako dowód rzeczowy na 
sali rozpraw znajduje się wycięta deska z 
podłogi z otworem od kuli. 


Min. Neurath skończył 65 lat. 


Na zdjęciu moment składania przez kanele- 

rza Rzeszy Niemieckiej Adolfa Hitlera ży* 

czeń niemieckiemu ministrowi spraw zas 

granicznych baronowi v. Neurathowi z pos 

wodu 65 rocznicy urodzin min. Neurathas 
Neuratha. 


„W wale 7 sopremacją klern . 


W ZNP powrót do starego porządku rzeczy. 


Kraków. (KAP) Na walnym zjeździe de- 
legatów Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
który odbył się w Krakowie dnia 2 bm. z 
udziałem kuratora Związku z ramienia Mi- 
nisterstwa W. R. i.O. P., p. Maciszewskiego, 
dokonano wyboru "nowych władz. Wbrewi 
przewidywaniom a nawet enuncjacjom ze 
strony czynników miarodajnych, do zarządu 
weszli przedstawiciele kierunku, który wy- 
wołał znane represje ze strony władz pań- 
stwowych w stosunku do ZNP. Z dawnego 
zarządu weszli zatem do nowych władz ZNP, 
pp. Nowicki, Wycech, Wiącek, Jakiel, Maj; 
Kwiatkowski i inni. 


Nowoobrany prezes Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego p. Zygmunt Nowicki był w 
okresie urzędowania p. Kolanki wicepreze+ 
sem Związku. Jest znanym działaczem ra 
dykalnym, politycznie należał do lewegg 
skrzydła „Wyzwolenia“, zbliżonego do PPS. 
Jakie stanowisko p. Nowicki zajmował wi 
stosunku do religii i Kościoła, świadczą jego 
własne zdania, wypowiedziane podczas jego 
odczytu „O ideologii Związku“ („Głos Nau- 
czycielski* z dn. 6 marca 1930 r.). W refera- 
cie tym mówił m. in.: „Nięzależność mate- 
rialna... daleko jest łatwiejsza do zdobycia... 
natomiast niezależność duchewa szkoły — 
to przede wszystkim kwestia wysiłku nas 
samych... w walce z reakcyjnymi czynnika” 


mi naszego społeczeństwa, w walce z supre+ - 


macją kleru, w walce z tą wielką i potężną 
organizacją międzynarodową o wolność du- 
chową, o czystość nauki, o wolność badania 
i krytykowania wszelkich przejawów życia... 
Najgroźniejszym ze wszystkich jest kler 
wszelkich wyznań... Wszystkie nasze wysił: 
ki w dobie dzisiejszej skierować się winny.m 
ku niezależnej szkole“. 

Zastąpienie pana Kolanki panem Nowics 
kim, należy przypuszczać, w niczym nie 
zmieni dawnego stanu rzeczy w Z. N. P. 


W Wilnie wykryto magazyny : 
nielegalnej literatury litewskiej, 


Wilno, 4. 2. W księgarni: litewskiej 
Szlapelisa przeprowadzono rewizje, któ 
ra dała rewelacyjne wyniki Wykryto 
potajemną składnicę nielegalnych wys 
dawnictw litewskich. Wejście do skła» 
dnicy było zamaskowane ściamą z tek- 
tury, na której wieszano ubranie, oraz 
szafą, skąd prowadziło wejście do krys 
jówki. 

Składnica składa się z 4 pokoi, napel- 
nionych książkami, dostarczonymi przeź 


przemytników 2 Kowna, Księgarnię 
opieczętowano, 
Ponowną ` rewizję przeprowadzono 


wczoraj i w piwnicach znajdujących się 
pod księgarnią wykryto dalsze zapasy 
nielegalnych wydawnictw kowieńskich, 
Piwnice, które nie łączyły się ze skles 
pem  Szlapelisowej opieczętowano, 
Właściciel księgarni Szlaąpelis jest obec- 
nie ciężko chory, 


Władze bezpieczeństwa dokonały rów» 
nież rewizji w księgarni litewskiej Ruste- 
nisówny przy ul. Ostrobramskiej oraz 
w jej prywatnym mieszkaniu przy uk 
Połockiej. W księgarni i mieszkaniu 
znaleziono liczne druki, książki i publi- 
kacje nielegalne, pochodzące z Kowna. 


Składnicę opięczętowano. 


Wbrew powszechnemu mniemaniu sztu- 
ka aktorska należy do jednego z trudniej- 
szych zawodów. W każdym innym fachu 
lata pracy budują pewien piedestał, na któ- 
rym los stawia swego wybrańca, albo czło- 
wiek wdziera się nań przemocą. W teatrze 
każda nowa rola to nowy egzamin, jaki aktor 
składa przed samym sobą, krytykami i pu- 
blicznością. Kilka udanych ról wystarczy, 
by podnieść aktora i postawić go na pew- 
nej „gwiazdorskiej? wyżynie. Kilka ról 
nieudanych strąci gwiazdę czy gwiazdora z 
piedestału, 

Na powodzenie aktora składa się cały 
szereg czynników, na które on sam ma sto- 
sunkowo niewielki wpływ. To rodzi w ak- 
torze pewną zabobonność, wiarę w pecha i 
szczęście, co przy pewnym przewrażliwie- 
niu nerwowym i tremie, tej nieodłącznej 
towarzyszce doli i niedoli aktorskiej spra- 
wia, że aktorzy są bardzo przesądni. 

, Zabobony nakazujące łapanie się za gu- 
zik przy spotkaniu duchownego czy komi- 
niarza, zabraniające witania się przez próg, 
wstąwania z łóżka lewą nogą, podawanie 
soli nie inaczej jak z uśmiechem, przecho- 
dzenia przez drogę, którą przebiegł kot itp. 
są powszechne, skrupulatniej jednak prze- 
strzogane przez aktorów, niż. przez zwy- 
kłych śmiertelników. 

Są jednak przesądy i to bardzo liczne. 
przestrzegane specjalnie przez aktorów i 
przez nich, za kulisami teatrów stworzone. 
Przesądy te pokrótce przytoczymy. Wy- 
starczy prawić aktorowi kmplimenty z po- 
wodu udanej kreacji na scenie, a zaraz od- 
puka w niemąlowane drzewo, żeby nie uro- 
czyć. A już broń Boże życzyć mu przed 
premierą sukcesów — obrazi się. Trzeba się 
do niego zwracać jak do myśliwego lub in- 
nego jakiegoś zabobonnika „skręć kark”, 
albo coś w tym rodzaju. 

Jeden z bardziej znanych aktorów J. S$. 
nie lubi i nigdy nie jeździ dorożką, zaprzę- 
żoną w siwego konia. Mówi, że przynosi 


ETANO im 


W Europie poczta 
w obrocie międzynarodowym 


przewożona będzie samolotami 


bez dopłaty. 
W Berlinie zakończyły się obrady 
międzynarodowej konferencji IATA 


(International Air Traffic Association), 
w której wzięło udział 25 towarzystw 
lotniczych. 


Konferencja miała na celu ustalenie 
rozkładu lotów na sezon letni. Przed- 
stawiciele kilku towarzystw powiado- 
mili I. A. T, A. o otwarciu w bieżącym 
sezonie nowych linii, pośród których 
najdłuższą będzie linia Berlin—Bagdad, 
obsługiwana przez Deutsche Lufthansa. 


Pośród szeregu doniosłych uchwał 
wybija się na czoło decyzja przewozu 
samolotami całej poczty, bez specjal- 
nych dopłat w obrocie europejskim. 
Uchwałę tę przyjęły: Polska, Anglia, 
Francja, Italia, Niemcy, Holandia, 
Szwajcaria i Szwecja. Pozostałe pań- 
stwa, europejskie niewątpliwie w naj- 
bliższym czasie przyłączą się do po- 
wziętej uchwały, 


Dzięki temu od 27 marca br. cała ko- 
respondencja w obrocie międzynarodo- 
wym przewożona będzie w Europie sa- 
molotami i to bez specjaluych dopłat. 


Sekta religijna walczy 
dwa dni z policją. 


Z Rio de Janeiro donoszą, że w Parnam- 
buco miała miejsce oryginalna i krwawa 
walka uliczna, która toczyła się przez dwa 
dni. Tło tej sprawy było następujące: 


W Pernambuco istniała od wielu lat sek- 
ta religijna, którą władze rozwiązały, a 
tym samym odmówiły jej prawa zebrań 
Członkowie sekty jednak do tego. zakazu 
zupełnie się nie dostosowali, a policja swo- 
ją drogą nie dopuszczała do zebrań, które 
chcieli odbywać w swej świątyni. Wobec 
tego sekta była zmuszona wyrzec Się od- 
prawiania nabożeństw w świątyni i prze- 
niosła się do jednego z domów, gdzie kon- 
tynuowała swoje praktyki. Gdy do tego 
domu usiłowała wkroczyć policja, z okien 
kamienicy posypał się grad kul rewolwero- 
wych. Policja również zaczęła ostrzeliwać 
dom, jednak bezskutecznie. Dopiero po 
dwóch dniach zaciekłej strzelaniny zdołała 
policja wejść do domu. Spośród sekciarzy 
zginęło 150 ludzi, mniejsze straty poniosła 
policja. 
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nkieyn woda 


Najwięcej dziwaków wśród aktorów scenicznych. 


mu to nieszczęście. Kiedy pewnego razu 
w swoim tournèe artystycznym przyjechał 
do Dubna, w:którym stacja odległa jest od 
miasta o 2 km i zastał na stacji tylko jed- 
ną wolną dorożkę, zaprzężoną w siwka, udał 
się do miasta piechotą, taszcząc dwie cięż- 
kie walizy z ubraniami i kostiumami, byle 
tylko nie jechać siwkiem. 


Gdy koledzy, którzy wraz z nim przyje- 
chali nie mając tych przesądów zdecydo- 
wali się na jazdę siwkiem i proponowali 
J. S$. żę zabiorą mu walizki, obruszył się 
na nich, że nie tylko on, ale i jego kostiu- 
niy występują na scenie. Z tej racji, że za- 
bohony aktorskie dotyczą przeważnie suk- 
cesów scenicznych, bądź powodzenia sztuki, 
aktor nie położy nigdy roli na łóżku, było- 
by to bowiem równoznaczne z „położeniem” 
roli na scenie. Gdy rola przypadkowo u- 
padnie, należy ją czym prędzej przydep- 
tać. Gdy się tego nie zrobi, sztuka, zda- 
R zabobonnych aktorów napewno upa- 

nie. 


Decydujący wpływ na powodzenie sztuki 
ma rzekomo kolor afisza. Nie wiadomo 
dlaczego i nikt tego nie potrafi wytłuma- 
czyć, afisz nie może być pod żadnym pozo- 
rem zielony, gdyż spowoduje nieszczęście — 
albo sztuka padnie, albo któremuś z grają- 
cych w sztuce aktorów zdarzy się nieszczę- 
śliwy wypadek. Z tych samych powodów 
nie wolno na scenie trzymać pawich piór 
ani jako dekoracji, ani jako fragmentu ko- 
stiumu. Dlatego też artyści Polacy zgroma- 
dzeni w Kijowie wystawiając „Wesele” Wy- 
spiańskiego zrezygnowali z pawich piór 
przy czapkach. 


Niepowodzenie teatru z bowodu pawich 
piór ma być podobno trwałe. Temu zabo- 
bonowi przeto przypisywane są tegoroczne 
niepowodzenia kasowe teatru Narodowego, 
który na początku sezonu wystawił „Wese- 
le”, w którym aktorzy mieli sute kity z pa- 
wich piór przy czapkach. 


Burza rzuciła statek na brzeg. 


Ciężka burza rzuciła włoski statek „Alba* na mieliznę u angielskich wybrzeży morza 
Północnego. 


FEE CK a E E r TOO AOC ESER 


iO onłacone Zdobycie rzeźby 


Bitwa o boginię piękności. 


Jro 


Kto zwiedził Międzynarodową Wystawę 
w Paryżu, ten z pewnością choć trochę cza- 
su poświęcił również na zwiedzanie mu- 
zeum sztuki w Luwrze. Wśród niezrówna- 
nych klejnotów tego muzeum najwspanial- 
szym blaskiem świeci słynna na cały 
świat rzeźba Wenus, zwanej Milońską, rze- 
źba starożytna niewiadomego dłuta. Od 
piękna tego posągu nie mniej fascy aująca 
jest historia porwania bogini piękności z 
jej ojczyzny. i 

Działo się to w roku 1820 na Milo, jednej 
z wysp archipelagu greckiego. Był to, 0- 
kres, kiedy wyspy morza Egejskiego „peł- 
ne były cudzoziemców, chętnie skupiają- 
cych wszelkie wykopaliska, znalezione na 
ziemi greckiej. Wiedział o tym i rolnik, 
imieniem Jorgos z wyspy Milo. Pewnego 
dnia, kiedy kopał na swym niewielkim po- 
lu, wypadła mu nagle łopata z ręki, zawa- 
dziwszy o coś twardego. i 

Zaintrygowany, chwycił znów za łopatę 


Odnośnie powodzenia sztuki zabobon 
aktorski działa od pierwszej chwili. Niech 
tylka sztuka podoba się aktorom w pró- 
bach czytanych, na pewno nie zyska suk- 
cesu. Nie będzie miała również powodzenia 
ani sztuka, ani teatr, o ile aktorzy będą 
gryżć pestki tzw. siemiąszki w teatrze, albo 
któryś z grających w zespole aktorów zacz- 
nie gwizdać w teatrze, bądź pozwoli lub 
sam przypali papierosa od stojącej w gar- 
deróbie świecy. 


Natomiast powodzenie sztuki jest pew- 
ne, o ile aktor czy aktorka występujący w 
głównej roli wychodząc z domu na premiè» 
rowe przedstawienie spotka pełne wiadro 
wody lub naładowany wóz. Pewne także 
jest powodzenie sztuki, jeżeli do teatru za- 
błąka się kot. Takiego kota pod żadnym 
pożorem wyrzucać nie wolno, gdyż wraz z 
z nim powodzenie opuści teatr. : 


W większości wyliczone przesądy dotyczą 
teatru i sztuki, są jednak i takie, które od- 
noszą się indywidualnie do aktorów. Aktor 
nie pozwoli nikomu, a szczególnie wystę- 
pującemu wraz z nim koledze na przejrze- 
nie się w jego lustrze, pozbawi go to bo- 
wiem raz na zawsze powodzenia. Rozsypa- 
nie pudru w garderdobie oznucza zmianę 
engagement i to zmianę na gorsze, nie na 
lepsze. Z puderm zatem obchodzą się ak- 
torzy bardzo ostrożnie, chcąc tej przykrości 
uniknąć. 


W tak dużej ilości przesądów obserwo- 
wanych przez aktorów, z których znaczną 
ilość przytoczyliśmy, jest jeden, na który 
stosunkowo niewiele, prawi» wcale nie 
zwraca się uwagi. Zabobon ten głosi, że 
jeżeli aktor włoży kostium na lewą stronę, 
niewątpliwie bedzie pijany. Na zakończenie 
trzeba stwierdzić, że obserwowanie tych 
wszystkich zabobonów nie jest rzeczą przy- 
jemna, a istnienie icn niepotrzebnie zatru- 
wa życie aktorów. 


i ostrożnie dalej kopał. Po kilku minutach 
kopania spod odrzuconej ziemi wyłoniło się 
podziemne sklepienie, w którego wnętrzu 
ujrzał Jorgos wielki, biały marmurowy po- 
sąg kobiety. Z pomocą swego syna wydo- 
był posąg, zaniósł go do domu i ukrył w 
stajni. Wiadomość o tym, że Jurgos znalazł 
marmurowy posąg, szybko rozeszła się nie 
tylko po Milo, ale i po pobliskich wyspach. 
Usłyszeli o tym również dwaj oficerowie 
francuscy, którzy pełnili wówczas służbę 
na francuskim -okręcie wojennym na mo- 
rzy Śródziemnym, i skoro tylko przybili do 
wyspy Milo, złożyli wizytę Jorgosowi, któ- 
ry pokazał im marmurowy posąg bogini, 
stojącej w ukryciu w stajni. 

Młodzi oficerowie olśnieni niezrówna- 
nym pięknem rzeźby postanowili za wszel- 
ką cenę zabrać ją do swej ojczyzny. Jeden 
z nich, chorąży Dumont dUrville, uzyskał 
urlop i udał się do Konstantynopola, by 
tam interweniować w sprawie posągu u 
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Pod hasłem pomocy dla Polonii 


zagranicznej. 


Wczorajszy dzień minął w Warszawie oraz 
na terenie innych miast Rzeczypospolitej 
pod hasłem akcji pomocy dla Polonii Za- 


granicznej na rzecz zasilenia funduszów 
szkolnictwa polskiego za granica. W War- 
sząwie, prócz wielkiej akademii, zorganizo+ 
wanej w sali Rady Miejskiej, liczne trans- 
parenty i afisze propagandowe nawoływały 
społeczeństwo do solidnego udziału w ogól- 
no-narodowym wysiłku dla zapewnienia 
dziatwie 8-milioncgo wychodźtwa polskiego 
polskiej szkoły, ojczystego języka i kultury; 
oraz ducha tradycji narodowej, celem tym. 
silniejszego związania jej z Macierzą. Na 
zdjęciu pomysłowo udekorowany tramwaj 
warszawski w służbie akcji propagando= 
wej. 
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francuskiego ambasadora. Ambasador zapa- 
lił się do planu chorążego zdobycia posą- 


gu dla Francji i natychmiast wysłał swe- . 


go sekretarza, wicehrabiego Marcellusa na 
Milo z poleceniem kupienia rzeźby i wysła- 
nia jej do Paryża. j 

W początkach XIX wieku podróże zabie+4 
rały sporo czasu, to też wieść o wspaąnia” 
łym wykopalisku dosięgła Aten i Smyrny. 
Grecki duchowny, Oikonomos Verghi, przy4 
był na Milo i grożąc Jorgosowi denuncjacją, 
przed władzami tureckimi, zmusił go „do 
oddania mu posągu. Verghi miał zamiar 
ofiarować posąg potężnemu naówczas pa- 
szy tureckiemu Mouraziemu, by uzyskać w 
ten. sposób jego poparcie. W chwili, kiedy 
marynarze tureccy znaleźli się z posągiem 
bogini piękności na wybrzeżu, do przystani 
przybił francuski okręt, wiozący sekretarza 
ambasadora francuskiego w Konstantyno- 

glu. 

{ Wicehrabia Marcellus szybko zoriento- 
wał się w sytuacji, kazał zgromadzić całą 
załogę, spuścić łodzie i co sił wiosłować do 
brzegu. Stanąwszy na lądzie, pobiegli w 
stronę Turków į rozpędzili ich. Obserwują- 
cy tę scenę kapitan tureckiego statku wy- 
słał łodzie z pomocą. Nie było czasu do 
stracenia. Francuzi chwycili drewnianą 
skrzynię, w której był posąg i szarpnęli nią 
co sił starczyło. 

Sznury nie wytrzymały i marmurowy 
blok zwalił się w piasek. Francuzi korzy- 
stając z zamieszania pociągnęli posąg po 
ostrym żwirze w stronę łodzi. Ułamane po 
drodze części zabrali ze sobą, wciągnęli 
rzeźbę na łódź i szybko odbili od brzegu 
„Bitwę* o boginię piękności wygrali Fran- 
cuzi, ale za dużą cenę: obie ręce ułamały 
się, delikatna powierzchnia marmuru do- 
znała licznych podrapań, nos odłamał się, 
blizny zeszpeciły twarz. Bogini piękności 
przybyła szczęśliwie do Paryża i spoczęła 
w Luwrze, gdzie dotąd żadne arcydzieło nie 
zdołało wydrzeć jej palmy pierwszeństwa. 


Partia komunistyczna 
w Stanach Zjednoczonyc h. 


Na zlecenie biskupów amerykańskich zo- 
stały w całych Stanach Zjednoczonych prze- 
prowadzone dokładne badania, dotyczące 
rozwoju komunizmu w tym kraju. Amery- 
kańska partia komunistyczna jest sekcją 
moskiewskiej międzynarodówki komuni- 
stycznej i została zorganizowana przez 
skrajnych socjalistów w r. 1919. Liczba 
członków, wynosząca niedługo po: utworze- 
niu partii około 50.000, poczęła następnie się 
obniżać, aż spadła do 7.500. W tym czasie 
głosiła partia ideologię wyraźnie rewolucyj- 
ną, której nie porzuciła i później w naigor- 
szych kryzysowych czasach aż do roku 1935. 


Za ten okres czasu agitowali komuniści 
amerykańscy niezmiernie intensywnie w 
kołach bezrobotnej ludności i weteranów 


światowej wojny, tworząc specjalne w tym 
celu związki i orgamizacje. W roku 1935 
głoszą komuniści amerykańscy hasła poli- 
tyki Frontu Ludowego. Liczba członków 
wzrasta z+26.000 do 40.000 (od 1934 do 1937 r.). 

, Partia komunistyczna w Stanach Zjedno= 
czonych nie jest właściwie partią robotniczą, 
gdyż robotnicy stanowią zaledwie jedną 
trzecią jej członków. Jest to raczej partia 
inteligencji i pracowników umysłowych. 
Podług dawnych statystycznych co 27 czło» 
nek partii jest włościaninem. 


Bydgoszcz, dnia 4 lutego 1938 r. 


KALENDARZYK 


Dziś: Andrzeja Korsini b. w. 

Jutro: Agaty p. i m., Izydora. 
Wschód słońca o godzinie 7.38. 
Zachód słońca o godzinie 16.50. 


$tan pogody. 


Przełotne opady — dość ciepło. 

Niż barometryczny, z którym jest zwią- 
zana dzisiejsza cyrkulacja atmosferyczna w 
Polsce, przemieszcza się na północny 
wschód. Środek jego znajduje się nad mo- 
trzem Północnym. Skutkiem tego nad ca- 
łym krajem trwa wzrost ciśnienia i w wyż- 
szych warstwach traposfery zaczęło się o- 
siadanie mas powietrza, co spowodowało u- 
tworzenie się dość grubych warstw chmur 
niskich, W związku z tym była wczoraj w 


Polsce pogoda pochmurna z większymi 
przejaśnieniami w Krakowskim i na Po- 
morzu. Krótkotrwałe i drobne opady prze- 


ważnie w postaci śniegu wystąpiły miejsca- 
mi prawie na całym obszarze kraju. Dziś 
rano w Bydgoszczy dżdżysto. Przewidywa- 
ny przebieg pogody: Pogoda o zachmurze- 
niu dużym i miejscami przelotne opady. No- 
cą niewielkie przymrozki, dniem tempera- 
tura do 5 st, powyżej zera. Wiatry z za- 
chodu. 


-xe Stan 
dzisiejszy 


=- Stan 
wczorajszy 
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DYŻURY NOCNE APTER 
i od 3—6 lutego: 
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, te- 
lefon 3394. 
2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka, 
telefon 3191. 


ea T 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 


— Muzeum Miejskie przy Rynku Marsz. 
Piłsudskiego otwarte codziennie od godz. 
9—16, w niedzielę i święta od 11—14, Obec- 
nie w Muzeum wystawa doroczna „Salonu 
Bydgoskiego". 

— Muzeum Miejskie — Wystawa Darów 
na Bielawkach, ul. Pierackiego 8, otwarte 
w niedzielę i w środę od godz. 10—14, 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

Dziś, w piątek, z powodu próby general- 
nej przedstawienie zawieszone. 

W sobotę ukaże się po raz pierwszy w 
bieżącym sezonie pełna mistrzowskich u- 
śmiechów komedia Al. hr. Fredry „PAN JO- 
WIALSKI* w koncepcji reżyserskiejj Nuny 
Młodziejowskiej - Szczurkiewiczowej. Rzecz 
przygotowano z należytym Fredrze piety- 
zmem i pieczołowitością. Rolę Szambelana 
odtworzy u nas dyr. Stoma, stwarzając z 
niej istne arcydzieło sztuki aktorskiej. W 
innych głównych rolach ujrzymy pp. Ar- 
czyńską, Morozowiczową, Podgórską, Butry- 
ma, Drewicza, Kierczyńskiego, Rewkowskie- 
go i Starżę. 

W niedzielę po południu po cenach zni- 
żonych ukaże się nieodwołalnie ostatni raz 
w sezonie kapitalna komedia St. Kiedrzyń- 
skiego „PANNA COCTAIL“ w premierowej 
doskonałej obsadzie z pp. Brochocką (tytu- 
łowa), Wieczorkowską, Butrymem, Drewi- 
czem, Dytrychem, Kierczyńskim, Rewkow- 
skim i Serwińskim na czełe. 

W niedzielę wieczorem „ROXY I JEJ 
DRUŻYNA”, sportowa operetka P. Abraha- 
ma, gorąco przyjmowana przez licznych 
słuchaczy. 


— Jak używać karnawału i wytańczyć 
się do woli, to tyłko na dancingu w ka- 
wiarni Szmeltera. Gdańska 30. Dancing w 
sobotę i niedzielę. Póczątek o godzinie 8-ej 
wieczorem. (1828 

— Nabożeństwo dla głuchoniemych od- 
będzie się 6 bm. o godz. 10-tej przed poł. w 
kaplicy Św. Floriana. Zebranie odbędzie 
się o godz. 17-tej w restauracji przy ul. Ja- 
giellońskiej. 

— Starosta grodzki p. Suski, nie mając 
możności udziału w kweście na dzieci bez- 
robotnych. złożył 100 złotych (sto) do rąk 
ząrządu Rodziny Wodajskowej z przeznacze- 
niem udzielenia pomocy dzieciom bezro- 
botnych, pozostających pod opieka R. W. 

— Niemiec o psychologii Niemców. W 
ostatniej chwili przypominamy, że na po- 
wyższy temat w ramach „Niedziel Uniwer- 
sytetu Poznańskiego* w Bydgoszczy w auli 
gimn. Humanistycznego im. Śmigłego Ry- 
dza (przy ul. Grodzkiej) o godz. 18-tej mówić 
" pędzie prof. Roman Pollak Wstęp 50 i 20 
groszy. 


Przed 15 laty powstał w Bydgoszczy nowy 
chór Śpiewaczy, którego zadaniem miało 
być upiększanie nabożeństw w kaplicy SS. 
Elżbietanek. Chór ten z czasem: przybrał 
charakter świecki i zdobył kilka pierwszych 
nagród konkursowych, co głównie zawdzię- 
cza swoim dyrygentom (p. Alfonsowi Lamp- 
kowskiemu i obecnemu dycygentowi prof. 
Wł. Wittstockowi). 


Piętnastą rocznicę założenia chóru 
„Dzwon“ obchodzono dnia 2 lutego br. nader 
uroczyście — w sali Resursy Kupieckiej, 


gdzie oprócz drużyny Śpiewaczej płci oboj- 
ga zebrali się przedstawiciele zarządu okrę- 
gu (prezes Kowalski, dyrygent okr. L. Ja- 
worski), bratnich kół: Halka, Harmonia, 
Hasło, Bvdgoski Chór Męski, Chopin, Sym- 
fonia, Lira i Lirenka z Nowejwsi Wielkiej. 
Przybył również zastępca towarzystwa kul- 
turalno-oświatowego „Lech“ (reemigrantów 
berlińskich, których dzieci podtrzymują 
przeważnie „Dzwon*) i złozył także życze- 
nia jubilatom, na równi z drugimi. 
Uroczystą akademię zagaił prezes „Dzwo- 
nu“ p. Michalak — zdając przewodnictwo 
p. Franciszkowi Hoffmanowi, prezesowi 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 5 lutego 1938 r... 


(romika| Jubileusz „Dzwonu”. 


chóru kolejarzy. Sprawozdanie z działal- 
ności „Dzwonników' odczytała sekretarka, 
panna Śmierzewska, kończąc je udatnym 
wierszem. 


Na program akademii jubileuszowej zło- 
żyły się-występy „Dzwonu”, który zaśpie- 
wał Poloneza i występy Bydg. Chóru Me- 
skiego pod batutą prof. Furmanowicza, któ- 
ry na życzenie zebranych bisował. Jeden 
z członków „Dzwonu* (p. Nowicki) dekla- 
mował. Marszałek uroczystego zebrania 
wręczył następnie dyrlomy z nominacją na 
członków honorowych: pp. Alfonsowi Lamp- 
kowskiemu, Stanisławc  Cegielskiemu i 
Bolesławowi Cyrze; dyplomy uznania pp. 
prof. Wittstockowi, Aleksandrowi Borowia- 
kowi i Annie Kuberównie. 


Pod koniec przemówił przedstawiciel 
„Dziennika Bydgoskiego" red. Nowakowski 
na temat: Jakie zadania miały koła śpie- 
wacze dawniej, a jakie mają dziś do speł- 
nienia. Dawniej pieśń ..stała na straży na- 
rodowych pamiątek Kościoła”, a dziś jest 
czynnikiem społecznym posłuchu i harmo- 
nii. 


Klub, który sie dobrze zapowiada 


Co wykazuje bilans K. S. „Grafika“. 


Założony niespełna pół roku temu przy 
Zakładach Graficznych Instytutu Wyd. „Bi- 
blioteka Polska” K. S. Grafika może się już, 
pomimo tak krótkotrwałego istnienia po- 
szczycić pewnymi zupełnie zadowalającymi 
sukcesami. Fakt ten stwierdziło pierw- 
sze walne zebranie klubu. które odbyło się 
dnia 29 stycznia br. w sali Resursy Kupiec- 
kiej. 

Walne zebranie zagaił prezes klubu p. 
dyr J. Ostrowicki, obrazując dotychczasową 
działalność klubu i apelując do zebranych 
o jeszcze intensywniejszy udział w życiu 
sportowym własnej organizacji. Klub liczy 
dziś około 300 członków i posiada kilka sek- 
cyj, umożliwiających każdemu z członków 
wszechstronną zaprawę sportową. Najlepiej 
rozwija się dotychczas sekcja strzelecka, 
z której już 8 członków zdobyło srebrne, a 
17 brazowe odznaki strzeleckie. Sekcja ta 
urządziła strzelanie o tytuł mistrza klubu 
na sezon 1937/38. Największą ilość punktów 
zdobyli: w kat. I pos. O. S.: pp. Majtkowski, 
Żołądkowski i Suchanecki; w kat. II nie 
posiad. O. S. pp. Michałowski, Deręgowsk! 
i Jałoszyński. Wyżej wymienionym zawod- 
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nikom wręczył p. dyr Ostrowiecki nagrody 
ofiarowane przez dyrekcję Zakł. Graf. Inst. 
Wyd. „Biblioteka Polska”. 

Z kolei po odczytaniu protokołu z ze- 
brania organizacyjnego i po komunikatach 
zarządu nastąpił wybór prezydium walnego 
zebrania. Nowy zarząd ukonstytuował się 
następująco: prezes (w miejsce ustępujące- 
go na własne życzenie p. dyr. Ostrowickie- 
go) R. Majtkowski, wiceprezes Jałoszyński, 
sekretarz red. Bartnicki, zast. Grabowski, 
skarbnik Twardowski (jun.), kier. sekcji pił- 
ki nożnej Szczęsny, lekkoatl. panów Sko- 
wroński, lekkoatl. pań Lewandowska, strze- 
leckiej Jeliński, łuczniczej Remlinger. Do 
komisji rew. weszli pp.: Ćwikliński, Więc- 
kowska, Żuchowski, Błotniak i Czarnecki. 

W wolnych wnioskach proponowano 
utworzenie nowych sekcyj i wysuwano sze- 
reg praktycznych wskazówek. Z cennych 
rad i projektów niewątpliwie skorzysta no- 
wy zarząd, którego skład pod przewodnic- 
twem znanego sportowca p. Majtkowskiego 
gwarantuje istotny rozwój rokującego jak 
najlepsze nadzieje Klubu Sportowego „Gra- 
fika”. J. B. 


„eII Wlecz, 
W sobotę 
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ULICA JAGIELLOŃSKA 13 
Pomorski Związek 
Pracowników Handlowych 


Początek o godzinie 20. 
Wstep tylko za zaproszeniem. 
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Strój wieczorowy. 


ZBOŻNA PRACA CHÓRU KOŚCIELNEGO 
„MONIUSZKO“. 


Tegoroczne walne zebranie członków 
Tow. Śpiewu Moniuszko zagaił prezes p. 
Bernard Miński, witając ks. prob. Skoniecz- 
nego, patrona chóru ks. Borzycha oraz de- 
legatów bratnich kół. Na przewodniczące- 
go walnego zebrania poproszono ks. prob. 
Skoniecznego, a na sekretarkę pannę Szu- 
mińską. Szczegółowe sprawozdania zdali 
pp. prez. Miński, sekretarz Siuchniński, ka- 
sowe — Szumiński, biblioteki — Rutkow- 
ski. W imieniu komisji rewizyjnej przed- 
stawił p. A. Kaczmarek zgodność ksiąg ka- 
sowych. Zebranie udzieliło zarządowi po- 
kwitowania. W skład nowego zarządu we- 
szli pp. Bernard Miński — prezes (ponow- 
nie), Władysław Molich — wiceprezes, Pa- 
weł Siuchniński — sekretarz (ponownie), L. 
Droszczówna — zest. sekr., R. Szumiński — 
skarbnik. Na radnych powołano pp. Marię 
Wasielewską i Teodora Wiatrowskiego. 
Urząd rewizorów kasy przyjęli pp. Brunon 
Dahlke, Sitarek i Łukowska. Ks. prob. 
oddając kierownictwo nowo wybranemu 
zarządowi podkreślił zbożną pracę towarzy- 
stwa i życzył serdecznie dalszych pięknych 
owoców w służbie dla Boga i Ojczyzny. 


CODZIENNE KRADZIEŻE 
I WŁAMANIA, 


Na szkodę p. prokuratora Klewenha- 
gena w Wtelnie, pow. bydgoskiego nie- 
znani sprawcy skradli z kurnika 30 ra- 
sowych kur. Ponadto złodzieje włamali 
się do piwnicy Stefana Nowińskiego, 
zam. przy ul. Ugory 12 i skradli wyroby 
mięsne, wartości 200 złotych, 


REGION BYDGOSKI W FOTOGRAFII. 


Polskie Tow. Krajoznawcze Oddział w 
Bydgoszczy urządza na pomoc zimową dla 
bezrobotnych wystawę prac fotograficznych 
p. Piotra Wiszniewskiego. Wystawa na 
którą złoży się przeszło 200 prac, obejmo- 
wać będzie cały region bydgoski, ti. samo 
miasto Bydgoszcz, powiat bydgoski, cały 
szlak Brdy, sąsiednie powiaty oraz specjal- 
ny dział reprodukcji i portretów. Ekspona- 
ty, przeważnie o formacie 50X75 cm, są wy- 
konane artystycznie i z tego względu wzbu- 
dzą niewątpliwie wielkie zainteresowanie 
wśród publiczności. 


Wystawa mieścić się będzie przy ulicy 
Gdańskiej 4, parter, a jej otwarcie nastąpi 
dnia 6 lutego br. Zwiedzać ią będzie można 
codziennie od godz. 11 do 16. 


Z WALNEGO ZEBRANIA STOW. BYŁYCH 
CZŁONKÓW UBEZPIECZEŃ SPOŁ. 
W NIEMCZECH. 


Walne zebranie Stow. b. członków Ubez- 
pieczeń Społecznych w Niemczech oddz. w 
Bydgoszczy odbyło się w niedzielę, 23 stycz- 
nia w lokalu p. Miillerowej. Zebranie za- 
gaił prezes Stróżyński, : Na podstawie spra- 
wozdania odczytanego przez sekretarza 
Wieszereczyńskiego oddział liczący 150 
członków, wykazał dużą żywotność. Wal- 
nemu zebraniu przewodniczył p. Bagrowski, 
sekretarzem był M. Wieszczeczyński, na ła- 
wników powołano pp. Bonię i Hasego. Spra- 
wozdania poszczególnych członków zarządu 
były zadowalające, po czym wybrano nowy 
zarząd. Stanowią go: prez. — St. Stróżyń- 
ski, sekr. M. Wieszczeczyński, skarbnik W. 
Krzyżaniak, wicepr. A. Bągorski, zast. sekr. 
M. Reszel, do kom. rew. weszli pp. Bonia, 
Karolewicz i H. Szafrańska. Chorążym wy- 
brano A. Poprawę, asystentami Bączyka, 
Trojanowicza, zast. chor. M. Bonię, zast. 
asyst. J. Wieszczeczyńskiego, Bagrowskiego. 
Na koniec prez. Stróżyński . tożył Stowarzy- 
szeniu życzenia pomyślności. 


— Uwaga, posiadacze przedwojennych 
banknotów niemieckich. Ostatnio znów po- 
jawiły się ulotki międzynarodowych spry- 
ciarzy, którzy utworzyli „związki wierzy- 
cieli Rzeszy Niemieckiej* spośród posia- 
daczy przedwojennych marek niemieckich. 
Rzekomo zamierzają oni zmusić rząd nie- 
miecki do pełnego lub też polubownie czę- 
ściowego uznania pretensyj z tytułu tych 
banknotów. Na koszty procesów itd. żąda- 
ją oni od naiwnych 11 złotych od kwoty 
1.000 do 5.000 marek pretensyj. Nie ulega 
wątpliwości, że jest to pospolite naciąganie 
mało uświadomionych, jak to zresztą dzia- 
ło się już przed laty. 


25-lecie mistrzostwa:, 
Znany obywatel byd- 


goski, p. Paweł Sta- 
nelle, mistrz błachar- 
ski, obchodzi jutro 
swój jubileusz. 

Pan Paweł Stanelle, 
ur. 1882 r. w .Bydgo- 
szczy, egzamin mi- 


strzowski w zawodzie 
blacharskim złożył dn. 
5 lutegc 1913 roku. To 
też dnia 5 lutego ob- 
chodzi 25-lecie mistrzo- 
stwa. Warsztat prowa- 
dzi od 1906 roku przy ulicy Trzeciego Maja 
nr 10 w własnej nieruchomości. ; 

Jako doświadczony fachowiec chętnie 
służy radami swoim kolegom — Polakom 
należącym do Cechu Blacharzy. Dawniej 
zasiadywał jako ławnik w komisji egzami- 
nącyjnej. Najstarszy syn Szanownego Jubi- 
lata również poświęcił się blacharstwu po 
ukończeniu wyższej szkoły zawodowej. Par 
Paweł Stanelle ciesry się opinią uczciwego 
i dobrego pracodawcy o czym świadczy 
fakt, że zatrudnia ludzi pracujących po 20 
lat. — Ad multos annos! 
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„Mlajtfepsze z dobrego 
Znajióziesz u Silaczyriskiego 
MBiale ©ni oó 1 óo 12 lutego“. 


Pierwszy Specjalny 
17925 Magazyn Wypraw 


J.Pilaczyński i Ska 


Bydgoszcz, Gdańską 14—16, tel. 38-14. 


Złote gody. 


Stanisław Waca, ur. 12. 11. 1864 w Ko- 
złowie pow. Świecie i Marianna z domu Chu- 
dzińska, ur. 7. 8. 1866. w Sólnówku, zawarli 
związek małżeński dnia 5 lutego 1888 w ko- 


ściele parafialnym w Świeciu. Małżonko- 
wie wychowali 8 córek i trzech synów, a 
doczekali się 5 wnuków i 2 prawnuczków. 
Państwo Wacowie przyprowadzili się do 
Bydgoszczy w r. 1910 i odtąd są stałymi czy- 
telnikami „Dziennika Bydgoskiego“. 

Msza św. na intencję Jubilatów odpra- 
wiona zostanie w dniu 5 lutego o godz. 
8.30 w kościele ks. ks. Misjonarzy na Bie- 
lawkach. 

„Diamentowych* godów życzy im reda- 
kcja „Dziennika Bydgoskiego” wraz z ty- 
siącami swoich wiernych abonentów. 


(„WIECZÓR AUTORSKI 
MELCHIORA WAŃKOWICZA. i 

Staraniem Rady Artystyczno-Kulturalnej 
odbędzie się w środę, 9 bm. o godz. 20 w 
auli Miejskiego Gimnazjum Kopernika wie- 
czór autorski Melchiora Wańkowicza, który 
pozwoli wszystkim zapoznać się bezpośred- 
nio z najnowszymi osiągnięciami twórczy- 
mi tego, jednego z najwybitniejszych pisa- 
rzy współczesnych. Autor „Strzępów epo- 
pei“, „Opierzonej rewolucji", „Szczenięcych 
lat“ zdobył sobie popularność wspaniałym 
reportażem z Prus Wschodnich „Na tropach 
Smętka' najpoczytniejszej książki pol- 
skiej ostatnich czasów. Ostatni reportaż 
Wańkowicza z Centralnego Okręgu Przemy- 
słowego w ciągu miesiąca osiągnął już dru- 
gie wydanie — to samo świadczy o klasie 
pisarskiej autora. 

Wieczór autorski Wańkowicza należy do 
ważniejszych i najbardziej interesujących 
wydarzeń kuliuralnych w Bydgoszczy, zgro- 
madzi też zapewne tłumy publiczności. 

— Ważne dla właścicieli koni. Wzywa 
się wszystkich właścicieli koni, posiadają- 
cych konie urodzone w roku 1934 oraz star- 
sze, które z jakichkolwiek bądź powodów 
nie otrzymały dowodów tożsamości i nie 
zostały zapisane do ksiąg ewidencyjnych, 
do zgłoszenia ich w Zarządzie Miejskim — 
Oddział Wojskowy, ul. Grodzka 25, pokój 1, 
w czasie od 7 do 19 bm. w godzinach urzę- 
dowych od 9-tej do 13-tej. 


Bydgoskie Koieje Powiatowe. 


Rozkład jazdy ważny od liego września 1937 r, 
Odjazd poc. z Bydgoszczy w niedz. i święta do : 
menm a 
Koronowa 8.10, 11.05 14.00, 17.00, 2010, 22.00 
Wierzchucina 10.25, 21.30. 

Przyjazd do Bydgoszczy: 
a Koronowa 7.35 8.52, 11.31, 15,12, 19,26, 21.22 
z Wierzchucina N50, 20.08. 

w dni powszednie do: 

Koronowa 8.10, 1105, 12.30%+ 14.00, 17.00, 20.40. 

Wierzchucina 11.40%, 13.30%, 15.30**, 19.354, 
Przyjazd do Bydgoszczy: 

z Koronowa 7.07%, 7.35, 8.52, 11.81, 

z Wierzchucina 7.05%, 7.50%, 9.18%, f 


Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w środy 
i soboty. *+ Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi kursują 
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, 418180 


15.19, 19.26, 
8,13%, 


p" 


"pularny do Poznania. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 5 lutego 1938 r. 


Fnowręcłaum. 


Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 

„Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem oiedzie) t świąt od godziny 17—19-tej. 

— Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska“ przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do t9-tej. 

Karetka sanitarna, teL 276, czynna czień 
l w nocy. 

_ Nocny dyżur apteczny pełni apteka „Pod 
Lwem”. 
Repertuar kin: 

Słońce: „Kaprys milionera” 

Stylowe: „Walka o złote pola”. 

Świt: „Rok 107 wzywa pomocy”. 

Mątwy: „Ogród Alacha” 

— Tow. śpiewu „Szarotka” odbyło walne 
zebranie, które: zagaił prezes p. Małecki, 
oddając przewodnictwo delegatowi okręgu 
p. Karwowskiemu. Za pilne uczęszczanie 


„na lekcje obdarowano członków chóru u- 


póminkami. Nowy zarząd ukonstytuował 
się następująco: pp.. Małecki prezes, Sta- 
chowiak zast., Bronicki sekretarz, Rybacka 
zast. Nowak skarbnik, Kalinowski biblio- 
tekarz, Ciszewski, zast., Stężałówna, Perliń- 
ska, Szczurzak i Bednarek ławnicy. Do 
pocztu sztandarowego wybrano pp. Ciszew- 
skiego, K. i Z. Perlińskie, delegatami okrę- 
gu pp. dyr. Fenikowskiego i Nowaka. 

— „Qoplania” na zimowych  mistrzo- 
stwach Pomorza. W zimowych  mistrzo- 
stwach Pomorza odbytych w Bydgoszczy 
brali udział czołowi zawodnicy „Goplanii”. 
Mistrzostwo Pomorza w biegu na 30 m w 
czasie 4,15 zdobył Barczak, bijąc m. in. re- 
prezentanta Polski Duneckiego. Poza tym 
Barczak zdobył II miejsce w skoku w dal 
z wynikiem 5,91 oraz III miejsce w skoku o 
tyczce z wynikiem 3,20. Dobrze zapowiada- 
jąca się Narcysiakówna zajęła w skoku w 
zwyż III miejsca z wynikiem 1,30 m. Inni 
zawodnicy Goplanii osiągnęli również dobre 
wyniki. 

— Pięć godzin na szybowcu utrzymał się 
pilot Skalski z Inowrocławia odbywający 
kurs zimowy w. wołyńskiej szkole szybow- 
cowej na Sokolej Górze. Do lądowania 
zmusił pilota jedynie zapadający zmrok. 

— Pociąg popularny do Poznania. W 
święto M. B. Gromnicznej o godz. 7,45 zebra- 
ło się około 100 pasażerów na pociąg po- 
Niepewna pogoda 
ostatnich dni sprawiła, że do poniedziału 
popołudnia nie było dostatecznej liczby pa- 
saążerów zdecydowanych do wyjazdu. Zda- 
rzały się wypadki odstąpienia od wyjazdu, 
kiedy „Orbis” nie mógł w przeddzień za- 
pewnić uruchomienia nadzwyczajnego po- 
ciągu. Pociąg zapowiedziany pod koniec 
ub. r. nie miał takiego powodzenia. Tym 
razem termin 48-godzinny powrotu był ko- 
rzystniejszy tak, że zebrała się dość pokaż- 
na jak na tę porę liczba turystów, którzy 
zachęceni tanim przejazdem do Poznania 
oraz możnością zwiedzenia zabytków przy 
pomocy kwalifikowanych przewodników z 
ramienia „Ligi Popierania Turystyki „zła- 
pali” korzystną okazję. Pogoda sprzyjała, 
był wyjątkowo słoneczny dzień tak, że w 
mieście panował ruch ożywiony. Turyści 
korzystali z przedstawień w Operze i Tea- 
trze Polskim oraz z kin, zwiedzali ogród 
zoologiczny i botaniczny oraz przyglądali się 
wezbranym falòm Warty. Jedyna nie- 
przyjemna strona wycieczki — to nieogrza- 
ny pociąg. 


kk a 

MOGILNO. (mk) W kościele poklasztor- 
nym pobłogosławiony został związek mał- 
żeski pomiędzy urzędnikiem zarządu gmin. 
p. Kaszubą Sylwestrem z Mogilna a p. Ga- 
brielą Garczyńską z Mogilna. Chór kościel- 
ny odśpiewał „Veni Creator” a brat pana 
młodego „Ave Maria” Gounoda. Nowożeń- 
com „Szczęść Boże!”. 

ŻNIN. Nowe kółko rolnicze w ub. nie- 
dzielę założono w gromadzie Bożejewice 
(pow. Żnin). Zagajenia dokonał p. A. Dzien- 
nik, zebraniu przewodniczył p. A. GąsSiorow- 
ski. Referat organizacyjny wygłosił p. A. 
Dziennik, a po dyskusji wybrano zarząd: 
prezes St. Wysocki, wiceprezes A. Dziennik, 
sekretarz A. Gąsiorowski, skarbnik J. Ka- 
puśniak. | 
Sołtysem gromady Bożejewice wy- 
brany został p. Gawrych, w Gościeszynie 
rolnik Łukomski, w Budzisławiu Paweł- 
czak, Cotoniu Wieczorek, w Juńcewie rol- 
nik Rybarkiewicz, w Mięcierzynie L. Drze- 
wiecki, w Sarbinowie I p. Iński. Sołtysem 
w Białożewinie wybrany został nadal na 
okres 3-letni rolnik Antkowiak, który ten 
urząd sprawuje nieprzerwanie od 30 lat. 
W gromadzie Kierzkowo wybrano sołtysem 
p. Maks. Fiutaka. 

ŁABISZYN. (1m) Nieszczęśliwemu wy- 
padkowi uległ 26-letni Bolesław Lewan- 
dowski, zastrudniony w gospodarstwie nad- 
leśnictwa Kąpie pod Łabiszynem, mianowi- 
cie podczas biegu maneżu poślizgnął się i 
pochwycony został przez wał transmisyjny 
za nogę poniżej kostki. Pierwszej pomocy 
udzielił mu dr Budny z Łabiszyna 
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TRZEMESZNO. (mk) Staraniem Zw. Rze- 
mieślników Chrz. oddz. w Mogilnie otwarty 
został w mieście tut. kurs mistrzowski dla 
rzemieślników. Otwarcia kursu dokonał 
prezes Biegemeier, powołując na kier. kursu 
p. Mazgajewskiego z Poznania. Zapisało 
się 24 kandydatów. Dalsze zgłoszenia 
przyjmuje kierownik względnie p. Toma- 
szewski. 

WĄGROWIEC. (a) Walne zebranie koła 
kobiecego LOPP zagaiła starościna Zenkte- 
lerowa. Po sprawozdaniach członków za- 
rządu został wybrany jednogłośnie na r. 
1938 ten sam zarząd. Pod koniec roku spra- 
wozdawczego powstała przy kole sekcja zie- 
mianek pod przewodnictwem p. Szułdrzyń- 
skiej. ; 

(a) Walne zebranie Inw. 
Woj. odbyła się w lokalu p. Kasprowicza. 
Zebranie zagaił prezes p. Ksycki w obec- 
ności deleg. zarządu gł. Wodzaka z Pozna- 
nia. Nowy zarząd przedstawia się nastę- 
pująco: Ksycki prezes, Marmurowicz zast., 
Niespodziany sekr., Jarczak zast. Rozkwital- 
ski skarbnik, komisja rew.: Paul, Adam- 


kiewicz i Wieczyk; Wzięch i Lubawy zast. fwieziono natychmiast do 


GNIEZNO. (fb) Przed sądem okręgowym 
w Gnieźnie odbyła się rozprawa przeciwko 


Z 
j 
{ 


22-letniemu Zygm. Nowowsiakowi, 30-letn. 
Ant. Mazurkowi oraz jego siostrze 25-letniej 
Rozalii Mazurkównie, wszyscy z Jarząbko- 
wa, pow. gnieźnieńskiego, oskarżonym © 
podpalenie wzgl. nakłaniania i pomoc do 
zbrodni. Jak z aktu oskarżenia wynika, 
Antoni Mazurek nakłonił Nowowsiaka za 
wynagrodzeniem do. podpalenia domu rol- 
nika Jana Mazyrka w Jarząbkowie i udzie- 
lil mu wraz ze swą siostrą Rozalią pomocy. 
Nowowsiak przyznał się do zbrodni, obcią- 
żając pozostąłych oskarżonych, którzy się 
winy wyparli. Sąd po przesłuchaniu świad- 
ków, skazał Nowowsiaka na półtora roku 
więzienia, Antoniego Mazurka jako inspira- 
tora całej sprawy na 3 lata więzienia i Ro- 
zalię Mazurkównę na 1 rok i 2 miesiące 
więzienia. 

— W oknie wystawowym u jubilera Fr. 
Młotka przy Rynku wybito szybę i skra- 
dziono biżuterię w ogólnej sumie 202 zł. 


CHODZIEŻ. (bf) W tut. fabryce fajansu 
został podczas pracy przygnieciony gliną 
robotnik Piotrowski. Niesżczęśliwego prze- 
szpitala, gdzie 
stwierdzono prócz innych obrażeń zgnie- 
cenia klatki piersiowej. 


Rozbiegane konie omal nie zabiły 
jadącego ulicą rowerzystę. 


Grudziądz. (Tel. wł. Straszny wypadek 
wydarzył się w miniony wtorek na ul. For- 
tecznej. Zaprzężone do powózki konie po- 
niosły i pędząc jezdnią z szaloną szybko- 
ścią wpadły na jadącego rowerem straża- 
ka Adama Findlinga, z zawodu mistrza sto- 
larskiego (ul. Nadgórna). Na oczach prze- 


rażonych przechodniów „nieszczęsny rowe- 
rzysta nadział się na ,dyszel, a następnie 
spadł pod koła furmanki. Konie zatrzyma- 
no i Findlinga w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala miejskiego. Na- 
jechany rowerzysta jest człowiekiem żona- 
tym, ojcem czworga dzieci. 


ŚWIECIE. (t) Walny zjazd delegatów 
obwodu pow. LOPP tut. powiatu odbył się 
23 ub. m. w sali rady powiatowej. Obrady 
zagaił przewodniczący star. Cwinarowicz. 
Następną część zjazdu stanowiły sprawo- 
zdania z rocznej czynności jak i pogląd na 
15-letnią pracę obwodu świeckiegó. Spra- 
wozdania referował sekr. Rhone. Po udzie- 
leniu absolutorium zarządowi nastąpiły wy- 
bory uzupełniające; w dalszym ciągu 
zjazdu referował starosta sprawę fundacji 
samolotu, jak i obchodu 15-lecia istnienia 
obwodu. Na ząkończenie przemawiali de- 
legat okręgu woj. z Torunia oraz miejsco- 
wy instruktor LOPP p. Nowodworski. 

— W ub. sobotę wieczorem samochód- 
pociąg tranzytowy, jadąc z Prus Wschod- 
nich do Niemiec, wł. Richarda Reimanna z 
Berlina, zderzył się za Tczewem z polskim 
samochodem osobowym. Policja zatrzymała 
samochód z obsługą aż do ukończenia do- 
chodzeń, prowadzonych celem wyświetlenią 
przyczyn zderzenia, w którym polski samo- 
chód poważnie uszkodzono. 

— Walne zebranie odbyło 28 ubm. miej- 
scowe Tow. Ogródków Działkowych i Osie- 
dli Podmiejskich im. Świętopełka, pod prze- 
wodnictwem p. Domachowskiego. W skład 
nowego zarządu zostali wybrani pp. Stoja- 
łowski jako prezes, Pisarzewski, Megger, 
Domachowski, Ciesielski i B. Kozłowski II 
jako członkowie zarządu. 

(t) Oddział Kat. Stow. Kobiet 
odbył 23 ubm. walne zebranie. Obradom 
przewodniczył ks. radca Konitżer. Do no- 
wego zarządu zostali wybrani pp.: Gregor- 
kiewiczowa prezeska, Tyczkowa zast., Zają- 
kałówna sekr. Tomasikowa zast. Manikow- 
ska skarbniczka, Falseherowa gospodyni, 
Laskowska i Partykowa komisja rew. 

BIAŁOŚLIWIE. Walne zebranie Tow. Po- 
pierania budowy szkół powszechnych odbyło 
się pod przewodnictwem kierownika szkoły 
Wiktora Kaji. Skarbnik Chojnacki w spra- 
wozdaniu kasowym wykazał w dochodzie 
173,08, w rozchodzie 55 gr. Do zarządu okr. 
wysłano 172,50 zł. Do nowego zarządu we- 
szli pp.: dr Z. Chylarecki jako prezes, W. 
Kaja zast. i delegat, J. Matecki sekretarz, 
M. Chojnacki skarbnik; komisja rew.: P. Kat- 
tner i A. Ochocki. Członków liczy koło 50. 

LUBIEWO. (t) W przeciągu zaledwie 
paru dni odbyły się w naszei wsi aż trzy 
walne zebrania. I tak w oddz. K. St. Kobiet 
została prezeską p. Iwicka, sekretarką p. 
J. Rompalska skarbniczką p. K. Rompalska. 
W kółku rolniczym prezesem został p. Józef 
Rydelek, zast. ks. prob. Czarnowski, sekre- 
tarzem p. J. Iwieki, skarbnikiem p. Mrozik. 
Walne zebranie w oddz. KSMŻ wybrało so- 
bie prezeską p. Oparkównę, ”ast. Porczy- 
nialankę, sekretarką F. Kufelównę skarb- 
niczką M. Kufelównę, naczelniczką Panka- 
ninównę, bibliotekarką Iwicką. 

CZERSK. (ał) W niedzielę 30 ubm. odby- 
ło się w lokalu p. Jagalskiego walne zebra- 
nie Kat. Stow. Ludowego. Zebranie zagaił 
prezes dr Zieliński. Sekretarz Wróbel zło- 
żył szczegółowe sprawozdanie z pracy to- 
warzystwa. Nowy zarząd składa się z nast. 
pp.: prezes dr Zieliński, wiceprezes Błociń- 
ski, sekretarz Wróbel. zast. Żygowski, skarb- 
nik Kręski, komisja rewizyjaa: Łangowski 
i Szelbracikowski. 


BRODNICA. W wioskach Zembrze i Sło- 
szewy, w pow. brodnickim ujawniono po 
kilka wypadków zachorowań na dur brzusz- 
ny. Wszystkich chorych izolowano w szpi- 
talu, a zarządzenia ochronne, mające na 
celu niedopuszczenie do dalszego rozpo- 
wszechnienia gię choroby, zostały wydane. 

STAROGARD. (jw) Surowa korę 18 mie- 
sięcy więzienia wymierzył sąd Franciszko- 
wi Żyndzie ze Starogardu za kradzież ro- 
weru ha szkodę Konrąda Buchholza. Żyn- 
da był poprzednio już 8 razy karany za 
różne przestępstwa. 

— W zabudowaniach resztówki p. Józefa 
Łukowicza w Bobowie-Rusku wybuchł po- 
żar, który strawił stodołę z wsselkimi za- 
pasami, wyrządzając szkody na około 5.000 
Zł. 

— Przed sądem grodzkim odpowiadała 
szajka złodziei przewodów elektrycznych w 
osobach Lemańczyka Leona, Szopińskiegu 
Alfonsa i Pobłockiego Józefa z» Starogar- 
du oraz Roszaka Jana z Nowej Wsi za kra- 
dzież 600 m drutu na szkodę firmy Wie- 
chert w Starogardzie. Wszyscy skazani 
zostali po 6 miesięcy bezwzględnego wię- 
zienia. W drugiej sprawie ci sami spraw- 
cy za wyjątkiem Lemańcżzyka, oskarżeni 
byli o kradzież 1800 m przewodów elektrycz- 
nych na szkodę b. miniśtra Przanowskie- 
go w Nowej Wsi pod Starogardem, wartości 
ponad tysiąc zł. Sąd wymierzył im po 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem na 3 
lata, ze względu na to, że była to ich pierw- 
sza kradzież. Odbiorcami skradzionych 
przewodów byli częściowo Anders Jan i Do- 
machowski Franciszek ze Starogardu. 
Pierwszy skazany został za paserstwo na 
200 zł grzywny, drugi na 6 miesięcy więzie- 
nia z zaw. na 3 lata. 

CHEŁMNO. (Im) W sobotę 22 ubm. od- 
było się w starostwie pow. zebranie poro- 
zumiewawcze organizacyj społecznych przy 
współudziale przedstawicieli 19 stowarzy- 
szeń oraz przedstawicieli powiatowej, miej- 
skiej i gminnej komisji opieki społecznej. 
Zebranie zwołał i zagaił starosta Gużewski, 
który w słowie wstępny wyjaśnił, że głów- 
nym celem zebrania jest skoordynowanie 
rozproszkowanej akcji opieki społecznej w 
dziedzinie pomocy zimowej bezrobotnym, 
akcji niesienia pomocy dziecom i młodzie- 
ży. akcji odzieżowej i pomocy szkolnej oraz 
świetlicowej Na zebraniu wiele spraw wy- 
jaśniono i uzgodniono. ; 

WEJHEROWO. (a) Zuchwałego włama- 
nia dokonali nieznani na razie złodzieje w 
restauracji Alojzego Brzeskiego przy ulicy 
Klasztornej. Sprawcy skradli wódki i wy- 
roby tytoniowe wartości około 500 zł. Za- 
bierając wódki, brali tylko wyroby gatun- 
kowe lepsze, tak samo pozostawili papierosy 
gorsze, zabierając jedynie gatunki lepsze. 

(a) W końcu ub. tygo- 
dnia zaalarmowane zostało Wejherowo, 
Puck i całe wybrzeże zuchwałym napadem 
rabunkowym, dokonanym w lesie w pobli- 
żu wsi Sławutówko przy szosie Reda-Puck. 
Do przeżejdżającego tamże wozem furina- 
na jacyś osobnicy przystąpili z prośbą o 
zabranie ich na fure. Gdy znaleźli się na 
wozie w pewnym momencie uderzyli fur- 
mana tępym narzędziem w glowę, pozba- 
wiająe go przytomności. Następnie zrabo- 


wali mu 2 zł, po czym zbiegli. Policja po- 
wiadomiona natychmiast o napadzie 
wszczęła poszukiwania i po upływie 24 go- 
dzin przytrzymała Stefana Pułkownika, pos 
rnocnika fryzjerskiego, który zaledwie w 
grudniu ub. roku opuścił więzienie oraz 
znanego kryminalistę Pawła Boldę. Spe- 
cjalne uznanie należy się policji puckiej za 
szybkie zlikwidowanie niebezpiecznej szaj- 
ki bandyckiej. 

— Odznaczony żostał przez posła węgier- 
skiego w Warszawie komendant powiatowej 
policji państwowej pow. morskiego kom. 
Leon Graczyk kawalerskim krzyżem wę- 
gierskiego orderu zasługi. 


Grudziadz- } 
Przedstąwicielstwo „Dziennika Bydgo- 


skięgo” w Grudziądzu (ul, Toruńska 22, 
tel. 1294) przyjmuje przedpłatę za „Dzien- 
nik Bydgoski” ną LUTY oraz ogłoszenia pa 
cenach najniższych. Każdy abonent „Dzien- 
nika Bydgoskiego” otrzyma piękny kalen- 
darz książkowy na rok 1938 bezpłatnie. 
Biuro czynne od godz. 8—-18. 


Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. | 


Noeny dyżur pełni apteka „Pod Łabęż 
dziem”, Rynek, tel. 1242. 


— TCL Biblioteka 1 Czytelnia (ul. Le- 
jonów 28) otwarte od godz. 11—12 i 17—19 
w soboty tylko do godz. 15). 


Repertuar kin: 


Apollo: „Brutal”. j 

Gryf „Niewinniė się zaczęło”. y 

Orzeł: „Zamaskowany jeździec” i „Mor- 
derstwo w kasynie”. 


—Bójką uliczna. Na ulicy Toruńskiej 
z nieustalonych na razie powodów powstała 
bójka pomiędzy niej. Władysławem Rosła- 
hem i Franciszkiem Dymarskim w wyniku 
której Rosłan zadał swemu przeciwnikowi 
nożem szereg dotkliwych ran. Zawiado- 


miona o krwawej rozprawie policja wszczę-. 


ła dochodzenia. 


— Kradzieże. Do warsztatu rzeźnickie- 
go p. Alfreda Kuehna (Forteczna) włamali 
się złodzieje i skradli 75 kg wędlin warto- 
ści 120 zł. Włamania dokonano również w 
Strzemięcinie, gdzie za pomocą wybicia 
muru w jednym z zabudowań gospodar- 
czych skradziono na szkodę p. Ignacego 
Gołońskiego 9 indyczek i 1 indyka wartości 
50 zł. 

— Zakończenie kursu strażackiego. 
Odbyło się tu zakończeńie kursu strażac- 
kiego II stopnia dla óficerów i podofice- 
rów straży m. Grudziądza i Mniszka. Kurs 
trwał przez cały styczeń i obejmował 76 
godzin wykładów i ćwiczeń. Wyniki egza- 
minu końcowego świadczą o wysokim po- 
ziomie wykładów i solidnej pracy uczestni- 
ków. kursu. 


~— Rzeźnik z Lubawy i jego pomocnicy 
przed sądem. Na wokandzie tut. sądu okr. 
znalazła się sprawa mistrza rzeźnickiego 
Bronisława Pieńczewskiego z Lubawy i za- 
trudnionych u niego czeladników rzeźnie- 
kich Jana Jędraszaka i Wojciecha Jarzemb- 
ka oskarżonych o wyrabianie mięsa i wę- 
dlin z chorych na gruźlicę i czerwonkę 
zwierząt oraz sprzedaż tych wyrobów. Sąd 
skazał Bronisława Pieńczewskiego na 3 la- 
ta więzienia, a Jana Jędraszaka į Wojcie- 
cha Jarzembka po 1 roku więzienia, 


— Omal nie groźny pożar. We wtorek 
wieczorem wezwano ochotniczą straż pożar- 
ną do sklepu spożywczego p. Raczimińskie- 
go, ul. Chełmińska 7, gdzie z niestwierdzo- 
nej na razie przyczyny zapaliły się papie- 
ry. Dzięki nagromadzonym w sklepie w 
wielkiej ilości łatwopalnym materiałom, 
ogień wyrządzić mógł wielkie szkody. 
Szczęśliwie jednak pożar został w porę za- 
uważony, tak, że można go było stłumić w 
zarodku. 


— (ech piekarski radzi nań poprawą 
swego bytu. Pod przewodnictwem podst. 
cechu p. Jabłońskiego odbyło się zebranie 
eechu piekarskiego, na którym uchwalono 
przystąpienie do koła Sam. Rzemiosła, po 
czym sekretarz p. Bruzda zdał sprawozda- 
nie z odbytej konferencji w izbie skarbo- 
wej, gdzie delegaci dowiedzieli się, że o- 
gólnego zmniejszenia norm nie będzie, zaś 
zainteresowani winni, wnosić odwołania in- 
dywidualne. W bardzo ożywionej i rze- 
czoweęj dyskusji omawiano różne bolączki 
zawodu piekarskiego, a zwłaszcza sprawę 
zbyt wysokiego opodatkowania rzemiosła 
piekarskiego, które pracuje obecnie bez zy- 
sku. 

— Z zebrania Tow. Właścicieli Nierucho- 
mości. W tych dniach w sali hotelu pod 
„Złotym Lwem“ odbyło się zebranie Tow. 
Właśc. Nieruchomości, na którym prezes 
p. Mazur wygłosił obszerny referat o poło- 
żeniu własności nieruechomej na skutek 
odrzucenia projektu stopniowej likwida- 
cji ustawy o ochronie lokatorów oraz omó- 
wil sprawę moratorium hipoteczriego. Z 
kolei członek zarządu p. Nowakowski wy- 
głosił ciekawy odezyt o ochronie przeciw- 
lotniczej, wskazując na ważność tego za- 
gadnienia . 


‘Ceny miejsc najniższe — od 25 gr do 1,85 zł. 


- Toruń, dnia 4 lutego 1938 r. 


4 KALENDARZYK 


Dziś: Andrzeja Korsini b. w. 

Jutro: Agaty p. i m, Izydora. 
Wschód słońca o godzinie 7.38. 
Zachód słońca o godzinie 16.50. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 
' „Pod Orłem” — śródmieście 
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
- „Nadwiślańska“ — Jakubskie Przedmie- 
ście. 
an F 
Pogotowie straży pożarnej tel. 1244. 
Teleton nr. 15-46 posiada przedstawiciel. 
stwo „Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu. 
Pogotowie ratunkowe tel 1591. 


Biblioteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) ot- 
warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 11 do 11.30 i od 16 do 19. 
33 


REPERTUAR KIN: 
„Pasażerka na gapę”. 
„Ziemia błogosławiona”. 


„Przy drzwiach zamknięty CS 
Kaie x". 


Aria: 
As: 
Mars: 
Świt: 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 


Dziś „Gdzie diabeł nie może”. 
Ceny miejsc zniżone. 


Dziś (w piątek) o godz. 20-tej po raz 
pierwszy po cenach zniżonych zostaje po- 
wtórzona komedia Romana „Niewiarowicza 
p. t. „Gdzie diabeł nie może”, która jak na 
wszystkich scenach tak i u nas wstępnym 
bojem zdobyła sympatię publiczności. Ak- 
tualna treść komedii, kapitalne sytuacje o- 
raz świetna gra artystów przyczyniają się 
do wielkiego powodzenia sztuki. 


„Chata za wsią” J. I Kraszewskiego. 


W sobotę i niedzielę, dnia 5 i 6 bm. o 
godz. 20-tej zostaje powtórzona wspaniała 
sztuka-wodewil J. I. Kraszewskiego p. t. 
„Chata za wsią”. Udział w przedstawieniu 
bierze cały zespół, tłum statystów, balet 
i chóry. Staranna reżyseria p. Piekarskie- 
go. Barwne kostiumy i dekoracje p. Mał- 
kowskiego. 


„Maria Stuart” - niedzielną popołudniówką. 
Ceny miejsc. od 25 gr do 1,35 zł 


Niedzielną popołudniówkę w Teatrze 
Ziemi Pomorskiej wypełni powtórzenie 
wielkiego arcydzieła Juliusza Słowackiego 
p. t. Marie Stuart”, którego wystawienie 
przez Teatr Ziemi Pomorskiej spotkało się 
z ogromnym uznaniem prasy i publiczności. 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 

Piątek 4 bm. godz. 20 Toruń: „Gdzie 
diabeł nie może”. 

Sobota 5 bm. godz. 20 Toruń: 
wsią”. 

Niedziela 6 bm. Toruń: godz. 16 „Maria 
Stuart”, godz. 20 „Chata za wsią”. 


KO 
aa 


„Chata za 


— Pan wojewoda pomorski objął urzę- 
dowanie. Dnia 3 lutego br. pan wojewoda 
pomorski Władysław Raczkiewicz po po- 
wrocie ze swego urlopu zdrowotnego objął 
urzędowanie. 


PREZES SOKOLSTWA AMERYKAŃSKIEGO 
W TORUNIU. 


W ub. środę przybył pociągiem z War- 
szawy do Torunia prezes Sokolstwa w 
Ameryce p. Starzyński, wybitny działacz 
polski w Stanach Zjednoczonych. P. Sta- 
rzyński był gościem p. płk. Chłusiewicza, 
byłego dowódcy pułku bajończyków i przed 
rokiem delegata ministrstwa spraw wojsko- 
wych na zjazd ochotników polskich w Ame- 
ryce. P. Starzyński, który jest jednym z 
twórców polskiej armii ochotniczej w Sta- 
nach Zjednoczonych, wyjechał do Bydgosz- 
czy w towarzystwie prezesa dzielnicy p. 
mec. Tomaszewskiego, 


Wśród szachistów. 


Odbyło się tu walne zgromadzenie Po- 
morskiego Okręgowego Zw. Szachowego 
przy udziale delegatów 11 klubów szacho- 
wych z Bydgoszczy, Grudziądza, Inowrocła- 
wia, Podgórza i Torunia. Zarząd wybrano 
w dotychczasowym składzie: pp. prezes 
— mgr Kulla (Toruń), wiceprezes — inż. To- 
maszewicz (Bydgoszcz), sekretarz — st. sier- 
żant Trela (Toruń), skarbnik — Piątkowski 
(Podgórz), oraz prof. Konarkowski (Inowr.), 
Możejko (Bydgoszcz), Nowak (Grudziądz), 
Niemczewski (Toruń), st. sierż. Stasiaczek 
(inowrocław) i chor. Fąaferek (Bydgoszcz). 
Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Parczyk 
(Toruń), dyr. Motylewicz (Toruń), Grelewicz 
(Bydgoszcz); 
Kulla (Toruń), inż. Tomaszewicz (Bydg.) i 
Szałajda (Bydgoszcz). 


„DZIENNIK BYDGOSKI", soboła, dnia 5 lutego 1938 r. 


a»mwalmeśczebramia 


Aeroklubu Pomorskiego w Toruniu. 


Trzeci rok istnienia Aeroklubu Pomor- 
skiego pod sprężystym kierownictwem p. 
gen. Bortnowskiego był okresem b. pomy- 
ślnym. O wynikach pracy zarządu A. P. 
dowiedzieliśmy się na walnym zebraniu, 
które odbyło się w ub. niedzielę. 

Głównym celem zarządu było wybudowa- 
nie ośrodka sportu lotniczego i dla urzeczy- 
wistnienia tego powołano specjalny komi- 
tet budowy, który przystąpił b. energicznie 
do wykonania planu zabudowy terenu, uzy- 
skanego od Min. Spraw Wojskowych. Do tej 
chwili wybudowano jeden hangar i budynek 
klubowy. W najbliższym czasie stanie je- 
szcze jeden hangar. Koszt wykonania ca- 
łości wyniesie około 80.000 zł, z czego 30 tys. 
złotych pokrywa miasto. 

Stan maszyn powiększył się do 10 sztuk. 
i utrzymane są w najlepszym stanie. Min. 
Komunikacji z racji tej przyznało Aeroklu- 
bowi premię w wysokości 3000 zł. Poza tym 
klub posiada dwa szybowce, na których 
szereg członków przeszkolono w lotach ho- 
lowanych. Kurs teoretyczny nawigatorów 
ukończyło 28 kandydatów. Aeroklub Po- 
morski posiada obecnie 64 pilotów, a człon- 
ków 105. Sekcja balonowa wykonała 12 lo- 
tów szkolnych i ma 10 członków, z czego 8 
jest pilotami balonowymi. Sekcja ta otrzy- 
ma wkrótce balon wartości 12 tys. zł. 

Afiliowany Aeroklub Kujawski w Inv- 
wrocławiu otrzymał w roku sprawozdaw- 
czym maszynę RWD 8, na której tamtejsi 
członkowie klubu trenują. Drugi afiliowa- 
ny Aeroklub w Bydgoszczy ma także samo- 
lot RWD 8 i czterech pilotów turystycz- 
nych. 


Jak się dowiadujemy, V-ty sejm 
Związku Polaków w Brazylii otwartą 
w dniu Święta Niepodległości 1. 11. 1937 
r. Centralną Bibliotekę polską w Kury- 
tybie nazwał imieniem pana ministra 


Władysława  Raczkiewicza, prezesą 
Światowego Związku Polaków z Zagra- 
nicy. 


Na skromny zaczątek Centralnej Bi- 
blioteki, liczącej dziś 5000 tomów, zło- 
żyły się wartościowe dzieła zebrane w 
Warszawie przez p. Mieczysława Dęb- 
skiego, dyrektora departamentu Naj- 


Pomyślny rozwój 


zebranie toruńskiego koła Zw. Polskie-, 
go (Zw. Popierania Polskiego Stanu Po- 
siadania), które zagaił prezes p. dr mec. 
Ossowski. Po odczytaniu protokółu z ©- 
statniego walnego zebrania składali 
sprawozdania poszczególni członkowie 
zarządu. Ze sprawozdań tych wynika, 
że koło: toruńskie bardzo pomyślnie się 
rozwija, czego dowodem. jest pozyskanie 
życzliwości ze strony społeczeństwa to- 
ruńskiego. 

Koło toruńskie posiada przy ul. Że- 
glarskiej nr 1 własną kancelarię, w któ- 
rej udziela porad i informacyj w spra- 
wie możliwego osiedlenia się na Kre- 
sach Wschodnich. Za pośrednictwem 
koła miejscowego przeszło 50 osób z To- 
runia i województwa pomorskiego wyje- 
chało na Kresy, gdzie podjęły walkę z 
żydostwem w celu odżydzenia handlu 
i przemysłu polskiego. 

Sekretariat ponadto udzielił przeszło 
1.500 informacyj ustnych i piśmiennych 
w sprawach osiedleńczych, Dla spopu- 
laryzowania idei unarodowienia gospo- 
darstwa polskiego wśród społeczeństwa 
zarząd wydał m. in. kilka tysięcy bro- 
szur i ulotek żydoznawczych. 

Obrót kasowy wynosił: w dochodzie 
375,23 zł, w rozchodzie — 178,10 zł, pozo- 
stałość wynosi za tym 197,13 zł w. go- 
tówce, która złożona została na osobnym 
koncie w KKO m. Torunia, 

Po przyjęciu i zatwierdzeniu spra- 


Biblioteke polską W w 1 Brazylii 


nazwano imieniem p. woj. pom. Raczkiewicza. 


Związku Polskiego. 


W „Dworze Artusa“ odbyło się walne] wozdań z działalności koła walne zebra- 


p e e 


Podkreślić należy świetne wyniki pilotów 
A. P., którzy w kilku zawodach uzyskali 
pierwsze miesjce, jak np. por. Pianowski w 
lI locie pomorskim i kpt. Makowski w za- 
wodach szybowcowych. 

Majątek klubu wynosi obecnie 471.000 zł, 
czyli że w stosunku do ub. roku wzrósi o 
600 proc. 

Na wniosek przewodniczącego komisji 
rewizyjnej p. prezydenta Raszeji zebrani u- 
dzielili jednogłośnie zarządowi absolutorium 
i wybrali nowy zarząd w składzie pp. pre- 
zes gen. Bortnowski (ponownie), wiceprezesi 
ppłk. Bołtuć i dyr. Lorfing, członkowie za- 
rządu: kpt. Brzezina, kpt. Wojda, kpt. Ma- 
kowski, kpt. Orzechowski, mjr. Matula, kpt. 
Piotrowski, insp. Nowodworski, Klimosz i 
H. Lewandowski. Do komisji rewizyjnej 
wybrano pp. wicewojewodę Szczepańskiego, 
płk. Gebla, dyr. Szeligę, adw. Jezierskiego 
i dr. Swinarskiego. Sąd klubowy tworzą 
pp. dyr. inż. Dobrzycki, starosta Łącki, pre- 
zydent Raszeja, płk. Wojnarowicz i St. Zie- 
liński. 

Z kolei p. gen. Bortnowski przedstawił 
zebranym plan pracy na bież. rok podkre- 
ślając, że przede wszystkim trzeba będzie 
wykończyć rozpoczęte prace przy budowie 
ośrodka sportu lotniczego oraz zwiększyć 
pracę w klubach afiliowanych w Inowrocła- 
wiu i Bydgoszczy. 

Nadmienić jeszcze raz wypada, że rok 
sprawozdawczy wypadł dla Aeroklubu Po- 
morskiego niezwykle pomyślnie, w czym 
tkwi największa zasługa prezesa p. gen. 
Bortnowskiego i dzielnie mu sekundujących 
współpracowników. 


wyższej Izby Kontroli, książki przysła- 
ne przez Światowy Zw. Polaków z Za- 
granicy, oraz biblioteka Zrzeszenia Na- 
uczycieli Szkół Polskich w Brazylii, 

W najbliższym czasie Zarząd CZP 
poczyni odpowiednie starania, celem 
połączenia wszystkich bibliotek na te- 
renie Kurytyby, a znajdujących się w 
posiadaniu miejscowych organizacji 
polskich, przez co księgozbiór wzrósłby 
do 15 tysięcy tomów, stając się godnym 
nazwy Centralnej Biblioteki Polskiej, 


foruńskiego Koła 


nie jednomyślnie uchwaliło absoluto- 
rium dla zarządu, po czym uzupełniono 
zarząd. Do komisji rewizyjnej weszli 
pp.: red, Cieślak przewodniczący. 
Werner i Czech — członkowie, pp.: Anu- 
siak i Jasiek — zastępcy. Zarząd koła 
uzupełniono przez wybór p. radcy Ha- 
merskiego. Delegatami na walny zjazd 
Związku Polskiego w Poznaniu (w mar- 
cu br.) wybrani zostali pp.: adw. dr P. 
Ossowski, dyr. Meyza i por. Naporski. 


W wolnych głosach omówiono plan 
pracy na rok 1938, przy czym podkre- 
Ślono konieczność nie tylko intensywne- 
go kontynuowania akcji przesiedleńczej 
na kresy, ale wskazano również na po- 
trzebę rozwinięcia szerzej i intensyw- 
niej akcji w kierunku zahamowania na- 
pływu żydów do miast pomonskich. W 
szczególności winni w sprawie tej zająć 
zdecydowane stanowisko właściciele do- 
mów, którzy w domach swych nie po- 
winni żydom wynajmować mieszkań an; 
lokali handlowych. 

Po sprowozdaniach wywiązała się 
bardzo ożywiona dyskusja, 


W końcu na wniosek prezesa p. mec. 
Ossowskiego postanowiono wysłać do 
rak p. premiera gen. Składkowskiego i 
ministra spraw zagranicznych pana 
Becka rezolucję w sprawie zamknięcia 
granic Polski przed napływem żydow- 
skich uciekinierów z Rumunii. 


do sądu rozjemczego pp.: mgr 


ena 


Odznaczenie w Zw. Podoficerów Rez. Okr. Pomorskiego. 


Na posiedzeniu zarządu okręgu po-| tralnych Związku Ogól. Zw. Podofic, 
morskiego Ogól. Zw. Podofic. Rez. R, P | Rez. R. P. 
w dniu 27 stycznia rb. w Domu Społecz-| Odznaczenia dokonał w zastępstwie 


nym, odznaczony został senior związku 
referent prasowo-propagandowy okręgu 
pomorskiego ` pan Marciniak Tomasz 
srebrną odznaką honorową władz cen- 


prezesa zarzadu głównego, pręzes okrę- 
gu p. o. Orłowski, życząc p. Marciniako- 
wi dalszych owocnych prac dla dobra 
Państwa i Związku, 


„Jajfepsze z dobreś©o 
Znajóziesz u Silaczyńskieżo 
Białe Oni oó 1 óo 12 lutego". 

Pierwszy Specjalny 

179925 Magazyn Wypraw 


J.Pilaczyński i Ska 


Bydgoszcz, Gdańska 14—16, tel. 38-14. 


Przestawiciel p. woj. pom. 
na pogrzebie Śp. dyr. Redigera, 


W uroczystościach żałobnych, związa- 
nych z pogrzebem śp. dr. Franciszka Re- 
digera, dyrektora państwowego gim- 
nazjum z niemieckim językiem naucza- 
nia w Toruniu, — w imieniu pana woje- 
wody pomorskiego, Władysława Racz- 
kiewicza, brał udział i złożył na ręce 
rodzin zmarłego wyrazy kondolencyjne 
naczelnik wydziału ogólnego, dr Ignacy 
Mellin. 


Bawmy się na rzecz dzieci polskich 
zagranicą. 


„Miesjąca Propagandy i 
Zbiórki“ na fundusz szkolnictwa pol- 
skiego zagranica, okręg pomorski To- 
warzystwa Pomocy Polonii Zagranicznej 
urządza 12 lutego br. w Domu Społecz- 
nym wieczór karnawałowy, z którego 
cały dochód przeznacza się na budowę 
szkół polskich zagranicą, Nikogo nie 
może zabraknąć na tej imprezie, której 
program obfituje poza tym w szereg 
atrakcyj. p 


W ramach 


Deklaracia z 5 listopada a Polski 
Związek Zachodni. 


Ostatnio odbyło się posiedzenie sekcji 
studiów Polskiego Związku Zachodniego, 
na którym p. Adam Stebelski z Warszawy 
omówił znaczenie deklaracji mniejszościo- 
wej z 5 listopada ub. r. i wpływ jej na pra- 
ceS RRAZ j 

Prelegent stwierdził, że postanowienia 
deklaracji muszą być zastosowane przede 
wszystkim na terenie Niemiec i że dla po- 
zytywnej pracy P. Z. Z. nad zwiększaniem 
polskiego stanu posiadania deklaracja nie 
może stanowić żadnej! przeszkody. Ożywio- 
na dyskusja, która wywiązała się po refe- 
racie p. A. Stebelskiego świadczyła dobit- 
nie, że poruszane zagadnienia są nader ak- 
tualne i że stanowisko P. Z. Z. przedstą- 
wione przez prelegenta, cieszy się pełnym 
poparciem społeczeństwa. 


s mm 
na 


O kradzieżach rowerów zgłosili: Kazi- 
mierz Szulc oraz Marian Taczak, zamiesz- 
kali w Toruniu. Obaj właściciele rowerów 
ponoszą winę, gdyż swe „stalowe rumaki“ 
pozostawili bez opieki na ulicy. W obu wy- 
padkach policja wszczęła dochodzenia. 


Kobieta sołtysem na Pomorzu. 


W gromadzie Lisnówko powiatu gru- 
dziądzkiego rada gromadzka pod prze- 
wodnictwem kierownika szkoły p. Ma- 
ksymiliana Rzeskiego wybrała dnia 14 
stycznia jednogłośnie sołtysem gromady 
p. KI. Rzeską, żonę nauczyciela. 


Wypada nadmienić, że p. Rzeska w 
poprzedniej kadencji * była podsołtysem 
w gromadzie Lisnówka, a sołtysem był 
p. Coelle, dziedzic z Widlic, Wybory na 
podsołtysa odbędą się na wiosnę, 


Pokonał niedźwiedzia pięściami. 


Montreal, 4. 2. (PAT). W okolicy Sioux 
Lookout Ent. młody chłopak pracujący 
w obozie drwali, stoczył walkę ze 150 
funtowym niedźwiedziem i w końcu po- 
konał go gołymi rękoma, związał i wy- 
brał się do miast Port Arthur, gdzie go 
sprzedał, ponieważ „bestia za dużo ja- 
dła...* z opowiadania chłopca, 


Aleksandra Firczuka (syna wychodźców 
z polski) 


wynika, że niedźwiadek wszedł nocą do 
jego szałasu i zaczął szukać czegoś do 
jedzenia, gdy chłopak starał się go odpe- 
dzić niedźwiedź zaatakował go. Nie 
mając pod ręką niczego do obrony i nie 
mogac uciec bo niedźwiedź zagrodził 
wyjście, chlopiec był zmuszony do walki 
pięściami, w której dopomogło mu pe- 
wne przygotowanie bOkserskie, tak Że . 
wyszedł calo nieco tylko podrapany i z 
podartą koszulą, 


„DZIENNIK BYDGOSKI". sobota, dnia 5 lutego 1938 r. 


FnorwrocEuiw. 


, Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17? do 13, w soboty od 17 do 19. 


Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19-tej. 

— Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska“ przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19-tej. 

Karetka sanitarna, tel. 276, czynna Czień 
tw nocy. 

Nocny dyżur apteczny pełni apteka „Pod 
Lwem". 

Repertuar kin: 

Słońce: „Kaprys milionera” 

Stylowe: „Walka o złote pola”. 

Świt: „Rok 107 wzywa pomocy”. 

Mątwy: „Ogród Aacha” 


— Tow, śpiewu „Szarotka” odbyło walne 
zebranie, które zagaił prezes p. Malecki, 
oddając przewodnictwo delegatowi okręgu 
p. Karwowskiemu. Za pilne uczęszczanie 
na lekcje obdarowano członków chóru u- 
pominkami. Nowy zarząd ukonstytuował 
się następująco: pp. Małecki prezes, Sta- 
chowiak zast., Bronicki sekretarz, Rybacka 
zast, Nowak skarbnik, Kalinowski biblio- 
tekarz, Ciszewski, zast, Stężałówna, Perliń- 
ska, Szezurzak i Bednarek ławnicy. Do 
pocztu sztandarowego wybrano pp. Ciszew- 
skiego, K. i Z. Perlińskie, delegatami okrę- 
gu pp. dyr. Fenikowskiego i Nowaka. 

— „Goplania” na zimowych mistrzo- 
stwach Pomorza. W zimowych  mistrzo- 
stwach Pomorza odbytych w Bydgoszczy 
brali udział czołowi zawodnicy „Goplanii”. 
Mistrzostwo Pomorza w biegu na 30 m w 
czasie 4,15 zdobył Barczak, bijąc m. in. re- 
prezentanta Polski Duneckiego. Poza tym 
Barczak zdobył II miejsce w skoku w dal 
z wynikiem 5,91 oraz III miejsce w skoku o 
tyczce z wynikiem 3,20. Dobrze zapowiada- 
jaca się Narcysiakówna zajęła w skoku w 
zwyż III miejsce z wynikiem 1,30 m. Inni 
zawodnicy Goplanii osiągnęli również dobre 
wyniki. 

— Pięć godzin na szybowcu utrzymał się 
pilot Skalski z Inowrocławia odbywający 
kurs zimowy w wołyńskiej szkole szybow- 
cowej na Sokolej Górze. Do lądowania 
zmusił-pilota jedynie zapadający zmrok. 

— Pociąg popularny do Poznania. W 
święto M. B. Gromnicznej o godz. 7,45 zebra- 
ło się około 100 pasażerów na pociąg po- 
pułarny do Poznania. Niepewna pogoda 
ostatnich dni sprawiła, że do poniedziału 
popoludnia nie było dostatecznej liczby pa- 
sażerów zdecydowanych do wyjazdu. Zda- 
rzały się wypadki odstąpienia od wyjazdu, 
kiedy „Orbis” nie mógł w przeddzień za- 
pewnić uruchomienia nadzwyczajnego po- 
ciągu. Pociąg zapowiedziany pod koniec 
ub. r. nie miał takiego powodzenia. Tym 
razem termin 48-godzinny powrotu był ko- 
rzystniejszy tak, że zebrała się dość pokaź- 
na jak na tę porę liczba turystów, którzy 
zachęceni tanim przejazdem do Poznania 
oraz możnością zwiedzenia zabytków przy 
pomocy kwalifikowanych przewodników z 
ramienia „Ligi Popierania Turystyki „zła- 
pali” korzystną okazję. Pogoda sprzyjała, 
był wyjątkowo słoneczny dzień tak, że w 
mieście panował ruch ożywiony. Turyści 
korzystali z przedstawień w Operze i Tea- 
trze Polskim orąz z kin, zwiedzali ogród 
zoologiczny i botaniczny oraz przyglądali się 
wezbranym falom Warty. Jedyna nie- 
przyjemna strona wycieczki — to nieogrza- 
ny pociąg. 


naj i a) 


MOGILNO. (mk) W kościele poklasztor- 
nym pobłogosławiony został związek mal- 
żeski pomiędzy urzędnikiem zarządu gmin. 
p. Kaszubą Sylwestrem z Mogilna a p. Ga- 
brielą Garczyńską z Mogilna. Chór koście!- 
ny odśpiewał „Veni Creator” a brat pana 
młodego „Ave Maria” Gounoda. Nowożeń- 
com „Szczęść Boże!”. 

ŻNIN. Nowe kółko rolnicze w ub. nie- 
dzielę założono w gromadzie Bożejewiće 
(pow. Żnin). Zagajenia dokonał p. A. Dzien- 
nik, zebraniu przewodniczył p. A. Gąsiorow- 
ski. Referat organizacyjny wygłosił p. A. 
Dziennik, a po dyskusji wybrano zarząd: 
prezes St. Wysocki, wiceprezes A. Dziennik, 
sekretarz A. Gąsiorowski, skarbnik J. Ka- 
puśniak. 

Sołtysem gromady Bożejewice wy- 
brany został p. Gawrych, w Gościeszynie 
rolnik Łukomski, w Budzisławiu Paweł- 
czak, Cotoniu Wieczorek, w Juńcewie rol- 
nik Rybarkiewicz, w Mięcierzynie L. Drze- 
wiecki, w Sarbinowie I p. lński. Sołtysem 
w Białożewinie wybrany został nadal na 
okres 3-letni rolnik Antkowiak, który ten 
urząd sprawuje nieprzerwanie od 30 lat. 
W gromadzie Kierzkowo wybrano sołtysem 
p. Maks. Fiutaka. 

ŁABISZYN. (im) Nieszczęśliwemu wy- 
padkowi uległ 26-letni Bolesław Lewan- 
dowski, zastrudniony w gospodarstwie nad- 
leśnictwa Kąpie pod Łabiszynem, mianowi- 
cie podczas biegu maneżu poślizgnął się i 
pochwycony został przez wał transmisyjny 
za nogę poniżej kostki. Pierwszej pomocy 
udzielił mu dr Budny z Łabiszyna 


NASI 


TRZĘMESZNO. (mk) Staraniem Zw. Rze- 
mieślników Chrz. oddz. w Mogilnie otwarty 
został w mieście tut. kurs mistrzowski dla 
rzemieślników. Otwarcia kursu dokonał 
prezes Biegemeier, powołując na kier, kursu 
p. Mazgajewskiego z Poznania. Żapisało 
sie 24 kandydatów. Dalsze zgłoszenia 
przyjmuje kierownik względnie p. Toma- 
szewski. 

WĄGROWIEC. (a) Walne zebranie koła 
kobiecego LOPP zagaiła starościna Zenkte- 
lerowa. Po sprawozdaniach członków za- 
rządu został wybrany jednogłośnie na r. 
1998 ten sam zarząd. Pod koniec roku spra- 
wozdawczego powstała przy kole sekcja gie- 
mianek pod przewodnictwem p. Szułdrzyń- 
skiej. 

(a) Walne zebranie Inw. 
Woj. odbyło się w lokalu p. Kasprowicza. 
Zebranie zagaił prezes p. Ksycki w obec- 
ności deleg. zarządu gł. Wodzaka z Pozna- 
nia. Nowy zarząd przedstawia się nastę- 
pująco: Ksycki prezes, Marmurowicz zast., 
Niespodziany sekr., Jarczak zast. Rozkwital- 
ski skarbnik, komisja rew.: Paul, Adam- 


kiewicz i Włeczyk; Wzięch į Lubawy zast. ł wieziono natychmiast 


GNIĘZNO. (fb) Przed sądem okręgówym 


YCIU PRÓWI 


JOMB 


22-letniemu Zygm. Nowowsiakowi, 50-letn. 
Ant. Mazurkowi oraz jego siostrze 25-letniej 
Rozalii Mazurkównie, wszyscy z Jarząbko- 
wa, pow. gnieźnieńskiego, oskarżonym © 
podpalenie wzgl. nakłaniania i pomoc do 
zbrodni. Jak z aktu oskarżenia wynika, 
Antoni Mazurek nakłonił Nowowsiąka za 
wynagrodzeniem do podpalenia domu rol- 
nika Jana Mazurka w Jarząbkowie i udzie- 
lif mu wraz ze swą siostrą Rozalią pomocy. 
Nowowsiak przyznał się do zbrodni, obcią- 
żając pozostałych oskarżonych, którzy się 
winy wyparli. Sąd po przesłuchaniu świad- 
ków, skazał Nowowsiaka na półtora roku 
więzienia, Antoniego Mazurka jako inspira- 
tora całej sprawy na 3 lata więzienia i Ro- 
zalię Mazurkównę na 1 rok'i £ miesiące 
więzienia. 

— W oknie wystawowym u jubilera Fr. 
Młotka przy Rynku wybito szybę i skra- 
dziono biżuterię w ogólnej sumie 202 zł. 


CHODZIEŻ. (bf) W tut. fabryce fajansu 
został podczas pracy przygnieciony gliną 
robotnik Piotrowski. Nieszczęśliwego prze- 
do szpitala, gdzie 
stwierdzono prócz innych obrażeń zgnie- 


w Gnieżnie odbyła się rozprawa przeciwko | cenia klatki piersiowej. 
r < ià r X ~ 
Rozhiegane konie omal nie zabiły 
« li 
jadącego ulicą rowerzysię. 


Grudziądz. (Tel. wł. Straszny wypadek 
wydarzył się w miniony wtorek na ul. For- 
tecznej. Zaprzężone do powózki konie po- 
niosły i pędząc jezdnią z szaloną szybko- 
ścią wpadły na jadącego rowerem straża- 
ka Adama Findlinga, z zawodu mistrza sto- 
larskiego (ul. Nadgórna). Na oczach prze- 


ŚWIECIE. (t) Walny zjazd delegatów 
obwodu pow. LOPP tut. powiatu odbył się 
23 ub. m. w sali rady powiatowej. Obrady 
zagaił przewodniczący star. Cwinarowicz. 
Następną część zjazdu stanowiły sprawo- 
zdania z rocznej czynności jak i pogląd na 
15-letnią pracę obwodu Świeckiego. Spra- 
wozdania referował sekr. Rhone. Po udzie- 
leniu absolutorium zarządowi nastąpiły wy- 
bory. uzupełniające; w dalszym ciągu 
zjazdu referował starosta sprawę fundacji 
samolotu, jak i obchodu 15-lecia istnienia 
obwodu. Na zakończenie przemawiali de- 
legat okręgu woj. z Torunia oraz miejsco: 
wy instruktor LOPP p. Nowodworski. 

— W ub. sobotę wieczorem samochód- 
pociąg tranzytowy, jadąc z Prus Wschod- 
nich do Niemiec, wł. Richarda Reimanna z 
Berlina, zderzył się za Tczewem z polskim 
samochodem osobowym. Policja zatrzymała 
samochód z obsługą aż do ukończenia do- 
chodzeń, prowadzonych celem wyświetlenia 
przyczyn zderzenia, w którym polski samo- 
chód poważnie uszkodzono. 

— Walne zebranie odbyło 28 ubm. miej- 
scowe Tow. Ogródków Działkowych i Osie- 
dli Podmiejskich im. Świętopełka, pod prze- 
wodnictwem p. Domachowskiego. W skład 
nowego zarządu zostali wybrani pp. Stoja- 
łowski jako prezes, Pisarzewski, Megger, 
Domachowski, Ciesielski i B. Kozłowski II 
jako członkowie zarządu. 

(t) Oddział Kat. Stow. Kobiet 
odbył 23 ubm. walne zebranie. Obradom 
przewodniczył ks. radca Konitzer. Do no- 
wego zarządu zostali wybrani pp.: Gregor- 
kiewiczowa prezeska, Tyczkowa zast., Zają- 
kałówna sekr., Tomasikowa zast. Manikow+ 
ska skarbniczka, Falseherowa (gospodyni, 
Laskowska i Partykowa komisja rew. 

BIAŁOŚLIWIE. Walne zebranie Tow. Po- 
pierania budowy szkół powszechnych odbyło 
się pod przewodnictwem kierownika szkoły 
Wiktora Kaji. Skarbnik Chojnacki w spra- 
wozdaniu kasowym wykazał w dochodzie 
173,08, w rozchodzie 55 gr. Do zarządu okr. 
wysłano 172,50 zł. Do nowego zarządu we- 
szli pp.: dr Z. Chylarecki jako prezes, W. 
Kaja zast. i delegat, J. Matecki sekretarz, 
M. Chojnacki skarbnik; komisja rew.: P. Kat- 
tner i A. Ochocki. Członków liczy koło 30. 

LUBIEWO. (t) W przeciągu zaledwie 
paru dni odbyły się w naszej wsi aż trzy 
walne zebrania. I tak w oddz. K. St. Kobiet 
została prezeską p. Twicka, sekretarką p. 
J. Rompalska skarbniczką p. K. Rompalska. 
W kółku rolniczym prezesem został p. Józef 
Rydelek, zast. ks, prob. Czarnowski, sekre- 
tarzem p. J. Iwicki, skarbnikiem p. Mrozik. 
Walne zebranie w oddz. KSMŻ wybrało so- 
bie prezeską p. Oparkównę, "ast. Porczy- 
nialankę, sekretarką F. Kufelównę skarb- 
niczką M. Kufełównę, naczelniczką Panka- 
nińównę. bibliotekarka Iwicką. 

CZERSK. (al) W niedzielę 30 ubm. odby- 
ło się w lokalu p. Jagalskiego walne zebra- 
nie Kat. Stow. Łudowego. Zebranie zagaił 
prezes dr Zieliński. Sekretarz Wróbel zło- 
żył szczegółowe sprawozdanie z pracy to- 
warzystwa. Nowy zarząd składa się z nast. 
bp.: prezes dr Zieliński, wiceprezes Błociń- 
ski, sekretarz Wróbel, zast. Żygowski, skarb- 
nik Kreski, komisja rewizyjna: Łangowski 
i Szelbracikowski. 


rażonych przechodniów nieszczęsny rowe- 
rzysta nadział się na dyszel, a następnie 
spadł pod koła furmanki. Konie zatrzyma- 
no i Findlinga w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala miejskiego. Na- 
jechany rowerzysta jest człowiekiem żona- 
tym, ojcem czworga dzieci. 


BRODNICA. W wioskach Zembrze i Sło- 
szewy, w pow. brodnickim ujawniono po 
kilka wypadków zachorowań na dur brzusz- 
ny. Wszystkich chorych izolowano w szpi- 
talu, a zarządzenia ochronne, mające na 
celu niedopuszczenie do dalszego rozpo- 
wszechnienia się choroby, zostały wydane. 

STAROGARD. (jw) Surową korę 18 mie- 
sięcy więzienia wymierzył sąd Franciszko- 
wi Żyndzie ze Starogardu za kradzież ro- 
weru na szkodę Konrada Buchholza. Żyn- 
da był poprzednio już 8 razy karany za 
różne przestępstwa. 

— W zabudowaniach resztówki p. Józefa 
Łukowicza w Bobowie-Rusku wybuchł po- 
żar, który strawił stodołę z wszelkimi za- 
paranti wyrządzając szkody na około 5.000 
zł. 

— Przed sądem grodzkim odpowiadała 
szajka złodziei przewodów elektrycznych w 
osobach Lemańczyka Leona, Szopińskiegu 
Alfonsa i Pobłockiego Józefa zə StarogaT- 
du oraz Roszaka Jaņa z Nowej Wsi za kra- 
dzież 600 m drutu na szkodę firmy Wie- 
chert w Starogardzie. Wszyscy skazani 
zostali po 6 miesięcy bezwzględnego wię- 
zienia. W drugiej sprawie ci sami spraw- 
cy za wyjątkiem Lemańczyka, oskarżeni 
byli o kradzież 1800 m przewodów elektrycz- 
nych na szkodę b. ministra Przanowskie- 
go w Nowej Wsi pod Starogardem, wartości 
ponad tysiąc zł. Sąd wymierzył im po 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem na 3 
lata, ze względu na to, że była to ich pierw- 
sza kradzież. Odbiorcami skradzionych 
przewodów byli częściowo Anders Jan iDo- 
machowski Franciszek ze Starogardu. 
Pierwszy skazany został za paserstwo na 
200 zł grzywny, drugi na 6 miesięcy. więzie- 
nia z zaw. na 8 lata. å 

CHEŁMNO. (Im) W sobotę 22 ubm. od- 
było się w starostwie pow. zebranie poro- 
zumiewawcze organizacyj społecznych przy 
współudziale przedstawicieli 19 stowarzy- 
szeń oraz przedstawicieli powiatowej, miej- 
skiej i gminnej komisji opieki społecznej. 
Zebranie zwołał i zagaił starosta Gużewski, 
który w słowie wstępny wyjaśnił, że głów- 
nym celem zebrania jest skoordynowanie 
rozproszkowanej akcji opieki społecznej w 
dziedzinie pomocy zimowej bezrobotnym, 
akcji niesienia pomocy dziecom i młodzie- 
ży, akcji odzieżowej i pomocy szkolnej oraz 
świetlicowej Na zebraniu wiele spraw wy- 
jaśniono i uzgodniono. 

WEJHEROWO. (a) Zuchwałego ;włama- 
nia dokonali nieznani na razie złodzieje w 
restauracji Alojzego Brzeskiego przy ulicy 
Klasztornej. Sprawcy skradli wódki i wy- 
roby tytoniowe wartości okol» 500 zł. Za- 
bierając wódki, brali tylko wyroby gatun- 
kowe lepsze, tak samo pozostawili papierosy 
gorsze, zabierając jedynie gatunki lepsze. 

(a) -W końcu ub. tygo- 
dnia zaalarmowane zostało Wejherowo, 
Puck i całe wybrzeże zuchwałym napadem 
rabunkowym, dokonanym w lesie w pobli- 
żu wsi Sławutówko przy szosie Reda-Puck. 
Do przeżejdżającego tamże wozem furma- 
na jacyś osobnicy przystąpili z prośbą o 
zabranie ich na furę. Gdy znaleźli się na 
wozie w pewnym momencie uderzyli fur- 
mana tępym narzędziem w głowę, pozba- 
wiając go przytomności. Następnie zrabo- 


wali mu 2 zł, po czym zbiegli. Policja po- 
wiadomiona natychmiast o napadzie 
wszczęła poszukiwania i po upływie 24 go4 
dzin przytrzymaja Stefana Pułkownika, pos 
mocnika fryzjerskiego, który zaledwie w 
grudniu ub. roku opuścił więzienie oraz 
znanego kryminalistę Pawła Boldę. Spe- 
cjalne uznanie należy się policji puckiej za 
szyhkie zlikwidowanie niebezpiecznej szaj- 
ki bandyckiej. : 

— Odznaczony został przez posła węgier. 
skiego w Warszawie komendant powiątowej 
policji państwowej pow. morskiego Komu 
Leon Graczyk kawalerskim krzyżem wc: 
gierskiego orderu zasługi. 


Srudsiądz. 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Grudziądzu (ut. Toruńską 22; 
tel. 1294) przyjmuje przedpłatę za „Dzien- 
nik Bydgoski” na LUTY oraz ogłoszenia po 
cenach najniższych. Każdy abonent „Dzien- 
nika Bydgoskiego” otrzyma piękny kalen- 
darz książkowy na rok 1938 bezpłatnie. 
Biuro czynne od godz. 8-—18, 


Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Łabę-, 
dziem”, Rynek, tel. 1242. i 


— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Le- 
gionów 28) otwarte od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 15). 


Repertuar kin: 


Apollo: „Brutal”. 

Gryf „Niewinnie się zaczęło”. 

Orzeł: „Zamaskowany jeździec” i „Mor: 
derstwo w kasynie”. 


, —Bójka uliczna. Na ulicy Toruńskiej 
z nieustalonych na razie powodów powstała 
bójka pomiędzy niej. Władysławem Rosła- 


nem i Franciszkiem Dymarskim w wyniku | 


której Rosłan zadał swemu przeciwnikowi 
nożem, szereg dotkliwych ran. Zawiado- 
miona o krwawej rozprawie policja wszczę-- 
ła dochodzenia. 


— Kradzieże. Do warsztatu rzeźniekie- 
go p. Alfreda Kuehna (Forteczna) włamali 
się złodzieje i skradli 75 kg wędlin warto- 
ści 120 zł}. Włamania dokonano również w 
Strzemięcinie, gdzie za pomocą wybicia 
muru w jednym z zabudowań gospodar- 
czych skradziono na szkodę p. Ignacego 
Gołońskiego 9 indyczek i 1 indyka wartości 
50 zł. p 

-—- Zakończenie kursu strażackiego. 
Odbyło się tu ząkończenie kursu strążac- 
kiego II stopnia dla oficerów i podofice- 
rów straży m. Grudziądza i Mniszka. Kurs 
trwał przez cały styczeń i obejmował 76 
godzin wykładów i ćwiczeń. Wyniki egza- 
minu końcowego świadczą © wysokim po- 
ziomie wykładów i solidnej pracy uczestni- 
ków kursy. 


— Rzeźnik z Lubawy i jego pomocnicy 
przed sądem. Na wokandzie tut. sądu okr. 
znalazła się sprawa mistrza rzeźnickiago 
Bronisława Pieńczewskiego z Lubawy i za- 
trudnionych u niego czeladników rzeźnie- 
kich Jana Jędraszaka i Wojciecha Jarzemb= 
ka oskarżonych o wyrabianie mięsa i we- 
dlin z chorych na gruźlicę i czerwonkę 
zwierząt oraz sprzedaż tych wyrobów. Sąd 
skazał Bronisława Pieńczewskiego na 3 la- 
ta więżienia, a Jana Jędraszaka i Wojcie- 
cha Jarzembką po 1 roku więzienia. 


— Omal nie groźny pożar. We wiorek 
wieczorem wezwano ochotniczą straż pożar- 
ną do sklepu spożywczego p. Raczimińskie- 
go, ul. Chełmińska 7, gdzie z niestwierdzo- 
nej na razie przyczyny zapaliły się papie- 
ry. Dzięki nagromadzonym w sklepie w 
wielkiej ilości łatwopalnym materiałom, 
ogień wyrządzić mógł wielkie szkody. 
Szczęśliwie jednak pożar został w porę za- 
uważony, tak, że można go było stłumić w 
zarodku. 


— (Cech piekarski radzi nań poprawą 
swego bytu. Pod przewodnictwem podst. 
cechu p. Jabłóńskiego odbyło się zebranie 
cechu piekarskiego, na którym uchwalono 
przystąpienie dò koła Sam. Rzemiosła, po 
czym sekretarz p. Bruzda zdał sprawozda- 
nie z odbytej konferencji w izbie skarbo- 


wej, gdzie delegaci dowiedzieli się, że o- | 


gólnego zmniejszenia norm nie będzie, zaś 
zainteresowani winni wnosić odwołania in- 
dywidualne. W bardzo ożywionej i rze- 
czowej dyskusji omawiano różne bolączki 
zawodu piekarskiego, a zwłaszcza sprawę 
zbyt wysokiego opodatkowania rzemiosła 
piekarskiego, które pracuje obecnie bez zy- 
sku. ; 

— Z zebrania Tow. Właścieieli Nierucho- 
mości. W tych dniach w sali hotelu pod 
„Złotym Lwem” odbyło się zebranie Tow. 
Właśc. Nieruchomości, na którym prezes 
p. Mazur wygłosił obszerny referat o poło- 
żeniu własności nieruchomej na skutek 
odrzucenia projektu stopniowej likwida- 
cji ustawy o ochronie lokatorów oraz omó- 
wil sprawę moratorium hipotecznego. Z 
kolei członek zarządu p. Nowakowski wy- 
głosił ciekawy odczyt 6 ochronie przeciw- 
lotniczej, wskazując na ważność tego za- 
gadnienia . ' 


yw 


, Billy i Bobby Mauch. 


} 


| film p. t. „Królowa przedmieścia”. 


| pm. wszyscy spotykają się na zabawie kar- 


| ści miłośników fal krótkich, że popularna 
| na wybrzeżu amatorska radiostacja SP 1 CC 


© Krótkofalowców w każdą niedzielę o godzi- 


{i Kay Francis, 


Str. 10, o 


- Gdynia, dnia 4 lutego 1938 r. 

; KALENDARZYK 
Dziś: Andrzeja Korsini b. w. 
Jutro: Agaty p. i m. Izydora. 
Wschód słońca o godzinie 7.38. 
Zachód słońca o godzinie 16.50. 


e POGOTOWIA. 

Straż pożarna œ+ 17-08. Pogotowie Ra- 
tunkowe, lekarz dyżurny <= 12-40. Gł. Kom. 
Policji e 16-11. Miejskie Zakłady Elek- 
tryczne $ 29-67. 


DYŻUR APTEK. 

‘Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst- 
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni 
są czynne gcdz. od 8—20. Dyżur w nocy, od 
godz. 20—8 rano oraz w niedziele ł święta 
mają w bieżącym tygodniu następujące ap- 


teki: 


Apteka Centralna, 
telefon 26-40. 

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155. 

Apteka Bałtycka, uł, Śląska 42. 

Apteka Nadmorska, ul. Orłowska w Or- 
łowie Morskim. 


AUTODOROŻKI. 
Skwer Kościuszk: tee 15-70. Plac Kaszub- 
ski $ 15-41; ul. Portowa ee 25-62; Dworzec 
kolejowy œ+ 15-40; Orłowo Morskie te+ 92-04. 


plac Kaszubski 10, 


TRAGARZE 
przy dworcu. te* 21-93. 

Oddział 
Przedstawiciełstwo „Dziennika Bydgoskie- 
go* mieści się: Skwer Kościuszki 24 (nad 
ceukiernią Fangrata), tel. 14-60. 


KL 
.. 


REPERTUAR KIN: 

BAJKA. Wiedeńska komedia p. t. „Pat 
i Patachon w raju”. Bogaty nadprogram. 

BODEGA. Film polski p. t. „Bohaterowie 
Sybiru”. Nadprogram kolorówka i kres- 
kówka. 

MORSKIE OKO. Rewelacyjny twór kine- 
matografii, nie mający sobie równego p. t. 
„Życie ulicy”. Bogaty nadprogram. 

LIDO. Nieśmiertelna powieść Marka 
Twaina p. t. „Książę i żebrak”. W rolach 
sł. Errol Flynn oraz fenomenalni bliźniacy 
Bogaty nadprogram. 

MIRAŻ - Orłowo. Wspaniały dramat p.t. 
„Atak o świcie”, W rolach gł. Errol Flynn 
Bogaty nadprogram. 


POLONIA. Dawno. oczekiwany polski 
W ro- 
Jach gł. Grosówna, Sielański, Orwid. Nad- 
program kolorówka i tygodnik. 


— Morze wyrzuciło na brzeg pod Roze- 
wiem szczątki z zatopionej jakiejś historycz- 
nej fregaty. Szczątki te pozwalają już się 
zorientować, że na dnie leży zatopiony wrak 
korwety wojennej z szesnastego stulecia. Za- 
łoga latarni wszystkie szczątki skrupulat- 
nie zbiera. dla umożliwienia badań. 

— Bawmy się razem. W sobotę dnia 5 


nawałowej, którą urządza Polski Biały 
Krzyż i Organizacja Przysposobienia Woj- 
skowego Kobiet do Obrony Kraju pod ha- 
slem .Bawmy się razem“ w salonach Pol- 
skiej Riwiery o godz. 20. Stroje wieczorowe. 

— Zarząd Morskiego Klubu Krótkofalow- 
ców w Gdyni prosi nas o podanie do wiado- 
mości naszych Czytelników, a w szczególno- 


nada w niedzielę, dnia 6 lutego br. o godz. 9 
rano na fali 42 i pół metra, pierwszy komu- 
nikat klubowy. Radiostacja ta będzie nada- 
wać stale komunikaty Morskiego Klubu 


nie 9 rano. 

— 72 Bożej łaski uczniowie Gutenkerga, 
towarzysze drukarscy, „wykonawcy czarnej 
sztuki” urządzają w sobotę 5 lutego w sa- 
lach domu K. P. W. przy ul. Jana z Kolna 
zabawę karnawałową, na któru pospieszą 
napewno ci wszyscy, co tak chętnie czytają 
rano gazety, drukowane najczęściej podczas» 
bezsennych nocy pracowników drukarń. 
życzymy im wesołej zabawy. 


Aleja z Gdyni do Obłuża. 


"W Gdyni powstanie w związku z roz- 
budową kanału przemysłowego nowa 
wielka arteria komunikacyjna, która po- 
Jączy port gdyński z zatoką pucką od 
strony lądu. Arteria ta otrzyma nazwę 
„Alej Leszczynek“ i jako jedyna droga 
kołowa, lącząca Gdynię, Grabówek, 
Chylonię z Oksywiem i Obłużem dolnym 
i górnym będzie miała wielkie znaczenie 
komunikacyjne. Pójdzie ona po wyso- 
kim nasypie, a nad terami kolejowymi 


na żelbetowych wiaduktach, oraz w 
miarę rozbudowy kanału przemysłowe- 
go przez most zwodzony. Szerokość 


alei wynosić będzie 25 mtr. Budowa alei 
rozpocznie się już latem rb. jednocze- 
śnie z budową kanału z funduszów U- 
rzędu Morskiego i będzie óddana do 
użytku w tym roku. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 5 lutego 1938 r. 


| Ogrom teatru w małym utworku 


instrumentalnego ciała. 


W gdyńskim organie prasowym p. nota- 
riusza Schaba czytaliśmy z upojeniem re- 
wełacyjny opis „artystycznego wieczoru ży- 
wego slowa“ jaki się odbył w nieznanej bli- 
żej szerszym warstwom społeczeństwa „sali 
teatralnej Związku Strzeleckiego* w Gdyni. 

Okazuie się, że wieczór ów był „wypeł- 
niony w calości“ dwiema niepospolitymi in- 
dywidualnościami aktorskimi, którymi są 
p. Jerzy Raul Rychter i pani Roma Rych- 
ter — Rudecki. 

Artyści „pepisujący się wysoce trudną 
sztuką recytatorską* okazali „maestrię do- 
prowadzoną niemal do absolutnych wyżyn“, 
Dykcja ich była przeczysta a nie była to 
owa „wykuta w nierównym zapale szkolne- 
go kujona*(?), lecz przynieśli ją z sobą na 
świat. 

Autor recenzji (p. B. Sz.) wyjaśnia szcze- 
gółowo jak trudnym - „odłamem sztuki“ jest 
recytacja wobec tego, że aktor „dysponując 
tylko instrumentem swego ciała* musi dać 


REZOLUCJA ZWIĄZKU TECHNIKÓW. 


Zebrani dnia 23 stvcznia br. w Gdyni, na 
walnym zebraniu oddziału pomorskiego Zw. 
Techników R. P., technicy polscy wszystkich 
gałęzi techniki — wyrażają swoje uznanie 
dla rządu Rzeczypospolitej Polskiej, za 
wniesienie do sejmu R. P. projektu ustawy 
o tytule inżyniera dyplomowanego i inży- 
niera. 

Nowa ustawa sprawi, że kultura tech- 
niczna całego kraju podniesie się do pozio- 
mu technicznego Polski Zachodniej — na 
ziemiach której ani przed wojną nie było, 
ani teraz nie ma żadnej wyższej uczelni 
technicznej, a kuliura techniczna tych dziel- 
nic spoczywa w 95 proc. w rękach absolwen- 
tów średnich uczelni technicznych, 

Technicy gdyńscy uważają za potrzebne 
jak najszybsze wprowadzenie ustawy w ży- 
cie, przez co zostanie przyspieszona odbu- 
dowa wiekowych zamiedbań i wzmożony po- 
tencjał obronności narodowej a zarazem zo- 
stanie naprawiona krzywda, jaką był brak 
praw autorskich do swobodnej i twórczej 
pracy dla techników w Polsce wschodniej. 

Nowa ustawa wydźwignie wreszcie z po- 
niżenia absolwentów szkół polskich, wobec 
absołwentów niejednokrotnie niżej posta- 
wionych szkół zagranicznych, konkurują- 
cych skutecznie z Polakami na emigracji 
właśnie dzięki posiadanemu tytułowi inży- 
niera. 

Ażeby ustawa osiągnęła jak najszybciej 
zamierzony cel — należy w rządowym pro- 
jekcie ustawy wprowadzić poprawki, zmie- 
rzające do umożliwienia zdobycia tytułu 
inżynieera absolwentom wszystkich daw- 
nych średnich uczelni technicznych. 

Technicy gdyńscy wyrażaja nadzieję, że 
władze ustawodawcze doceniając donio- 
słość projektowanych. reform dla całokształ- 
tu naszego życia państwowego — rożstrzyg- 
ną zagadnienie zgodnie z interesami pań- 
stwa i zasadami sprawiedliwości społecznej. 


2.500 ZAJECY POLSKICH 


zabrał ostatnio jeden ze statków holen- 
derskich. Będą one przewiezione do 
Vieringormeer na nowo osuszonych te- 
renach. 


„wizje“ składającą się z różnych elementów 
jak poezja, muzyka, rzeżba i malarstwo. 
„Recytator w dziedzinie teatru to coś jak 
nowelista w literaturze” i w „małym utwor- 
ku“ musi on zmieścić „ogrom teatru“. 

Okazuje się jednak, że artyści występu- 
jacy w sali teatralnej Związku Strzeleckie- 
go podołali temu bądź co bądź trudnemu 
zadaniu i recenzent pisma p. not. Schaba 
„słuchając i patrząc(?)" na recytację prze- 
prowadzał analogię pomiędzy recytatorewi 
a.. Maupassantem i stwierdził, że „u obu 
tych artystów w naszych(?) arcydziełkach, 
odrębnego zresztą kunsztu, umieszczą gię 
wielkie światy. ; 

„Wizja“ którą roztoczył przed swymi czy- 
telnikami autor recenzji posiada niewątpli- 
wie te wszystkie walory, jakie w naszych 
bardzo ciężkich i poważnych czasach posia- 
da każdy wyczyn przeprowadzony w myśl 
zasady: „humor krzepi'. 


GWIAZDKA U REZERWISTÓW. 

W kołach Zw. Rezerwistów odbyły się 0- 
statnio uroczyste opłatki, a mianowicie: w 
Cisowej, w Małym Kacku, w Helu, w Osie- 
dlu-Paged i w Śródmieściu, gdzie uroczy- 
stość tą, czysto żołnierską, spędzono w mi- 
łym i serdecznym żołnierskim nastroju przy 
odśpiewaniu szeregu kolęd jak również pio- 
senek żołnierskich. W imieniu członków 
Koła Z. R. Śródmieście przemawiał w ser- 
decznym i miłym ujęciu p. Michał Korda- 
na jeden z starych i wybitniejszych człon- 
ków, po żołniersku nawołując do pracy dla 
dobra ojczyzny, jako żołnierzy w cywilu na 
posterunku. 


GWIAZDKA W OBŁUŻU. 
Polski Związek Zachodni urządził w sali 
p. Wenty opłatek, Uroczystość zaszczycił 
swą obecnością ks. wik. Gburek. Okolicz- 
nościowe przemówienie wygłosił p. prezes 
Kruza. Miły i braterski nastrój panujący 
na tej uroczystości pozostanie długo w pa- 
mięcj uczestników. Oby takich chwil, ła- 
czących nas w jedną całość, było jak naj- 
więcej. 
WALNE ZEBRANIE 
CZERWONEGO KRZYŻA. 
Stosownie do $$ 22 ust. 4 i 25 pkt kil 
statutu P. C. K. zarząd oddziału Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Gdyni zwołuje na dziś 
4 lutego o godz. 19,30 w sali hotelu „„Central- 
nego“ przy ul. Starowiejskiej 1 doroczne 
walne zgromadzenie członków oddziału Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża w Gdyni z nastę- 
pującym porządkiem obrad: 1. Żagajenie. 
2. Wybór przewodn. i sekr. waln. zgromadz. 
3. Odczzątanie protokółu z ostatniego waln. 
zgromadzenia. 4. Sprawozdanie ogólne. 5. 
Sprawozdanie kasowe. 6. Sprawozdanie ko- 
misji rew. i wnioski. 7. Dyskusja, zatwier- 
dzenie bilansu. 8. Wybory: a) wniosek o 
ustalenie listy członków zarządu na 20, 
b) wybór członków zarządu oddz., c) wybór 
kom. rew. i ich zastępców. 9. Wnioski zgło- 
szone na 7 dni przed walnym zgromadze- 
niem. 10. Zakończenie. W punkcie 9 po- 
rządku obrad mogą być rozpatrywane wnio- 
ski zgłoszone na piśmie przez członków od- 
działu PCK w Gdyni na 7 dni przed termi- 
nem walnego zgromadzenia. Indywidualne 
zawiadomienia nie będą rozsyłane. 


Napisał inż, Z. Adamski, 


Port rybacki w Wielkiej Wsi. 


Molo wewnętrzne przebiega we- 
wnątrz portu równolegle do brzegu, ja- 
ko odgałęzienie Molo Zachodniego, a 
długość, jego wynosi 190 mb, Konstruk- 
cja molo jest analogiczna jak molo ze- 
wnętrznych, lecz ono jest nieco cięższe i 
bez ścianki falochronowej (parapetu). 

Molo to będzie spełniać rolę zasłony 
dla wewnętrznej przybrzeżnej części ba- 
senu przed falą, która ew. może przedo- 
stać się do basenu, a prócz tego będzie 
ono służyć dla przystawania statków. 
Głębokość użytkowa przy- molo wynosi 
5 metrów. 

Pomost Żeglugi — wybudowany: pro- 
stopadle do brzegu. 

Konstrukcja pomostu jest drewnia- 
na. Szerokość jego wynosi 9,70 m, dłu- 
gość użytkowa 120 mb., a wraz z częścią 
przejściową łącząca z brzegiem 160 m 
bież. Głębokość użytkowa przy nim 
wynosi 5 m, co pozwoli na przystawa- 
nie statków o zanurzeniu 4— 4,0 m. 

Pomost rybacki — również konstruk- 
cji drewnianej wybudowany jest równo- 
legle do pomostu Żeglugi o długości 
100 mb. 

Szerokość pomostu wynosi 5,8 m, zaś 
głębokość użytkowa wody przy nim 
4 m. Służy on do przystawania kutrów 
i wyładunku towarów, 

Bocznica kolejowa normalno-torowa 
i mijanka, — Bocznica kolejowa odga- 
łęzia się od stacji Wielka Wieś - Halle- 


rowo. Całkowita długość bocznicy wy- 
nosi 1340 mb., zaś długość użytkowa w 
granicach terenów portowych ok, 700 
mb. Oprócz bocznicy wybudowany jest 
drugi tor mijankowy o długości 500 mb. 


W przyszłości w razie potrzeby prze- 
widywane jest wybudowanie większej 
ilości torów oraz stacji towarowej w 
związku z czym zostają zarezerwowane 
odpowiednie tereny portowe. 


Droga dojazdowa do portu oraz dro- 
ga portowa, Droga dojazdowa 6 Szero- 
kości jezdni 6 m wraz z chodnikami 
żwirowanynii łączy centrum dzisiejsze- 
go osiedla Wielka Wieś z portem. Dłu- 
gość tej drogi wynosi 680 mb. Droga ta 
przechodzi potem w drogę przebiegają- 
cą. wzdłuż terenów portowych równole- 
gle do brzegu. Droga ta obecnie otrzy- 
mała już nazwę ulicy A. Hryniewickie- 
go. Wymieniona arteria komunikacyj- 
na, po zmianie swego kierunku tuż za 
budynkiem administracyjnym, została 
doprowadzona aż do samej granicy te- 
renów portowych po stronie zachodniej, 
skąd przeprowadzone będą już przez 
Wydział Powiatowy, — nadal w kierun- 
ku prostym, ulica aż do Cetniewa 
i przyszłego centrum osiedla letnisko- 
wego, zaś na lewo odgałęzienie przebie- 
gające równolegle do toru kolejowego, 
które połączy najkrótszą drogą port ze 
stacją Wielka Wieś - Hallerowo. 


„HMajlepsze z dobreśo 
Znajóziesz u Silaczypitskieżo 
Głiate mi oó I óo 12 lutego". 


Pierwszy Specjalny 
1792 Magazyn Wypraw 


placzyński Sk 


Szczęść Boże! 

Firma Wiecziiiński w nowym lokalu. 

W poniedziałek 1 bm. odbyło się przy 
b. licznym udziale zaproszonych gości po- 
święcenie nowego obszernego lokalu firmy 
„inż. Tad. Wieczifiński” przeniesionej obec- 
nie na ul. Świętojańską 72 w związku z 
wspaniałą rozbudową instytucji. 

Nowy lokal przedstawia się bardzo oka- 
zale. Dawniej była tam winiarnia braci 
Scidel, a ostatnio żydowski skład mebli, 
który szczęśliwie został zamieniony na zna- 
ną i poważaną chrześcijańską placówkę. 

Jak powszechnie wiadomo, firma inż. 
Wieczffińskiego istnieje w Gdyni od roku 
1929. Piękne reklamy neonowe tak barw- 
nie i okazale zdobiące nasze miasto, dźwi- 
gi elektryczne w Szeregu nowych domów, 
instalacje radiowe w szkołach gdyńskich 
oraz różne instalacje głośnikowe i elektrycz- 
ne w mieszkaniach prywatnych są dziełem 
tej firmy. Poświęcenia lokalu dokonał ks. 
kanonik Turzyński, który w serdecznych 
słowach składał życzenia. Przemawiał na- 
stępnie przedstawiciel Kornoracji Kupiec- 
kiej i inni goście, podejmowani następnie” 
bardzo gościnnie przez dyrekcję. 


CNOTA NAD CNOTAMT. 


Przedstawiciel jednej z zagranicznych. 
placówek dyplomatycznych zapytywał nas 
ostatnio o „okropne histcrie”, jakie się wy- 
rabiały na jednym z naszych statków. Oka- 
zuje się, że w kawiarni. do której uczęszcza, 
przysiadło się do jego stolika z braku 
miejsca dwóch nieznajomych panów, któ- 
rzy wywnętrzali się sobie nawzajem na naj- 
rozmaitsze tematy, plotkując zawzięcie o 
różnych instytucjach, osobach * zagadnie- 
niach, hojnie przy tym szafując nazwiska- 
mi. 

Wartoby jednak trochę panowté nad ję- 
zykami i bodaj w miejscach publicznych 
nie rozsiewać opowieści i nie obrabiać bliź- 
nich, a przynajmniej pamiętać 6,tym, żę 
wszyscy wszystko dokoła słyszą i także 
z kolej dalej plotkują! 


„BATORY* ODPŁYNAŁ DO AMERYKI. 


W czwartek, o godz. 8,15 wieczorem 
odplynął do Ameryki m/s „Batory“, za- 
bierając na swym pokładzie 476 pasa- 
żerów.(414 do U. S. A,, 59 do Kanady, a 
9 do Kopenhagi, gdzie wsiądzie jeszcze 
100 Duńczyków. Poza tym „Batorv* wie- 
zie jeszcze 1129 ton ładunku i 187 wor- 
ków poczty. * 

Przyjazd „Batorego do N. Jorku prze- 
widziany jest na 13. IIL, a powrót do 
Gdyni na 27 bm. 


"KSM NA POMOC ZIMOWA, 


W nadchodząca niedzielę, dnia 6 bm. 
o godz, 18 w sali Targów Gdyńskich przy 
ul. Rybackiej 1 urządza kat. Stow. Mlo- 
dzieży Męskiej Oddział Grabówek „Wie- 
czór karnawałowy”, z którego część zy- 
sku przeznacza się na rzecz Miejskiego 
Komitetu Pomocy Zimowej. 


LONGINUS JEDZIE NA „BATORYM“, 


Do Gdynia przybył człowiek-olbrzym. 
p. Władysław Talun, który na m/s „Ba- 
torym* odpłynał w czwartek, 3 bm. do 
Ameryki. P. Talun był gajowym na Li- 
twie, gdzie go odkrył Zbyszko Gynanie- 
wicz, Zachwycony jego wagą 145 kg 
oraz wzrostem 2 metry, zachęcił go do 
wyjazdu do Ameryki, gdzie wróży mu 
świetną przyszłość i pragnie go wycho- 
wać na swego następcę. P. Talun jest o- 
«becnie b. jeszcze szczupły, gdyż nieraż 
głodował, będac w trudnych warunkach, 
Na „Batorym“ będzie dostawał 4 kg mię- 
sa dziennie i zapewne przyjedzie do N. 
Jorku w świetnej formie. 


MŁOTKIEM PO GŁOWIE, 


W jednym z baraków w Orłowie przy 
ul. Częstochowskiej, zamieszkuje robo- 
tnik portowy Ignacy Florczyk wraz z 
żoną Heleną. 

Państwo Florczykowie odnajęli mie- 
szkanie pewnemu  lokatorowi i sądzili, 
że otrzymaja umówione komorne. Gdy 
pami F. zażądała zapłaty otrzymała... 
młotkiem po głowie. Mąż jej również 
został pobity. Oboje opatrzyło Pogoto- 
wie, 


a 


Warszawa, 4. 2. (PAT) Marszałek sena- 
tu Aleksander Prystor przyjął wczoraj. de- 
legację przedstawicieli politechniki war- 
szawskiej i lwowskiej, szkoły głównej go- 
spodarstwa wiejskiego, akademii górniczej, 
Uniwersytetu Jagiellońskiego i Uniwersyte- 
tu Poznańskiego. Delegacia wręczyła panu 
marszałkowi senatu memoriał i rezolucję 
w sprawie projektu ustawy o tytule inży- 
njera. ; 

Warszawa, 4. 2. (PAT) W związku z 13-ta 
rocznicą istnienia Rodziny Wojskowej od- 
była się uroczysta akademia w lokalu wła- 
snym przy ul. Królewskiej, którą zaszczyci- 
ła swoją obecnością honorowa przewodni- 
cząca tej organizacji p. marszałkowa Alek- 
sandra Pilsudska. 


Z walk w Hiszpanii. 


Madryt, 4. 2, (PAT). Pod osłoną silne- 
go ognia artyleryjskieso powstańcze od- 
działy rozpoczęły natarcie w kilku punk- 
tach na odcinku Garabat.chel pod Ma- 
drytem, Artyleria rządowa nawiązała 
pojedynek z bateriami powstańczvmi. 
Wojska rządowe prowadzą akcję wy- 
wiadowczą w północnej części prowincji 
Guadalajara, gdzie nieprzyjaciel usiło- 
wał odebrać pozycje utracone przed dwo- 
ma dniami. W czasie ostatniego bom- 
bardowania Madrytu padło około 30 po- 
cisków w centrum miasta, z czego 10 w 
promieniu 100 metrów od ambasady 
francuskiej. Jeden z pocisków padł na 
dach ambasady, na szczęście jednak nie 
eksplodował. 


Pod wpływem namowy przyjaciela 
zamordowała córkę. 


Łódź, 4. 2. Wykryto tutaj potworne 
morderstwo. Przed kilkoma dniami 
B0-letnia Maria Zajdel, wdowa po szo- 
ferze, zamieszkała przy ul. Szopena 43, 
zameldowała policji o zaginięciu córki, 
12-letniej Zofii. 


Zajdlowa przedstawiła anonimowy 
list, w którym nieznani autorzy donosi- 
li, że nigdy już nie zobaczy swej córki 


i grozili matee- śmiercią. M, in. autorzy | 


listu pisali, że mszczą się ża krzywdę, 
jaka wyrządził im Zajdel. 


Zeznania Zajdlowej, jak również list 
anonimowy wzbudziły podejrzenie, wo- 
bec czego policja przeprowadziła szcze- 
gółowe śledztwo,  Natrafiono na ślady 
morderstwa. W środę wieczorem poli- 
cja znalazła zwłoki zamordowanej w 
dole kloacznym. 


Zajdlówna została zamordowana tę- 
pym narzędziem. Na głowie dziewczyn- 
ki widniało kilka. głębokich ran. 


Pod zarzutem popełnienia potworne- 
go morderstwa aresztowano Zajdlową 
oraz jej kochanka, moralnego sprawcę 
zbrodni. 


Czyżby akt zazdrości ? 


13-łetnia dziewczynka strzela do swej 
kuzynki. 


Warszawa, 4. 2. Do pracowni malarskiej 
Janusza Podowskiego przy ul. Wilczej 35 
w Warszawie przychodziły «dwie modelki: 
13-letnia Ludwika Słoma i kuzynka jej 12- 
letnia Zofia Płoszkówna. 
jednocześnie pozowały. 


W pewnej chwili, kiedy artysta malarz 


podszedł do telefońu, Słomówna wyciągnęła | 


z jego płaszcza rewolwer i strzeliła do swej 
kuzynki, raniąc ją w twarz. Ranną prze- 


wieziono do instytutu chirurgii urazowej. | 


Przyczyny usiłowanego zabójstwa nieznane. 


` ORP. „Gryf“ przybywa 
do Gdyni! 


Z Gdyni donosi nasza przedstawiciel- 
ka: Największa jednostka Floty Wojen- 
nej Rzeczypospolitej Polskiej O. R. P, 
„Gryf* kontrtorpedowiec o pewnych ce- 
chach okrętu liniowego ukończył już 
techniczne próby pływania. ć 


Jeszcze w tym miesiącu O. R. P. 
„Gryf* przybędzie do portu gdyńskiego. 


Prezes Sokolstwa amerykańskiego 
w Gdyni. 


Gdynia, 4. 2. (tel. wł.). W czwartek przy- 
był do Gdyni 
prezes Sokołów polskich w Ameryce, który 
po pobycie u rodziny, powraca na pokładzie 
m. s. „Batory“ 
Wśród Polonii zamorskiej pułkownik dr. 
Starzyński znany jest jako gorący patriota 
i działacz. Jest on również prezesem Stowa- 
rzyszenia Weteranów Armii Polskiej. 


Obie dziewczynki Ą 


4 dniowa. . 15,30: 


$ cja dla Polaków za granicą. 19,50: 


pułkownik dr. Starzyński, | 


do Stanów zjednoczonych. | 


_„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 5 lutego 1938 r. 


Generalne zwycięstwo austriackich narciarzy 


w biegach zjazdowych 


Zakopane. W czwartek, w drugim dniu 
międzynarodowych zawodów narciarskich | 
o mistrzostwo Polski rozegrano bieg zjazdo- 
wy dla pań i panów o mistrzostwo Polskie- 
go Związku Narciarskiego. Warunki atmos- 
feryczne b. dobre. Długość trasy panów wy- 
nosiła 3700 m przy różnicy poziomów 840 m, 
trasa pań — 2.900 m przy różnicy poziomu 
600 ra. 

Do biegu pań na zgłoszonych 37, starto- 
wało 19 zawodniczek, z których bieg ukoń- 
czyło 17, z tych do slalomu dopuszczono 15 
pierwszych. Wyniki: 1) Goed} Helda (Au- 
stria) 3:30, 2) Nissl Gerarda (Austria) 3:42,5, 


o mistrzostwo Polski. 


3) Marusarzówna Helena (SNPTT Zakopa- 
ne) 3:57, 4) Borletówna Jadwiga (Harcerski 
Kłub Narc,). i 

Do biegu zjazdowego panów na zgłoszo- 
nych 179 zawodników startowało około 110, 
ukończyło bieg 101, z których 40 pierwszych 
zostaje dopuszczonych do słalomu, a tym 
samym do kombinacji alpejskiej. Wyniki: 
1) Rehrl Józef (Austria) 4:13, 2) Zając Ka- 
rol (Wisła Zakopane) 4:18, 3) Zając Marian 
(HKN Zakopane) 4:23, 4) 5), 6) Bochenek 
Jan (Wisła Zakopane), Majer Wład. (S. N. 
Sokół, Zakopane), Berger Herman (Austria) 
w identycznym czasie 4:25,5. 


Już jutro w sobote 


Wesoły Wieczór Karnawałowy 


Sofolstwa bydgosfkie$0 w Sokoni (dawniej Strzelnica) 


Wstęp tylko za zaproszeniami. 


Pozostałe zaproszenia prosimy 
odebrać w filii „Dziennika“ (Dworcowa). 


Gra orkiestra pułku „dzieci bydgoskich 


Początek o godzinie 20» tej. 
Strój wieczorowy wzgl. uroczysty sokoli, 


PLATTKO TRENEREM CRACOVII, 

Kraków. Zarząd Cracovii sfinalizował 
umowę z niedoszłym trenerem P. Z. P. N. 
Węgrem Plattko, byłym bramkarzem MTK 
i Barcelony. Prace swe rozpocznie Plattko 
w dniu 15 bm. Do tego czasu przeniesie się 
on z rodziną do Polski. 


BYDGOSZCZ BEZ HALI SPORTOWEJ. 

Jak grom z jasnego nieba spadła na 
sportowców bydgoskich wiadomość o zlik- 
widowaniu jedynej w Bydgoszczy hali dla 
cełów sportowych. Wielka Bydgoszcz spor- 
towa pozbawiona zostaje w ten sposób 
warsztatu, w którym wypracowywali swo- 
ją formę lekkoatleci, drużyny gier sporto- 
wych i gimnastyczne. Do sprawy tej po- 
wrócimy w najkrótszym czasie. 


Chmielewski jednak zawodowcem? 

Najrozmaitsze wersje o przejściu Chmie- 
lewskiego na zawodowstwo potwierdzają 
ostatnie wiadorhości z Łodzi. Według do- 
niesień prasy, do Chmielewskiego przybył 
Stanisław Zbyszko-Cyganiewicz, który fi- 
nansuje całą sprawę i uzgodniono już wa- 
runki. Cyganiewicz udzielił Chmielewskie- 
mu gwarancyj na swej kamienicy w Kra- 
kowie. Chmielewski dotąd kontraktu je- 
szcze nie podpisał, lecz ma to już uczynić 
po meczu z Niemcami. Wyjazd Chmiełew- 
skiego ma nastąpić 8 marca „Batorym”* z 
Gdyni do Ameryki. 


TRENINGI LEKKOATLETÓW W HALI 
SPORTOWEJ ODWOŁANE. 
Odbywające się dotąd we wtorki, czwartki 
i niedziele treningi lekkoatłetyczne i za- 
prawy zimowej zostają z dniem dzisiejszym 
na skutek cofnięcia zezwolenia na korzy- 
stanie z hali — odwołane. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 


46,20: Gimnastyka. 6,40 Muzyka (płyty). 7,00: 


Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty). 
7,15: Muzyka (płyty). 8,00: Audycja dla 


J szkól. 11,15: Audycja dla szkół. 11,40: Utwo- 


ry Beethovena (płyty). 11,57: Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja połu- 
Wiadomości gospodarcze. 
15,45: Teatr wyobraźni dla dzieci: słucho- 


I wisko p. t. „Bajka o niewidzialnym czło- 


wieku” z ilustr. muzyczną (ze Lwowa). 
16,15: Koncert chóru „Zjednoczone” z tow. 
zespołu instrumentalnego pod dyr. A. Cha- 
ruby. Transmisja ze studia na Wystawie 
Radiowej w Łodzi. 16,56: Pogadanka aktu- 
alna. 47,00: Transm. nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie. Kazanie wygłosi ks. prof. 
Bronisław Kulesza. 1758: Nasz program. 


Ś 18,00: Wiadomości sportowe. 8,10: Poga- 


danka społeczna. 18,15: Piosenki w wyk. 


|Binga Crosby (płyty). 18,30: Program na 


jutro. 48,35: Audycja dla wsi. 19,00: Audy- 
Poga- 
|danka aktualna. 20,90: Polska kapela ludo- 
wa Feliksa Dzierżanowskiego. 20,45: Dzien- 


Inik wieczorny. 20,55: Pozadanka aktualna. 


21,00: Muzyka taneczna w wyk. małej or- 


Ńkiestry P. R. z udziałem „Trójki Radiowej” 


(refreny). W przerwie o godz. 21,45 „Partia 
brydża” - skecz Tristana Bernarda (z Kra- 


f kowa). 22,50: Ostatnie wiadomości dzienni- 
jka wieczornego, przegląd prasy i komuni- 
"kat meteorologiczny. 


SPRAWA ORGANIZACJI KOLARSKICH 
MISTRZOSTW ŚWIATA PRZEZ POLSKĘ. 


Warszawa. Wiceprezes Polskiego Zwią- 
zku Kolarskiego p. Radwański wyjechał do 
Paryża celem wzięcia udziału w obradach 
Międzynarodowej Federacji Kolarskiej. Na 
tych obradach zapadnie definitywnie decy» 
zja w sprawie organizacji przez Polskę ko. 
larskich mistrzostw świata w 1941 r. 

Jak się dowiadujemy, Państwowy Urząd 
W. F. zajął wobec projektu i wobec polskiej 
inicjatywy stanowisko przychylne. Nie- 
mniej dyrektor P. U. W. F. gen. Olszyna- 
Wilczyński uprzedził, że PUWF żadnej po- 
mocy finansowej na organizację tych mi- 
strzostw 'nie będzie mógł udzielić związko- 
wi kolarskiemu ze względów budżetowych. 

Z. Z. żadnego oficjalnego stanowiska w 
tej sprawie qdotychczas.nie zajął. _ 


KAJNAR PRZECHODZI DO „FLOTY“? 


Poznań (PAT). Reprezentacyjny pie- 
ściarz polski Kajnar zwrócił się do Warty 
z prośbą o zwolnienie. Kajnar zamierza po- 
dobno zasilić szeregi gdyńskiej „Floty“. W 
Poznaniu krążą również pogłoski, że Kaj- 
nar wycofa się w ogóle z czynnego życia 
sportowego. 


PERRY I VINES POPISUJĄ SIĘ 
PRZED WIĘŹNIAMI. 


Los Angeles. Słynni tenisiści zawodowi 
Perry i Vines zaproszeni zostali przez dy- 
rektora więzienia w Los Angeles na poka- 
zowy mecz tenisowy przed więźniami. Obaj 
tenisiści zaproszenie przyjęli. Pokaz odbył 
się na terenach więzienia, gromadząc w 
charakterze widzów przeszło dwa tysiące 
więźniów. 


TEETTEWEZUTETE OWCZE 
a : O PK E EN a A e N 


Sobota, 5 lutego. 


PROGRAM LOKALNY. 

TORUŃ, 
13,00: Dla każdego coś ładnego (płyty). W 
przerwie o godz. 14,00 wiadomości z Pomo- 


rza i parę informacyj. 18,10: Program nab 
„O muzyce wiadomości dlaf 
wszystkich” — III audycja p. t. „Słuchajmył 
18,50; 5 


jutro. 18,15: 
symfonii” w oprac. Jerzego Stefana. 
Pogadanka społeczna. 18,55: Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 23,00: Tańce i piosen- 


ki (płyty). 
ZAGRANICA. „ 

Budapeszt. 19,25: Muzyka dwufortep. Pra- 
ga. 198,20: 
19,30: „Piosenka z Nizzy”, operetka Sandau- 
era. ‘Florencja. 20,30: Koncert orkiestrowy. 


Tallin. 20,15: Wesoły wieczór sobotni. Me.$ 


diolan. 21,00: Melodie rozrywkowe. Rzym. 


21,00; Tr. z opery królewskiej: „Zmierzch § 
Beromuenster. $ 
22,15: Muzyka taneczna. Wiedeń. 22,20: Mu-§ 


Bogów”, opera Wagnera. 


zyka taneczna. Lipsk. 23,00: Muzyka tanecz- 


na. Radio Paris. 23,05: Koncert rozrywkowy. | 


Kopenhaga. 24,00: Muzyka taneczna. 


KOMU ZAWDZIĘCZASZ TRZASKI 
W APARACIE? 


głównej mierze tramwajom 
które szumnie zapowiedziały jesienią ub. r. 
przebudowę motorów w celu 
przyczyn trzasków w 
Do dziś 
Kiedy nastąpią? z 


Muzyka rozty wkowa SWieGeLAJ otych chwil obecne] pozornie OP Wi 


usunięcia f 
odbiorze radiowym. $ 
nie uskuteczniono tvch zmian.§ 


-_ Pech rekordzisty. 


lotnik-rekordzista Stoppani uległ 
katastrofie w czasie powrotnego przelotu 
przez Atlantyk z Brazylii do Włoch. Wsku- 
tek burzy hydroplan jego spadł na morze 


Włoski 


i stanął w płomieniach. Przypadkowe 

przejeżdżający obok miejsca wypadku nie- 

miecki statek pocztowy „Samum“ zdołał u- 

ratować Stoppani'ego, natomiast towarzysze 
jego zginęli. 


POMORZE BĘDZIE BARDZO LICZNIE 
REPREZENTOWANE 


na hałowych mistrzostwach Polski 
w lekkiej atletyce. 


Na halowe mistrzostwa Polski, które od- 
będą się w dniach 5 i 6 lutego w Poznaniu 
wyjeżdżają w sobotę rano pod kierownic- 
twem prezesa Związku p. mgr. Zakrzewskie- 
go następujący zawodnicy(czki): 

z Sokoła Żeńskiego Grudziądz: Felska, 
Gackowska, Gawrońska, Tolkmitówna; 

z KS KPW Pomorzanin: Książkiewiczó- 
wna, Stawska, Wiśniewska, Kruegerówna, 
Skrzypnikówna, Lewandowska oraz pano- 
wie: Dunecki, Szymański, Płaczek; 

z SCG Grudziądz: Siebert i Koerber; 

z WKS Grudziądz: Kalinowski; 

z KS Ciszewski Bydgoszcz: Romanowska, 
Mąkówna; 

z BKS Polonia Bydgoszcz: Rustek, Cza- 
plicki į „Duglas“. ; 

Spodziewać się należy, że panie w punk- 
tacji okręgowej uplasują się na pierwszym 
miejscu, a panowie zajmą jedno z czoło- 
wych miejsc. 


PRZED MECZEM POLSKA—NIEMCY 
W. BOKSIE. 


Poznań. Niemiecki Zw. Bokserski nade- 


słał do Polskiego Zw. Bokserskiego wiado- 


mość, że w składzie wyznaczonej reprezen- 
tacji Niemiec na mecz z Polską zajdą zmia- 
ny. Definitywnie wyznaczeni zostali: w 
wadze koguciej — Graaf, w piórkowej —— 


Voelker, w lekkiej — Hoehne, w półśredniej - 


— Murach, w średniej — Campe, w ciężkiej 
— Runge. Zawodnicy w wadze muszej i 
półciężkiej wyznaczeni zostaną później. 
Mecz, jak wiadomo, odbędzie się w Pozna- 
niu dnia 13 lutego. 

Najleps y bokser Polski wagi ciężkiej 


nry Piłat zapewnił Polski Zw, Bokserski, że weź- 
g mie udział w obozie bokserskim przed me- 
j czem z Niemcami. 


Zainteresowanie meczem  bokserskim. 


j Polska — Niemcy jest olbrzymie, Nie ulega 


wątpliwości, że w ciągu najbliższych dni, tj 


tna dwa tygodnie przed meczem wszystkie 


bilety zostaną sprzedane. Olbrzymia hala 


Targów Poznańskich może pomieścić ogó- . 
Jtem około 5.000 widzów. Niemcy zamówili 


ok. 600 miejsc. Wycieczka niemiecka przy- 


á A jedzie specjalnym pociągem i P. Z. B. zgod- 
11,40: Chopin i Liszt (płyty). Ş s 


nie z życzeniem Niemieckiego Zw. Bokser- 
skiego wyznaczył dla tej wycieczki wspól- 
ne miejsca. Zapowiedziane są poza tym 
wycieczki pociągami popularnymi z War- 
szawy, Katowic i Łodzi. 


PRAWIE WSZYSTKIE BILETY NA MECZ 


POLSKA — NIEMCY SPRZEDANE. 


Poznań. Zainteresowanie zbliżającym się 
meczem bokserskim Polska—Niemcy wzra- 


jsta z każdym dniem, co najlepiej można za- 


obserwować po szybkiej sprzedaży biletów, 


wiele. 


[NA LIŚCIE MISTRZÓW BRAKŁO W TYM 


ROKU POLAKÓW. i 


świata w tenisie stołowym. 
W. grzę pojedyńczej panów mistrzostwo 
zdobył Vana (Czech), 2) Bergman (Austria). 


W grze pojed. pań mistrzynią została 


Austriaczka Pritżi, 2) Depetrisova (Czech.): 
W grze podwójnej panów wygrała para 


|amerykańska Me Clure — Schiff, 2) Bama 
Na to jest tylko jedna odpowiedź: wj— Beliak (Węgry). s E 
bydgoskim, § 


i zajęła para czeska Depetrisova —- Vetrūb- 


W grze podwójnej pań pierwsze miejsce 


cowa, 2) Beregi — Ferency (Węgry). A 
W grze mieszanej wygrała vara węgiere 


sko-angielska Bellak — Woodhead, 2) Va 


na — Vetrubcova (Czech.). 


W Londynie zakończyły się mistrzostwa 


< Sfr. 12. 


NA TANECZNEJ 


— Wielką wentę karnawałową urzą- 
dza Komitet niesienia pomocy biednym 
przy parafii Św. Trójcy we wtorek, 8 lu- 
tego o godz. 17 w Resursie Kupieckiej. 
Obfity własny bufet. Orkiestra pier- 
wszorzędna, 

—_ Wielki bal karnawałowy w pięknie 
udekorowanej sali Ogniska KPW przy ul. 
Zygm. Augusta 20 urządza Koło Przyjaciół 
Harcerzy 25 BDH im. Bolesława Krzywo- 
ustego w sobotę dnia 5 bm. Początek o 
godz. 19. Orkiestra doborowa. Czysty do- 
chód przeznacza się na obóz harcerski. 
Wszystkich członków, gości i sympatyków 
uprzejmie zaprasza się. Wstęp 50 gr. „ (2000 


— Wobec licznych biednych rodzin na 
Bielawkach į wielkich ich zapotrzebowań 
urządza komitet Niesienia Pomocy Biednym 
przy parafi św. Wnc. a Paulo w czwartek 
dnia 10 lutego w sali Resursy Kupieckiej 
herbatkę karnawałową. Początek o godz. 
17. Bufet jak zwykle wyborowy i bogato 
zaopatrzony. Sala dobrze ogrzana. Pierw- 
szorzędna orkiestra. (1967 


| — Wieczornica w Ognisku  Kolejowym. 
Akcja Katolicka parafii Najśw. Serca P. Je- 
zusa urządza w niedzielę 6 bm. o godz. 19,30 
w sali Ogniska Kolejowego ul. Zygm. Au- 
gusta rocznicę z okazji „tygodnia propa- 
gandy trzeźwości”. Na program wieczor- 
nicy składają się deklamacje, śpiew, prze- 
żrocząa i przedstawienie amatorskie pt. 
„Wszystko wolno” w 3 odsłonach. Dla mło- 
dzieży szkołnej przedstawienie amatorskie 
o godz. 16,30. Ceny miejsc niskie. 


— Wieczorek karnawałowy Tow. Kat. 
Czeladzi Rzemieśln. odbędzie się w sobotę 
5 bm. w Domu Czeladzi ul. Zygm. Augusta 
18 o godz. 19. Moc niespodzianek. 


Pozostałe zaproszenia są do odebrania w 
filii „Dziennika Bydgoskiego* przy ulicy 
Dworcowej. 


— "Tradycyjną zabawę karnawałową 
Kolejowego Klubu Wioślarskiego KPW. 
urządza tenże Klub dnia 5 lutego rb. w 
sali Wicherta (Stara Bydgoszcz). Po- 
czątek o godzinie 20-tej. Zaproszenia 
otrzymać można u sekretarza Klubu“. 

(1525 

— Kto pragnie szczerze zabawić się w 
karnawale, przybędzie na „Wentę* w ponie- 
działek. dnia 7 lutego do Resursy Kupie- 
ckiej. Spotykają się tam wszyscy przyja- 
ciele Siernieczka, nowo organizującej się 
parafii. W niedzielę należy dobrze wypo- 
cząć. Na wencie specjalność: wiejski chleb 
i przysmaki domowe. 


— Po gospodarsku.. Tow. Obywateli i 
Miłośników przedmieścia Miedzyń, pra- 
gnąc przysporzyć funduszów na prowadze- 
nie ochronki, sprosiło swoich członków i 
przyjaciół na sobotę, 5-go lutego, godzinę 
20-tą do sali p. Buchholza (szósta śluza) na 
tradycyjne „tańcujące kiszki*. Uboju wie- 
przy dla nakarmienia wielkiej rzeszy kra- 
janów (od Mielca do Sielca) dokonano w 
własnym zakresie, oczywiście w rzeźni miej- 
skiej. Zabawa zapowiada się interesująco. 
Magistrat zamierza, podobno, na ten wie- 
czór uruchomić specjalne autobusy do Mie- 
dzynia. Powrót nad ranem. Przejazd „na 
próbę“ bezpłatny. 


— Zabawa u młodych drogerzystów. Do- 
rocznym zwyczajem — jak już zaznaczyli- 
śmy — odbywa się zabawa karnawałowa 
Związku Młodych Drogerzystów w sobotę, 
"dnia 5 lutego br. w sali „Pod Lwem” przy 
ul. Marsz. Focha. Komitet zabawowy stara 
się, ażeby wieczór pod każdym względem 
się udał i czyni wielkie przygotowania. 


W sobotę idziemy wszyscy na bal 
młodzieży do Resursy Kupieckiej. 


Gdzie 5 lutego pójść na prawdziwie do- 
brą zabawę? Tylko do Pomorskiego Związ- 
ku Pracowników Handlowych. W Resursie 
Kupieckiej przygrywać będą dwie orkiestry. 
Na dwóch salach rozlegną się upojne me- 
lodie tang, skoczne tony fokstrotów i na- 
szych pieknych tańców narodowych. Bawić 
się będzie młodzież. To najważniejsze. Nie 
wyfraczona i wydekoltowana nuda — tylko 
radosna młodość. Wstęp tylko za zaprosze- 
niami. Czy trzeba jeszcze dodać, że wszy- 
scy pójdziemy do Resursy? 


PODWIECZOREK TANECZNY 
w sali malinowej hotelu „Pod Orłem” w dniu 
6 lutego urozmaicony występami ariystycz- 
nymi urządza Polski Biały Krzyż. Począ- 
tek o godz. 17. Wstęp za złożeniem dobro- 
wolnej ofiary na oświatę żołnierza. (1990 


N 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 5 lutego 1938 r. 


O upiększenie nowego kościoła 
w Brzozie pow. bydgoskiego. 


Wysiłkiem i ofiarnością społeczeństwa 
powiatu bydgoskiego oraz niestrudzoną 
działalność powiatowego komitetu budowy 
kościoła w Brzozie na czele którego stoi p. 
dyrektor Czaczka-Ruciński ze Solca został 
zbudowany w tej miejscowości kościół ma- 
jący dla katolickiej miejscowej ludności o- 
gromne znaczenie religijne i narodowe. 

Wobec spełnionego zadania przez po- 
wiatowy komitet zaistniała konieczność 
zorganizowania na miejscu lokalnego ko- 


mitetu, któryby w dalszym ciągu kontynu-. 


ował pracę nad uzupełnieniem braków w 
kościele i plebanii. 

W tym właśnie celu z inicjatywy p. sta- 
rościny Suskiej odbyło się w dniu 23 stycz- 
nia 1938 r. w Brzozie zebranie organizacyj- 
ne mające właśnie na celu utworzenie lo- 
kalnego komitetu budowy kościoła w Brzo- 
zie. 

Na zebranie przybyła pani starościna, 
która równocześnie objęła przewodnictwo 
zebrania. 


Po referacie p. mgr. Rekowskiego i p. 
asesora Cichowlasa, który przedstawił ze- 
branym dotychczasową działalność powia- 
towego komitetu, odbył się wybór zarządu 
do którego jednogłośnie zostali wybrani: 
na prezesa honorowego uproszono panią 
starościnę, która godność tę przyjęła. Pre- 
zes komitetu: wójt gminy Leon Kiestrzyn. 
Sekretarz: p. Stanisław Malicki z Przyłęk, 
oraz 6 asesorów. 

Do komisji propagandowo-oświatowej 
wybrano: jako przewodniczącego P. Króla 
Ignacego, kierownika szkoły w Przyłękach 
oraz 20 członków. 


Po wyborze członków zarządu podzięko- 
wano gorąco pani starościnie za podjęte 
starania nad upiększeniem kościoła w: 
szczególności nad założeniem ogrodu j par- 
ku przy plebanii. $ 

Apelem pani starościny o zgodną i har- 
monijną współpracę oraz odśpiewaniem 
„Roty* zebranie zakończono. 


a 


pe T 
Swój do swego — po los do Rzannego 


2008) 


Bydgoszcz, Chelicnrhsiaaa 25, fel. 33-32. 
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Rocznica odzyskania morza 
w Bydgoszczy. 


Jak corocznie, obchodzić będziemy 10 bm. 
18 rocznicę odzyskania morza i Święto Ma- 
rynarki Wojennej. W roku bież. Liga Mor- 
ska i Kolonialna chce specjalnie uroczyście 
ten dzień uczcić, gdyż zaczyna nową pracę, 
która ma dać bardzo poważny rezultat dla 
państwa. Oto 15 stycznia br. w stoczni w 
Vlissingen (Holandia) spuszczono na wodę 
największy Polski statek podwodny „Orzeł“, 
ufundowany przez społeczeństwo polskie, 

Walny zjazd delegatów LMK postanowił 
by w ciągu dwóch lat każdy okręg LMK ze- 
brał pieniądze na budowę łodzi motorowej 
tak zwanego ścigacza, Łódź taka wyposa- 
żona w bardzo silne maszyny i zaopatrzona 


OTWARCIE KURSÓW DOKSZTAŁCA- 
JĄCYCH DLA RZEMIEŚLNIKÓW. 


W dn. 20 ub. m. odbyło się w Bydgoszczy 


w auli Szkoły Dokształcającej otwarcie kur- 
sów dokształcających zawodowych dla rze- 


mieślników, które stanowią równocześnie 
kursy przygotowawcze do egzaminów mi- 
strzowskich. 


Kursy te organizowane są przez Wikp. 


Zw. Rzem. Chrześcijan w Poznaniu w poro- 
zumieniu z Izbą Rzem. i kur. Okr. Szkoln. 
na podstawie zezwolenia Min. W. R. i O. P. 
Otwarcia kursów dokonał prezes zarządu 
główn. Związku p. 
przybyli również dyr. Izby Rzem. p. Kurow- 
ski, prezes oddziału Zw. Rzem. Chrześc. p. 
P. Godek oraz starsi Cechów. 


Sobczak. Na otwarcie 


P. Sobczak powitał obecnych, zakreślił 


historię kursów, poruszył kilka najbardziej 
interesujących zagadnień rzemieślniczych, 
podziękował wszystkim za prace organiza- 
cyjne i życzył uczestnikom jak najlepszych 
wyników. 


Na kurs zgłosiło się przeszło 100 kan- 
dydatów, wobec czego prowadzone będą 
dwie równorzędne klasy. W gponie uczest- 
ników zauważyć można także starszych rze- 
mieślników, którzy już od dawna są samo- 
dzielni. » 

Następnie zabrał głos dyr. Izby Rzem. p. 
Kurowski, wyjaśniając istotę i cel kursów. 
P. Godek w słowach pełnych serdecznej tro- 
ski o dobro rzemiosła chrześcijańskiego 
podniósł rolę rzemiosła. 

Z programem kursu zaznajomił zebra- 
nych dyr. Szkoły Dokszt. p. Gruszczyński, 
kierownik kursów. 

Otwarcie kursu wywarło głębokie wra- 
żenie nie tylko na tych, którzy się na kurs 
zapisali, lecz na wszystkich obecnych. 


KONGRES MISTRZÓW MALARSKICH 
ODBĘDZIE SIĘ W BYDGOSZCZY. 


Ogólnokrajowy zjazd malarzy i pozłotni- 
ków we Wilnie powziął ubiegłego roku u- 
chwałę zwołać kongres w 1938 r. (w maju 
lub czerweu) do Bydgoszczy — celem upa- 
miętnienia dziesiątej rocznicy pierwszego 
powszechnego zjazdu mistrzów cechowych, 
jaki odbył się w Bydgoszczy w 1928 r., tu- 
dzież z okazji obchodu 60-lecia istnienia tu- 
tejszego cechu malarzy, połączonego z 
15-leciem założenia spółdzielni zakupu i 
sprzedaży surowców dla małarzy i lakier- 
ników. Wspomniana spółdzielnia na czę- 
ściowe pokrycie kosztów kongresu bydgo- 
skiego odłożyła ze swoich zeszłorocznych 
zysków tysiąc złotych. 


— Wiadomości kościelne. Na wikariat 
powołany został ks. Antoni Dobrzyński z 
Czermina do kościoła św. Antoniego w 
Bydgoszczy. Do szkolnictwa powołany Zo- 
stał ks. Józef Batkowski, dotychczasowy 
wikariusz -przy kościele św Antoniego w 
Bydgoszczy, do prywatnego gimn. m. Pol- 
skiego Tow. Szkolnego i do szkoły ćwiczeń 
przy b. państwowym seminarium nauczy- 


cielskim w Bydgoszczy. 


w wyrzutnię torpedową i karabin maszyno- 
wy, stanowi bardzo dobrą broń odporną 
i zaczepną, specjalnie na takim morzu, jak 
nasze. Koszt jej budowy wynosić będzie 
około 500.000 złotych. 

W dniu 10 lutego br. rozpoczyna LMK 
zbiórkę na tę łódź, która nosić będzie nazwę 
„Pomorze. Chcąc połączyć użyteczne z 
przyjemnością obwód bydgoski LMK urzą- 
dza w dniu 10 bm. przedstawienie teatralne 
„Roxy i jej drużyna”, z którego dochód prze- 
znacza na budowę ścigacza „Pomorze“. Za- 
rząd obwodu LMK apeluje, do społeczeństwa 
bydgc_kiego i członków LMK, by wzięli licz- 
ny udział w tym przedstawieniu. 


POGRZEB CENIONEGO OBYWATELA 
POZNAŃSKIEGO ŚP. SCHULZA. 


Bardzo liczne rzesze obywatelstwa od- 
prowadziły w Poznaniu na miejsce wiecz- 
nego spoczynku zwłoki znanego kupca po: 
znańskiego śp. Stanisława Schulza. W 
kondukcie żałobnym postępowało gremial- 
nie kupiectwo, Bractwo Kurkowe, Sodalicja 
Mariańska Kupców, uczniowie sżkół z klas, 
do których uczęszczają dzieci zmarłego i 
w. innyeh. W orszaku kroczyło około 40 
księży. Kondukt żałobny prowadził brat 
zmarłego kanonik hon. kolegiaty poznań- 
skiej ks. Józef Schulz z Bydgoszczy w oto- 
czeniu księży kanoników kapituły metropo- 
litalnej Zborowskiego i Jedwabskiego, ks. 
prał-prep. Steinmetza, ks. kan. dr. St. 
Zwolskiego, ks. prał. dr. Brossa, ks. dyr. 
Marlewskiego, ks. dyr. dr. Piotrowskiego i 
innych. 

Po odmówienia modłów przy mogile 
przez duchowieństwo, śpiew „Witaj Królo- 
wo” zakończył podniosły obrzęd, który stał 
się widomym objawem czci i szacunku dia 
zmarłego obywatela i patrioty. 


POŻAR PRZY ULICY KOŚCIUSZKI. 

W czwartek o godz. 4,20 po południu za- 
alarmowano straż pożarną do mieszkania 
krawca Sylwestra Kaliny przy ul. Kościu- 
szki 4, gdzie zapalił się sufit. Skutkiem 
pożaru część urządzenia mieszkaniowego 
została zniszczona. W przeciągu kilkudzie- 
sięciu minut straż zlikwidowała pożar. 
Przyczyną pożaru był wadliwy komin. 


JESTEŚMY ZADOWOLENI. 


W związku z artykułem umieszczonym 
w „Dzienniku Bydgoskim” nr 17 z dnia 22. 
1. 1938 r. pod tyt. „Krytyka ministra Po- 
niatowskiego”, w którym p. poseł Dudziński 
stwierdza, że „Dyrekcje Lasów Państw. naj- 
gorzej opłacają swoich pracowników wywo- 
łując przez to stałe awantury, a następnie 
nadleśniczowie przy nadchodzących świę- 
tach obdarzają robotników  koszulami”, 
stwierdzam, jako przodownik robotników 
leśnych na terenie nadleśnictwa Różanna, 
że przeciwnie — przy obecnych płacach w 
lasach państwowych, robotnicy pracujący 
sumiennie co najmniej po 8 godzin dzien- 
nie, zarabiają dostatecznie na utrzymanie 
swoich rodzin i z tego tytułu na terenie 
nadleśnictwa, w którym pracuję nie po- 
wstały żadne awantury. 

Co do rozdawania koszul to fakt ten nie 
ma związku z naszymi płacami, które obec- 
nie są nawet podwyższone — przeciwnie, 
jesteśmy bardzo wdzięczni administracji la- 
sów państwowych, która obdarzyła nie nas 
koszulami. lecz nasze dzieci ciepłą odzieżą 
i obuwiem. 

Leon Racki, 
przodownik robotników leśnych. 


Nr 28. 


WSPANIAŁE WYSTĘPY W KAWIARNI 
„POD ORŁEM". 


Dyrekcja kawiarni „Pod Orłem“ składa- 
jąca się z wybitnych fachowców, chcąc na- 
dal zadowolić swoich gości i utrzymać tra- 
dycje najwytworniejszego lokalu i dancin- 
gu, zaangażowała na ten miesiąc, nie szczę- 
dząc kosztów, świetne siły artystyczne. Na 
czoło zespołu artystycznego wysuwa się Ba- 
let Kamińskich liczący 5 osób w tym 3 uro- 
cze, pełne wdzięku tancerki, oraz 2 baletmi- 
strzów. Balet ten popisuje się w różnego 
rodzaju tańcach, jak: akrobatycznych, cha- 
rakterystycznych i salonowych. Specjalr-- 
ścią baletu są tańce rosyjskie, wykonane z 
niezwykłą brawurą. Ogółem balet wystę- 
puje co wieczór 4 razy. W całym zespole 
daje tańce rosyjskie i szkockie oraz w due- 
cie doskonałą, wywołującą salwy śmiechu 
parodię polki. Program uzupełniają dwie 
piękne i zgrabne solistki - tancerki pp. Lu- 
cyna Polkowska i Ira Cheri, Z powyższego 
więc wynika, że program w zupełnąści do- 
równuje grudniowemu, a nawet w niektó- 
rych numerach ;0 przewyższa. (1986 


ZAMACH SAMOBÓJCZY 
ZREDUKOWANEGO BIURALISTY. 


Biuralista 24-letni Bernard T., zam. w 
charakterze sublokatora przy ul. Gdańskiej 
32, przejął się bardzo otrzymanym wypo- 
wiedzeniem i natychmiastowym  zwolnie- 
niem z zajmowanej posady. Mimo otrzy- 
mania 3-miesięcznej odprawy w czarnych 
kolorach przedstawiała się mu przyszłość 
tak, że zdecydował się popełnić samobój- 
stwo. We wczorajszy czwartek wieczorem 
o godz. 19,30 zamiar ten urzeczywistnił, 
przecinając sobie żyły lewej ręki. Na 
szczęście w porę zauważono zamach sa- 
mobójczy, dzięki czemu udało się despe- 
rata utrzymać przy życiu. Przewieziono go 
karetką sanitarną do nowego szpitala miej- 
skiego. Stan niedoszłego samobójcy jest 
ciężki, lecz mimo wiełkiego upływu krwt, 
życiu jego niebezpieczeństwo nie zagraża. 


CHŁOPIEC POD KOŁAMI TAKSÓWKI. 


Na oczach licznych przechoćniów miał 
miejsce we wczorajszy czwartek o godz. 
10,30 wypadek na ul. Gdańskiej w pobliżu 
Komunalnej Kasy Ooszczędności. Pewien 
8-letni chłopiec nie bacząc na ruch samo- 
chodów zamierzał przekroczyć jezdnię w 
momencie, gdy nadjeżdżała taksówka. Chło- 
piec uderzony przez auto upadł na kamien- 
ny bruk, lecz dzięki przytomności umy- 
słu szofera, który zdołał taksówkę w miej- 
scu zahamować, nie było tragicznych skut- 
ków. Chłopiec podniósł się i okrwawiony, 
świadomy swej winy, uciekł. 


Sportowcom i Klubom Sportowym 
pod uwagę. 


W lesie przy t. zw. śluzie Kwiatowej. 
znajduje się na.posesji p. Kuczyńskiego 
kort tenisowy, który rok rocznie wy- 
dzierżawiaja żydzi. To też w porze 
letniej w pełni wykorzystują swe prawa, 
niepotrzebnie zakłócając uroczy ten za- 
kątek na krańcu naszego miasta wrza- 
skliwym żargonem. Ze względu, iż 


przedmieście nasze jest całkowicie poz- . 


bawione tak obcego nam elementu, spo- 
dziewamy się, że w tym sezonie kluby 
sportowe względnie sportowcv zainte- 
resują się bliżej i nawiążą pertraktacje 
z właścicielem lub za pośrednictwem 
Tow, Miłośników i Obywateli Miedzyna 
aby tak ładne miejsce rozrywkowe w 
należyte ręce się dostało. 


s.——— 
.. 


— Nowy sezon tańców. Znany nauczy- 
ciel tańców p. W. Kochański (ul. Chrobre- 
go 22) otwiera dziś w piątek nowy - sezon. 
Jeszcze codziennie przyjmuje się zgłoszenia. 


Deemieey kinowe. 


„WIĘZIEŃ KRÓLEWSKI” 
(kino „Kristal”). 


Romantyzm w filmach stale jest naj- 
wdzięczniejszym tematem. Posługiwali się 
nim w obrazach niemych, nie gardzą tym 
interesującym pierwiastkiem  awanturni- 
czych historyj i dzisiejsi scenarzyści, zwła- 
szcza Amerykanie, którzy lubują się w po- 
dobnej sensacji jak „Więzień królewski”. 
W takim bowiem filmie na emocji nie zby- 
wa, tym bardziej, gdy w treści snuje się 
akcja walki o taki skarb, jakim jest tron 
królewski, walki dwóch braci: prawdziwe- 
go pretendenta do tronu i jego przyrodnie- 
go brata. Prawdziwego więzi się w lochu 
odłudnego zamku, lecz do koronacji staje 
podobny do niego człowiek, były oficer. W 
pedwójnej tej roli ukazuje się aktor znany 
z wielu bardzo ciekawych i dobrych filmów, 
Ronald Colman. Gra jego i wszystkie sce- 
ny, przeżywane przez bohatera filmu, wy- 
wołują istotnie dreszczyk emocji i groży. 
Szezerze dotrzymuje mu pola. Madeleine 
Caroll; interesującym jest w roli łotra spod 
ciemnej gwiazdy Douglas Fairbanks, młod- 
szy, wyrabiający się na doskonałą siłę fil- 
mową oraz Mary Astor. Tło i dekoracje 


— oczywiście mają swój styl dopasowany 


do treści — romantyczne, ponure i pełne 
uroku. Muzyka, odpowiednio dostrojona, 
potęguje i tak już silnie działające na wi- 
dzu wrażenie. Nadprogram nowy tygodniku 


| 
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A rić nie można. 


Piątek 4 lutego. 

Godz. 17,30: Związek Oficerów W. P. ss. Ze- ) 

branie w sali Związku Legionistów Pol- 

skich, ul. Słowackiego 3. O liczny udział 
prosi zarząd. 


Godz. 19,00: 
i Wojaków Wilczak-Okole, Zebranie ple- 


narne u p. Kowalskiego, ul. Wrocław- | 


ska (dawniej Kleinert). 


z Udział wszyst- 
kich członków konieczny. 


= Tow. śpiewu „Moniuszko” - chór przy | 
Kościele Św. Trójcy śpiewa podczas na- | 


„ „bożeństwa. Komplet konieczny. 
Godz. 20,00: Tow. sport. „Gwiazda”. Zebra- 


nie plenarne w lokalu klubowym, ul. | 


św. Trójcy 33. Uprasza się o liczne przy- 
bycie. 
Sobota 5 lutego. 


Godz. 19,00: Koło Związku Niższych Funkcj. | 
Zebranie plenarne w lo-| 


Państw, R. P. 
kalu p. Jaśniewskiej, ul. Poznańska 34. 
Obecność wszystkich konieczna. 


„Stow. Dzieci Marii u św. Floriana, Zebra- 
nie odbędzie się w niedzielę 6 lutego o godz. 


16-tej w kaplicy zakładu św. Floriana, — 
Sekcja eucharystyczna. Wspólna adoracja | p 
| chodó 


Najśw. Sakramentu w poniedziałek 7 łute- 
go o godz. 19-tej również w kaplicy zakładu 
św. Floriana. Liczny udział konieczny. 


Związek Szoferów. Walne roczne zebra- | 


nie odbędzie się dnia 12 lutego o godz. 20 
min. 30 w lokalu posiedzeń „Bagatela”, ul. 
Jagiellońska, róg Uroczej, Kandydaci na 
członków mile widziani. 3 


Strominiciwwo Pracy. 


BIAŁOŚLIWIE. 

Zgromadzenie publiczne Stronnictwa 
Pracy koło Białośliwie odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 13 lutego o godz. 11,30 w loka- 
lu, P. Sowińskiego. Przybędą mówcy za- 
miejscowi, 

, 3 KROSTKOWO. 

Zebranie organizacyjne Stronnictwa Pra- 
cy w Krostkowie odbędzie się dnia 13 lutego 
o godz. 15,30 w lokalu p. Lipińskiego. Przy- 
będzie mówca zamiejscowy. >- 


ZJAZD W GRUDZIĄDZU, 
Walny zjazd delegatów kół Stronnictwa 
Pracy m. Grudziądza i powiatu grudziądz- 
kiego odbędzie się 27 marca. 


Z ruchu Ch. Z. Z. 


OGÓLNE ZEBRANIE 

członków Ch. Z. Z, Z. Z. P. i Rady Klaso- 
wych Związków odbędzie się w piątek 4 bm. 
o godz. 18 w sali p. Kocerki (Rzeźnia Miej- 
ska), ulica Jagiellońska 49 

*Na-porządku obrad sprawa zawarcia no: 
węj taryfy płac. Wstęp wyłącznie dla 
członków powyższych organizacyj za okaza. 


„niem legitymacji. Udział wszystkich człon- 


ków konieczny. 


Ghrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie 


Rada Klasowych Związków Zawodowych. 


Sprawy sokole. 


; SOKÓŁ ŻEŃSKI. 

Dziś, w piątek, o godz. 19.30 zebranie 
grona technicznego. Ze względu na waż- 
ność spraw uprasza się o komplet druhen. 

zy z Naczelniczka, 

_ Dziś, w piątek 4 lutego o godz. 18 lekcja 
robót ręcznych u dh. Bykowskiej, Pomor- 
ska 23 m.5. Ze względu na wystawę upra- 
sza śię o liczny udział. 
>< w R ping-pong o godz. 7. Ze- 

tona tec Z 3 
kra | echnicznego o. godz. 7,30 w se- 
SOKÓŁ ŻEŃSKI JACHCICE. 

Zebranie dziś, w piątek 4 bm. o godz. 
19-tej w sali p. Orczykowskiego. O przyby- 
cie wszystkich członkiń prosi zarząd. 


P. St. Browicki — Gdynia. List WPana 
posłaliśmy do gener. dyrekcji Monopolu 
Loterii. 

P. M. G. Za treść wzmianek reklamo- 
wych nie odpowiadamy. Brak ustawy po- 
zwala także fotografom — bez odbycia pra- 
ktyki kupieckiej — prowadzić handel. Ku- 
pcem może być każdy, kto ma pieniądze. 
Doświadczenia nabędzie, gdy... straci. 

P. Władysławowi Pawłowskiemu w Mi- 
łobądziu. Centralne Archiwum Wojskowe, 
(Warszawa, ulica Zakroczymska, fort Legio- 


"nów «= udzieli Panu bliższych danych o 


Feliksie Zielińskim, urodzońym około roku 
1840 w Kliczkowych, KESA Wiele, który 
byl uczestnikiem powstania 1863 roku. 

„Stały Czytelnik“, Po ukończeniu się 
stosunku służbowego zawartego na okre$ 
próbriy 2 tygodni, nie jest Pan zobowiąza- 
ny pońogié kosztów leczenia szpitalnego ani 
też kosztów leczenia Joža szpitalnego, a tó 
w myśl art. 462 i nast, Kodeksu Zobowią- 
zań. Obowiązek szpitalnego leczenia słu- 
żącej oraz ponoszenia kosztów tego lecze- 
nia ciąży na gminie. 

„Panu S. ML w Solcu Kujawskim. Stano- 
wiskó.Ubezpieczalni jest zasadniczo słuszne. 
Istnieje jednak możność przywrócenia utra- 
concgo prawa wyczekiwania przy zaistnie- 
niu pewnych warunków ustawą przewidzia- 
nych. Brakujących znaczków z mającej się 
ewentualnie otrzymać renty, starczej potrą- 


> 


Placówka III Powstańców | 


Nowy okręg Tow. Budowy Szkół 
Powszechnych. 


Z chwilą kiedy powstało Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Pomorskiego w Toruniu 
aktualną stała się sprawa utworzenia no- 
wego Komitetu Okręgowego Towarzystwa 


| Popierania Budowy Publicznych Szkół Pow- 


szechnych. Komitet ten powstał do życia 
na żebraniu delegatów wszystkich obwo- 
dów, które odbyło się dnia 24 stycznia br. 
w Toruniu. Do Okręgu Pomorskiego wia- 
czono od początku r. 1938 koła Tow. P. B. 
P. S. P. wszystkich powiatów, które w naj- 
bliższej przyszłości zostaną włączone do wo- 
jewództwa pomorskiego. : 

Do zarządu Komitetu Okręgowego T. P. 


| B. P. S. P. wybrano pp. kuratora Okręgu 


Szkolnego Ryniewicza, nacz. dra Sperczyń- 
skiego, insp. szkoln. na m. Toruń Adamo- 


|wicza, dyr. Banku Polskiego Szeligę, Jona- 
|sa, dyr. Zakł. Ociemn. w Bydgoszczy Men- 


cla, prez. m. Torunia Raszeję, nacz. Urzędu 
Wojew. Malinowskiego, ks. kan. Kozłow- 
skiego, dyr. Lasów Faństw. inż. Chwalibo- 
gowskiego. 

Do Pom. Okr. Tow. Budowy Szkół Powsz. 
należy 1.410 kół, liczących 16.008 ezłonków, 


|1.600 kół uczestników, do których należy 


około 102.000 młodzieży. Preliminarz bud- 
żetowy Okręgu Pomorskiego. T. P. B. P. S. 
P. przewiduje po stronie dochodów i roz- 
w 305.000 zł. 


Sensacyjne aresztowania. 


Grudziądz. W uzupełnieniu wczoraj po- 
danej wiadomości o wykryciu wielkiej a- 
fery malwersacyjnej wśród urzędników 
Bocznicy Kolejowej S. A. w Grudziądzu, po- 
dajemy dziś nazwiska aresztowanych. O- 
prócz urzędniczki śl-letnicj Marii Boruc- 
kiej, która dopuściła się fałszerstw i sprze- 
niewierzeń przy wmpłacaniu w ekspedycji 
towarowej należności za przewozy kolejo- 
we i st. asystenta Bolesława Cieszyńskiego, 
osadzeni zostali w areszcie śledczym pra- 
cownicy kolejewi Jan Jędrzyński, Włady: 
sław Kozłowski i Brunon Pfahl, wszyscy z 
Grudziądza. Straty wyrządzone na skutek 
oszukańczych manipulacyj wynoszą około 
16 tys. zł. 


Generał Sawicki opuszcza Grudziądz. 


Grudziądz. Dowiadujemy się, że komen- 
dant garnizonu p. gen. Sawicki opuszcza 
Grudziądz, powołany na inne stanowisko. 
Specjalny komitet zajmie się należytym u- 
czczeniem i pożegnaniem p. generata Sa- 
wickicgo. 


Motocyki z strażnikami granicznymi 
zderzył się z furmanką. 


Poznań, 4. 2. W Alejach Pułaskiego mo- 
tocykl runął na bryczkę, która zajechała. 
drogę. Znajdujący się w motocyklu straż- 
nicy graniczni wyrzuceni zostali ze siodeł 
i wpadli na przewróconą bryczką. Moto- 
cykl doznał poważnych uszkodzeń. 

Pogotowie ratunkowe . przewiozło ran- 
nych strażników do szpitala wojskowego. 
Jeden z nich Mieczysław Błaszyk odniósł 
szereg groźnych ran na głowie i doznał 
wstrząsu mózgu. Drugi odniósł nieznaczne 
okaleczenia. Woźnica i koń wyszli z wy- 
padku bez szwanku. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 5 lutego 1938 


r. 


\ 


PIERWSZE SYGNAŁY 


CZASU eoo 


to rysy i zmarszezki na twarzy, powstałe wskutek 
zaniku włókien sprężystych, zwiołczenia i wysy- 


chania tkanki tłuszczowej. Skórę skłonną do 
więdnięcia nasycajcie udelikatniającym kremem odżywczym 
Abarid, zapobiegającym tworzeniu się zmarszczek, rys i t. p. 
wad cery. Krem Abarid jest nowoczesnym, naukowo przygo- 
towanym kosmetykiem, na wyciagu lilji białej i miodzie, 


KEN 


stanowi doskonałą odżywkę i 


ochronę dla skóry. 
sa EB 


— „Patronat” Tow. Opieki nad więźnia- 
mi w Bydgoszczy składa serdeczne „Bóg za- 
płać” ofiarnym obywatelom m. Fordonu, w 
szczególności pp. inż. Szymańskiemu, dr. 
Buxakowskiemu, firmom Medzeg, Płotka, 
Podgórski Paweł, Mrowiński, Dattel, Rafiń- 
ski Paweł, Markiewicz, Krygier, Kaszew- 
ska, Wysocki, Rydzkowski, Tobolski, Ku- 
charski, Podgórski i Ziółkowski oraz firmie 
Klemens Stark z Bydgoszczy tudzież rnły- 
nowi „Żofin” za hojne datki w gotówce i 
w naturze. 


— Tow. Pszczelarzy miało walne zebra- 
nie dnia 23 stycznia. w szkole św. Jąna, przy 
licznym udziale członków i gości. Prezes 
określił miniony rok jąko dobry pod wzglę- 
dem zbioru miodu jak i warunków atimo- 
sferycznych. Na zebraniach omawiano te- 
maty Gotyczące ulepszenia pasiek. Ilość 
członków wzrosła do 88. Biblioteka z roku 
na rok powiększa się i liczy obecnie 90 to- 
mów. Zarząd towarzystwa z inałymi zmia- 
nami pozostał ten sam. 

a TT NOW ROTY ORNE Era o E PARDO 


Bank Polski płacił w dniu 4, 2. 1938 r, 
dolary amerykańskie 5,249 
dolary kanadyjskie 5,24 


funty szterlingów 26,32 
franki szwajcarskie 121,65 
franki francuskie 17,05 
belgi belgijskie 88,95 
liry włoskie 20,70 
iloreny holenderskie 293,40 
korony czeskie 16,90 
szylingi austriackie 98,80 
marki niemieckie 102,— 
guldeny gdańskie 99,75 


Stan wody w Wiśle z dnia 35-go lutego: 
Kraków —2.40, Zawichost 1.96, Warszawa 
2.00, Płock 1.93, Toruń 2.60, Fordon 2.2, 
Chełmno 2.76, Grudziądz 3.08, Korzeniowo 
3.24, Piekło 3.08, Tczew 3.18, Einlage 2.94, 


Schievenhorst 2.86. 


Lokomobile (1082 


używ. na kołach w bardzo | gotowaniemi,.dobrym świa- | gospodarstwo, 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 3. II. 1988 r. 


za TL 726 g/l 26.00—26,50, 
Pszenica I 748 g/l 27,00—2760, | g/ i ,50, 
Żyio 92,40— 22 60 CO ton 00,00, Jeez., brow, 20,00—-20.75, 
ięcz. 673—678 g/l 19.25—19.50. ięcz. 644—650 g/l 18,75—19,00 
Owies zadesżczony 20,00—20,25, 


Przetwory miynarskie: EV 
Mąka pszenna gatunek | wyciagowa 0—300/, wł w, 47,50 -= 
48,50, a pszenna gat. 0—50% wł, w. 43.00-—44,00, mąka 
pszenna galunek I A 0—65%, wł, worek 41,00—42,00; mąka 
pszenna galunek Il 80—65%, wł. w. 00,00- 0)},00; mąka 
pszenna gat. Il A 50 -65% wł. w. C0,00—00,00, mąka 
pszenna gat. II 65—709/, wł. w. 00,00—00,00 mąka pszen, 
razowa 0—95°/, wł. w, 34,75 35,25, Mąka żytnia gat. I 0— 6507, 
wł. w. 3200—32,50; mąka żytnia fazowa 0—968%, wł. we 
27,50- 28,60. Mąka żytnia 70% eksport (dia W. M. Gdąńska) 
31,40--32,00. Otręby pszenne miałkie stand. 16,0016,50, 
Otręby pszen. średnie 15,50—16.00; Otręby pszenne grube 
16,50—17,25; Otręby żytnie z przemiału stand. 14.50-10.00, 
Qtreby jęcz. 15,50—16.00; Kagza jęczin. krai. wł. w. 28,00-- 
28,60, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 28,00—28,50, Kasza 


jęczmienna perłowa wł, w. 38,50—59,60. 


Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. 
Groch polny 00,00—00,00 Groch Wiktoria 24,00—25,00, - 
Groch zielony (Folger) 23,50— 26,50. Wyka jara 20,00—-21,00, 
Pe uszka 20,00— 21.00: Lobin żółty 13.75—14.25, Lubin niebie- 
ski 13,.00— 13,50, Seradela 30,00—33,00, Rzepak jary b. w. 00,00-— 
00,00. Rzepak ozimy bez worka 53,00—055,00; rzepik ózimy 
bez worka 51 00—52,00; Siemie iniane 47,00— 49,00; Mak nie- 
bieski 82,00— 87,00, Gorczyca 32,00 - 35,00, Koniczyna czerw, 
bez kan.o czyst. 97%, 120,00,--130,00 Koniczyna biała bez kai. 
o czysł, Bl. 200,00—2:0,00; Koniczyna żółta odłuszczona 
80,00—90,00, Koniczyna szwedzka 230,00—245,00, Tymotka 
czyszczona 2,0 2— 35,00. 


Artykuly pasiewne i inne. 

Makuch |Iniany 22,50—23,00; makuch rzepakowy 19,25 — 
19,75; makuch słonecznikowy 40/42*/, 00,10--00,00; śrut soja 
24.50—25.00; wytłoki suszone 8,25—8 75; ziemniaki pont. 0,00 — 
0,00; ziemniaki nadnoteckie 0.00-—0,00; ziemniaki fabryczne 
kg. %4 00,00,0--00,00,0; płatki ziemniaczane 16,25—16,70; sło” 


ma żytnia luzem 0,00—0,00 ; słoma żytnia prasowana 1,25; 
7,60, siano nądnoteckie luzem 8,50—9,50; siano nadnoteckie 
prasowane 9,75 — 10,50. 
Tendencja i obroty 
Zboża: Obrót-ton  Tendencja 
Pszenica 72,5 niejednolita 
Żyto 286,5 spokojna 
Jęczmień 365, — A 
Owies 45, = ” 
Przetwory młynarskie: 
Mąka pszenną 66,5 = 
Mąka żytnia 114,4 FA 
Otręby pszenne 60,55 ” 
„ żytnie 119,25 w 
Strączkowe. oleiste, konicz., 
nasiona i inne a 155,6 " 
Pastewne i inne 147, " 
Ogólny obrót 1437,3 ton 
Stużąca 150 morgowe 
Gruczno, 


Cz być pl budo- 
Place budowiane. wane ody teka 1050 


PRZEZIĘBIENIA: 
HIASIESI-T.P 


kończą się podług dotychczasowych ustaw ulgi podatkowe 
dla nowych budowli. Bliższe wiadomości Szubińska 21 m 4. 


Dom i 
parterowy z poddaszem, 
z wolnym mieszkaniem, z 


powodu choroby zaraz 
sprzedam. Of. „10 tys.” 
Dziennik Bydgoski. (1993 


Tapczan 
biurko, różne mebie ta- 
nió. Lipowa 12. (1590 


2 rowery 
bandonia tanio. Weyssen- 
hoffa 7, m. L 


Dom 
nowy, wpłata 9000. Długa 
9, m. 2. (2002 


Dregerię 2011 
okazyjnie sprzedam, mia: 
sto garnizonowe z dosta- 
wami, bez konkurencji, 


gotówki5000.OfertyDzien- | Sokołowski, 


nik Toruń Pomorze”. 


(1068) 


Okazja! 
Po zlikwidowaniu składu 
pozostałą część towarów 
krótkich sprzedam poni- 
żej cen fabrycznych oraz 
urządzenie składowe. 
Śniadeckich 48—4 (1084 


Ziemniaki 
jadalne Industria 2,40 zł 
centnar w dom.  Zamó- 
wienia majętność Karole- 
wo, Kotomierz. (2023 


Pianino 
krzyżowe zagraniczne, 
sprzedam tanio. Kraszęw- 
skiego 10, przy Grun- 
waldzkiej. (2007 


Dom 
dwupiętrowy blisko cen- 
trum, cena 15 tysięcy, 


wpłaty 10—11 tysięcy. 
pośrednik, 
Sniadeckich 52, -1927 


1 


dobrym stanie, wyremon- 
towane a) Garrett & Sons 
1915 r, 10 atm., 12,96 m? 
pow. ogrz. b) Flóther 
1902 r. 7 atm, 12,5 m? 
pow, ogrz. korzystnie 
sprzeda J. Szymaczak, 
Bydgoszcz, Dworcowa 28. 


Pianino (1066 
sprzedam. Karpacka 44. 


Kaloryfery 
80 metrów kwadr., wyso- 
kość ł/⁄ mtr. używane 
kupię. Zygadlewicz, Gnie- 
zno. (2012 
-Gosposia (1083 
samodzielne gotowanie, 


bardzo czysta, potrzebna 
Wymagane długoletnie po- 
lecenia. Weyssenhoffa 2/4. 


Uczeń | 
rzeźnieki potrzebny. Gdań- 
ska 170 (1080 


Fryzjer 
Sobieskiego 15. 


Fryzjer 
wypomóżka.  Sienkiewi.- 
cza 61. (1079 


Pomocnika 
handlowego, rzetelnego, 
do obsługi w restauracji 
i hotelu od zaraz potrze» 
buje Hotel Drzewiecki, 
Gniewkowo. (2010 


(1086 


dectwem potrzebna. Gdań- 

ska 22, oficyna prawo I 

piętro. 1092 
Agentów(ki) 


poszukuję sprzedaż obra- 
zów. Kujawska 29— 1. (1085 


Przychodnia 
uczciwa, Czysta, potrze- 
bna. Dworcowa 20,m.3('089 


Fryzjer (2014 
potrzebny. Łokietka 32. 


Kucharka 
gospodyni samodzielna, 
pracowita, rzetelna, zna- 
jąca warszawską kuchnię, 
zaraz. Zgłoszenia pensją 


ewntl fotografią, Hotel|IVv 


Torliński, Puck. (2020 


SECA / 
Sekretarz 


adwokacki 1 notarialny z 
długoletnią praktyką na 
samodzielnym stanowisku 
kier. biura, poszukuje po- 
sady od zaraz lub .póź- 
niej. Wymagania skrom- 
ne, przyjmę również za- 
jęcie odpowiednie w biu- 
rze handlowym lub ubez- 
piecz. Zgł, proszę skiero- 
wać do Dzien. Bydg. pod 
„Sekretarz”. 12015 


ZZ O 


KEEDE 


Ubikacje (1097 
warsztatowe, składnice 
wolne. 3 Maja 12, 


pow. Swiecie, do wydzier- 
Żawienia lub sprzedania. 
Zgłoszenia Fryc. Byd- 
goszcz, Dworcowa 57. (1087 


K MIESZKANIA ` X 
Q WOLNE £ 


& pokojowe 1031 
Świętojańska 11, Jankow- 
ski. Zgłoszenia od 2—3-ej. 


OPRZE RAA 7 (TRZEJ 
MIESZKANIA 
SZUKA g 

Szuka (1096 
mieszkania 2 pokoj. Z ku- 
chnią, z wygodami od 1. 
38 r. bezdzietne mał 
żeństwo urzędnik z urzę- 


dniczką. Zgłoszenia pod 
„Małżenstwo” filia Dzien. 


Mieszkańia 
2 pokojowego z łazienką 
od 1 kwietnia. Oferty filia 
Dziennika „Samodzielna- 
pewna”. (1071 


à WOLNE p 
Gdańska 553-4 


pokój utrzymaniem sta- 
łym-przyjezdnym. (1091 


Umeblowany 
fortepianem tanio 15. II. 
Weyssenhofla 7—1. (1095 


Pokój s 
ładny ciepły. Kościuszki 
4—6. (1093 


Elegancki 
łazienką. Cieszkowskiego - 
1-5 (1078 


str 14" 


Km. 1 — 816/37, 
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko- 
mornik Sądu Grodzkiego w Łobżenicy, Józef Westphal, 
mający kancelarię w Łobżenicy uł. Wyrzyska nr 27 na 
podstawie art. 676 i 679 k. p, e. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 18 marca 1938 r. o godz. 10 
przed peł. na sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Ło- 
bzenicy, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację 
nieruchomości zapisanej w księdze wieczystej Sądu 
Grodzkiego w Łobżenicy, a mianowicie nieruchomości 
Łobżenica tom IX karta 244, stanowiącej wiasność Jo- 
anny Bromberowej z Łobżenicy. Nieruchomość po- 
wyższa położona jest w Łobżenicy pow. Wytzyski, woj. 
poznańskie w odległości ca 800 mtr od stacji kolei 
wąsko-torowej. Nieruchomość ma obszaru 00.03,90 ha 
i składa się z domu mieszkalnego, śpichlerza-stajni 
i chiewu. Nieruchomość oszacowaną została na sumę 
zł 12.194,00 cena zaś wywołania wynosi zł 8.129,35. 
Pczystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę- 
kojmię w wysokości 1.219,40 zł oraz przedłożyć zezwo- 
lenie Starostwa Powiatowego w Wyrzysku i Urzędu 
Wojewódzkiego Poznańskiego na nabycie nieruchomości, 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkład- 
kowych instytucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. Papiery wartościowe przy- 
jęte będą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane ustawo- 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym publicz- 
nym obwieszczeniem nie będą podane do wiadomo- 
ści warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu osta- 
tnich dwóch tygodni przed licytacją wolno ogłądać 
nieruchomość w dni powszednie od godz. 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglą- 
dać w Sądzie Grodzkim w Łobżenicy. Na podstawie 
s art, 680 k.p.c. wzywam organa władzy publicznej i ia- 
stytucje publiczne, powołane do zgłaszania należności 
z tytułu podatków i innych danin publicznych, aby 
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły zestawienie na- 
Jeżności, należnych z powyższej nieruchomości, po 
dzień licytacji, pod rygorem utraty mogącego służyć 
z usławy pierwszeństwa zaspokojenia. (1983 
Łobżenica; dnia 27 stycznia 1988 r. 
Komornik (—) Westphal. 


GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY, ZEBOWitp 


ŻĄDAJCIE PROSZKÓW TYLKO W HIGIENICZNYCH TOREBKACH. 1969 
RR DO TRL Fi ii 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobofa, dnia 5 lutego 1938 r. 


T 


| Numer akt: III Km. 937/36. 


Qbwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko- 
mornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru III. 
Stefan Czarnecki mający kancelarię w Bydgoszczy 
ul, Dworcowa nr 76 na podstawie art. 676 i 679 k. p. €. 


.podaje do publicznej wiadomości, że dnia $ marca 


1938 r. © godz. S-ej w Bydgoszczy Sąd Okręg. 
pokój nr 7 odbędzie się sprzedaż w drodze publicz- 
nego przetargu należącej do dłużnika Karola Augu- 
sta Bumke'go nieruchomości: A) Kapuściska Wielkie 
pow. Bydgoszcz tom I. wykaz L.1, położona przy 
ul. Toruńskiej 105 składająca się z domu mieszkal- 
nego (czynszowego), budynku gospodarczego, chlewa, 
stodoły, szop i gruntów. Nieruchomość ta posiada 
urządzoną księgę hipoteczną przy Sądzie Grodzkim 
w Bydgoszczy jako Bydgoszcz—Kapuściska Wielkie 
wykaz I tom I. — Nieruchomość oszacowana zo- 
stała na sumę zł 50.000, cena zaś wywołania wynosi 
zł 33.388.  Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 5.000, B) Ka- 
puściska Wielkie pow. Bydgoszcz Tom I. wykaz L. 2 
położona przy ul. Toruńskiej 107 składająca się z do- 
mu mieszkalnego (czynsz.) budynku gospodarczego 
igruntów. Nieruchomość ta posiada urządzoną księgę 
hipoteczną przy Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy jako 
Bydgoszcz Kapuściska Wielkie Tom I, wykaz L. 2. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 25.000,— 
cena zaś wykonania wynosi zł 16.667,—. Przystępu- 
jący do przetargu ubowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości zł 2.500,— oraz winien posiadać zezwole- 
nie władzy administracyjnej na przewłaszczenie, Rę- 
kojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź Książeczkach wkładko- 
wych instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w war- 
tości 374 części ceny giełdowej. Przy licytacji będą zacho- 
wane ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości. warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu Hie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub, jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu ostat- 
nich 2 tygodni przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godz. 8—18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać w są- 
dzie grodzkim w Bydgoszczy, ul. Wały Jagiellońskie nr 2. 
sala nr 5. (2013 
Bydgoszcz, dnia 22 stycznia 1938 r. 


Stefan Czarnecki, komornik. 


Eiuesie komie 


na rzeź na export kupuje stale (1724 


W.Preuss, Bydgoszcz, Dworcowa'84, ter. 3355 


j Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
; i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
| Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


iiei Kanarki 
POLECENIA sprzedam. Lubelska 1—3, 
WERE" REROEENMK Licytacja 


spadkowa, sobota 5 lute- 
go, godzina 10. Toruń- 
ska 39. (1804 


Obiady 
kolacje reklamowe 90 gr. 
„Pod Dzwonem” Wełnia- 
ny Rynek 2. (1093 


Młym 1726 
automatyczny, nowocześ- 
nie urządzony, w dobrej 
okolicy -zbożowej, blisko 


Wóz 
handlowy sprzedam, Het- 
mańska 25. (1088 


Sprzedam 
stare rzeczy; łózka, bie- 
liźniarkę, kanapę. Wełnia- 
ny Rynek 10, podwórze, 
godz. 4—5. (2006 


SPRZEDAŻE 


Bydgoszczy do sprzeda- RE 

nia. Wiadomość na miej- | KUPNA | 
scu, Roman Tokarski Trze: | TEE 
ciewiec pow. Bydgoski, Lampę 


kwarcową 220 stały, Zgło- 


Gdynia Nala Targowa i 
x 9 szenia „Cena“ filia, (1934 


do odstąpienia interes 


artykułów mącznych i Pianino 1948 

spożywczyeh, gotówki po- krzyżówe upić POBRAĆ 

trzeba okało 4000 Oferty | firm GE Dzłennić 

Westłalewski. Gdynia, | pyggoski pod „Pianino” 

Skwer Kościuszki 19, (2009 POSSAS £ 
Angora 


króliki bardzo ladne, ta- 


(1979 


Przychodnia Młyn (1978 
uczciwa potrzebna. Ma-| motorowy, korzystnie do 
tejki 10—7. (2001 | wydzierźawienia. Wiado 

Uczeń mość: Umerlee, Fordon, 


Marszałka Piłsudskiego 8. 


Na warsztat : 
poszukuję 3 ubikacji i 
przy tym 2 względnie 1 
mieszkanie dwu pokojo- 
we z wygodami, w śród- 
mieściu. Zgłoszenia skła- 
dać: Okręg Straży Gra- 
nicznej, Aleje Ossoliń- 
skich 7, (1805 


piekarski który się już 
uczył, może się zaraz zgło- 
sić. Sniadeckich 43. (1067 


Książkowa(y) 
początkująca potrzebna. Of. 
filia „Książkowa”. (1070 


Fryzjer 
na stałe potrzebny. Br 
Pierackiego 24. (1997 


Kawiarnia „PO Briem” 


zawiadamia swoich bywalców, że zaanga- 
żowała na ten miesiąc świetne siły arty- 
styczne, Zespół Składa się z słynnego 


Rsanic>kun NG annm irsch 
obejmującego 5 osób, (1989 


oraz z dwóch wybitnych solistek — tancerek 


Lucyny Polkowskiej i iry Cheri. 


Koncertuje i do dancingu przygrywa nowo- 


| goszez. 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 %/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


nio sprzedam. Nakielska 
nr 130. (1068 


Krawiecką 
Singera «sprzedam. Pod- 
górna 24—1L. (1981 


Repertuar kin bydgośkieh: 


KRISTAL: „Królewski 
więzień*; w rol. główn. 
Ronald Colmann i Ma- 
dęleine Caroll oraz nad- 
program. 

MARYSIEŃKA: „Serce 
1 szpada”; w rolach gł. 
Konrad Veidt i Anna- 
bella oraz nadprógram. 

APOLLO: „Kaprys mar- 
kizy Pompadour“, film 
wiedeńskiinadprogram. 

KAPITOL vl. Marcinkowskiego 4: 
Dziś: „Ogród Allaha“ i 
film z Flipem i Flapem, 

BAŁTYK: „Wódz Czer- 
wonoskórych* z Tim Me, 
:Coyem oraz kolorowy 

- nadprogram. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz n 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
zamieszczone wśród drobnych, 509/, 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpo 


Większe ogłoszenia, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: a i A e 
4 d za.kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; 


KC JJ 


Tanio 
udzielam lekcji z zakresu 
gimnazjum, uczę prywa- 
tnie. Adres Dziennik, (1996 


Stenografia 
i pisanie na maszynie ta- 
nio. Marsz. Focha 10, Biu- 
ro Kupieckie. (1994 


/ POSADY | 
WOLNE 


Bufetowa 
dobra siła, obeznana z 
Expresem potrzebna za- 
raz. Zgłosz. J. Dawidow- 
ski, Dworcowa 6. (1069 


Dochodząca 
do prac domowych. Cho- 
cimska 7—5. (1072 


Fryzjerka 
dobra siła potrzebna, For- 
dońska 4, (1074 


Kwiaciarka 
potrzebna. „Róża”, Gdań- 
ska 62—2. (1995 


zaangażowany zespół BRACI GRYSA pod 
batutą kapelmistrza Mirosława Huzarskiego. 


K POSADY y 
_ POSZUKUJĄ 


Szofer 
stangret żonaty poszukuje 
posady od 1. 4. 1938 z do- 
brymi świadectwami, 8-let- 
nia praktyka. Bronisław 
Wróblewski, Cerekwica, po- 
wiat Żnin. (1071 


Pomocnik 
kupiecki branży kolonial- 
no delik. win i wódek, 
dzielny, poszukuje posa- 
dy od zaraz. Zgłoszenia 
Dziennik Bydgoski pod 
Dekorator”, (1980 
K DZIERŻAWY 

Kiosk 


do wynajęcia zaraz. Wia- 


W dniu 10 lutego 
1938 r. o godz, 16-tej od- 
będzie się przy cegielni 
parowej w Przyłubiu Pol- 
skim — poczta Solec Kuj. 
pow. bydgoski publiczny 
przetarg na dzierżawę 
cegielni na okres 2-letni 
tj. na rok 1938 do 31, XII. 
1939 r. Warunki dzierża- 
wy cegielni zostaną wy- 
łożone w kancelarii ce- 
gielni do wglądu na pół 
godziny przed przetar- 
giem. Refiektanci winni 
przed licytacją złożyć 
wadium w wysokości 
zł 1.000, — do rąk za- 
rządcy przymusowego. 
Zarządca przymusowy 
(—) Kazimierz Zagroda. 

(1077) 


domość Jackowskiego 1/8] wydzierżawię. Szubińska 


„Administracja”, 


z milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr. 
drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym.. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
— Ogłoszenia zagraniczne 250%/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, 
wiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


(ADA I PZ EZ CEO RAE aa A AA BARA Aka Bać ak. E DAMA) STARE 
Drukarnia Bydgoska Sp.Akc. w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Źelska-Mrozowieka w Gdyni; 
za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


(1983 | nr 381. 


(1978 


KCsta JB 


Przepisywanie 
maszynie strona 
kurs pisania maszynie 
8 zł, Stenografii polskiej 
20 zł. Tłumaczenia, 
Twardowska, Gdańska 26, 
dawniej Sienkiewicza.(1034 


Tańców 
wyuczam w ośmiu lek- 
cjach, gwarancja. Konce- 
sjonowana szkoła tańców 
A. Tulibaekiej, Jackow- 
skiego 1—3. | 1985 


Zdumiewająco 
trafnie przepowiada Gra- 
folog, Król. Jadwigi 13, 
m. 6. 1991 


wWspólnik(czka) 1992 
z kapitałem 5—10, dla 
bezkonkurencyjnego 
przedsiębiorstwa, z wy- 
sokim czystym dochodem 
poszuxiwany, współpraca, 
mieszkanie. Bez grosza 
długu, tylko aktywa. Ot. 
„Solidność” Dzien. Bydg. 


ZGUBY ) | 
Zgubieną 
książeczkę wojskową, na- 


zwisko Józef Łopatecki, 
unieważniam. (1073 


Zgubiono 
zapalniczkę pamiątkową 
koloru złotego systemu 
Dunhill. Uczciwego zna- 
lazcę uprasza się oddać 
zapalniczkę u portiera 
Hotelu pod Orłem. Za 
wynagrodzeniem 15 zło- 
tych. (1076 


Zgubiłem 
dnia 2. 2. w drodze do 
Bydgoszczy, Świadectwo 
przemysłowe, kartę rze- 
mieślniczą i dokumenty o 
rentę  Andrzejewskiej. 
Proszę o zwrot za wyna- 
grodzeniem. Ignatowski, 
Dziedzinek, powiat Byd- 


EEE 


3 pokojowego 
mieszkania w śródmieściu 
poszukuje urzędnik pań- 
stwowy. Oferty pod „Trzy- 
pokojowe* do Dziennika 
Bydgoskiego. (1647 


Na Bielawkach 
4-pozojowego mieszkania 
z wszelkimi udogodnienia- 
mi, od 15, IV. wzgl. 1. V. 
poszukuje „T. 14.” Oferty 
pod tym znakiem do ad- 
ministracji Dziennika Byd- 
goskiego. (1529 


Wojskowy 
poszukuje 2-3 pokoi z ku- 
chnią. Oferty filia „Bez- 
dzietni”. (1065 


Próżnego 
pokoju na mieszkanie za- 
raz poszukuje Kojtkówna 
Gdańska 85, tel. 3897. (1064 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 


1 pokojowe: 
Gdańska 86. 

3, 2, 1 pokojowe: 
kuch.łaz. Sniadeckich 31/1. 

Lokal 
przem, hdi. mieszk. Jag. 7, 


Warsztat 
składnica zaraz. Jagiel. 7. 


Komfortowe 
trzypokojowe mieszkanie 
nowo odremontowane za- 
raz do wynajęcia. Adama 
Asnyka 3, m. 2. (2022 


85 gr | 


(1976| 


Nr 28. 


1970 


Nowe nogi 
wciągu 3-ch dni 


Wybitni specjaliści erzekli, że fa 
nadziwiająta „5-dniowa próba“ 
kładzie kres wszelkim delegliwościem nóg, 


a 15 x (5 
(2 Ae, AN 


kłujące odciski, obieg krwi zwolnieny, 

silne bóle. już 'po pierwszej kąpieli nožnej 

z Saltrat Rodel! — natychniiastowa ulga. 

Spuchlizna i zapalenie zmniejszone. ¿ 

-gi DZIEŃ. Następna kąpiel noine s 

Saltrat Rodell przywraca normalny obieg 

krwi. Tles, wydzielający się x Śaltrst, 

szybko wzmacnia tkanki. Stan zapalny 

ustaje. Spuchlizna znika niemal całkowicie, ode 

eiski przestają dokuczać. Wrażliwość nóg szła- 
godzona. Obuwie bardziej wygodne. 


17 DZIEŃ. Nogi spuchnięte, zspalenie, 


-e1 DZIEŃ. Zdumiewający wynik po trzeciej 
kąpieli nożnej. Żadnege znaku spuchlizny. 
Pierwszy odcisk odjęty palcami, drugi 
zmiękczony, łatwy do  bezbolesnego 

asunięcia. Obuwie jest jak najwygodniejsze. 

Kup dziś jeszcze paczkę Saltrat Rodell i po- 
Żegnaj na zawsze odciski i wszelkie dolegli- 
wości nóg. W sprzedaży w aptekach, składach 
aptecznych i perfumeriach, Skład główny: 
Ontax, Warszawa, Traugutta 8. 


Dia poszukujących posady 20% zniżki 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


EREMIE". ŻA EPO" W MEET OET 
6 pokojowe 2 pokoje 
komfortowe do wynajęcia |z kuchnią do wynajęcia. 


zaraz Długa 5.  Wiado- | Promenada 58. (1075 
mość pańska ah 1—3, 4 pokoje 

Ei z łazienką. Sienkiewicza 

4 pokojowe nr Aż, (969 


złazienkąi2 pokojow ekom- 
fortowe w willi za Podcho- 
rążówką zaraz odda Woj- 
ciechowski, Pomorska 36, 
tel. 1302. 1833 


3 pokojowe 
I piętro wygodami wy- 
najmę od 1. III. Orla 50, 
gospodarz, (1962 


Odnowione — słoneczne 


pokojowe mieszkanie 


z łazienką i przynależnościami I piętro w naszym 
domu ul, Gdańska 23 od 1 marca 1938 r. 
do wynajęcia. 


Mieszkanie nadaje się dla lekarza lub adwokata. 
1403) «c. Behrend i Co. 


ROZMOWA MAŁŻEŃSKA. 


— Mężczyźni to są idioci! d 
— Nie wszyscy, kochanie. Są też i nie- 
żonaci. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 4,20 zł, 
; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 9/, zniżki. 


M. A 


